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CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 81 
marca b. r. nadać najmiłościwiej radcy mi- 
nisteryalnemu w M inisterstwie kolei żela­
znych, dr. Robertowi G r i e n b e r g e r o w i ,  
t j tu ł  i charakter szefa sekcyi.

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A .

Livóiv, 4 kwietnia.

Postępowanie przy aprobowaniu pod­
ręczników i środków naukowych dla 

użytku szkół średnich.

Stosunki, które rozwinęły się w dzie­
dzinie literatury szkolnej i jej obrotu han­
dlowego, dawały niejednokrotnie powód do 
skarg, podnoszonych przez szerokie koła, 
zwłaszcza z początkiem każdego roku szkol­
nego. Główną treścią narzekań jest okoli­
czność, że pomijając szkody, zrządzane przez

LISTY PARYSKIE.
VI.

(Ciąg dalszy).

W życiu „akademickiem“ Paryża cie­
kawym i aktualnym faktem jest mianowanie 
prefekta policyi, p. Lepine’a, członkiem je­
dnej z „klas" Instytutu Akademii nauk spo­
łecznych i politycznych. Niema z pewnością 
w Paryżu człowieka bardziej popularnego, a 
i bardziej zapracowanego także, jak p. Le- 
pine. Zawsze spotkać go można „na mieście", 
bądź w powozie lub w automobilu, bądź też 
pieszo, a niekiedy nawet w omnibusie, tram- 
Wayu lub w „m etropolitaln ie"; a podobno, 
jak mówią jego podwładni, pan prefekt jest 
;,na służbie" nietyiko w dzień, ale i w nocy, 
i nie rzadko ajent policyjny w Meuilmontant 
czy w Buttes-Chaumont, słowem w najodle­
glejszych dzielnicach miasta, „odbiera wizy­
tę" p. Lepine’a, odbywającego inspekcję słu­
żby policyjnej, nie mówiąc o tem, że przy 
każdym większym pożarze, przy każdej ma­
nifestami ulicznej, przy każdem większem 
zbiegowisku publiczności, na czele policyi 
znajduje się zawsze p. Lepine i „służbą po­
rządku" kieruje, z manifestantami odbywa 
rokowania, wzburzonych stara się uspokoić, 
skarżących się wysłuchać, pokrzywdzonym 
Wymierzyć sprawiedliwość. Oczywiście, przy 
łych wszystkich „eksperymentach", pan pre­
fekt ciągle jest narażony na najrozmaitsze 
nieprzyjemności, a niejednokrotnie życiu je­
go grozi niebezpieczeństwo. Dotychczas je­
dnak, mimo, iż zdarzyło się, że dokoła niego 
zabijano ajentów, p. Lepine z tych wszyst­
kich, i tym podobnych „potyczek" wycho­
dził zwycięsko: lekkie zadraśnięcia, zgniece­
nie kapelusza — oto, czego doznawał naj­
wyżej. A dodać trzeba, że odwagę posiada 
Wypróbowaną, że zawsze i wszędzie, gdzie 
największe nawet niebezpieczeństwo, nie cho­
wa się za swych podwładnych, a raczej, zi­
mną swoją krwią przykład im daje.

Nie te jednak zasługi, wysoko cenione 
przez wszystkich Paryżan, zdecydowały człon­
ków Akademii nauk moralnych i politycznych, 
by p. Lćpine’a powołać do swego grona. Ma 
°n inne jeszcze tytuły, dla których zasłużo­
ny zajmuje „fotel" wśród swych „uczonych" 
kolegów. Oto, obok kierowania „obroną i po­
rządkiem" Paryża, od lat zajmuje się filan-

to dla samego nauczania, uboższa część lu ­
dności narażona jest niejednokrotnie na szko­
dy materyalne skutkiem częstej zmiany prze­
pisanych książek szkolnych.

Tym niedogodnościom właśnie zapo- 
biedz ma wydane pod d. 18 marca b. r. roz­
porządzenie P. M inistra oświaty dr. Hussare- 
ka, które ma na celu odmiennne, niż dotąd, 
uregulowanie norm co do postępowania przy 
aprobowaniu książek szkolnych dla szkół śre­
dnich i dla liceów żeńskich, a zarazem za­
leca ściślejsze w przyszłości przestrzeganie 
już istniejących przepisów o wprowadzaniu 
nowych środków naukowych.

Aprobaty książek szkolnych i środków 
naukowych, które mają okazać się z począt­
kiem przyszłego roku szkolnego, wydawane 
będą odtąd tylko do 1 maja przyszłego roku 
szkolnego, a nie do i  lipca, jak bywało do­
tąd. Dzięki temu wczas wiadome będzie na­
uczycielom, uczniom i nakładcom, jakie książki 
dopuszczone zostaną do użytku w następnym 
roku. W czasie od 1 maja do końca wrze­
śnia nie będzie się wydawało żadnych apro- 
bacyj nowych książek szkolnych, ale ogła­
szać się będzie także w tym czasie pojawie­
nie się n i e z m i e n i o n y c h  nowych edycyj 
książek już aprobowanych.

N a k ł a d c o m  dozwolone będzie poda­
nia o aprobatę nowych książek szkolnych 
wnosić także bezpośrednio do Ministerstwa 
oświaty. Książki przedkładane być mają po 
wydrukowaniu, albo w wolnej już od błędów 
odbitce szczotkowej, albo nawet — w wy­

tropią, zakłada i prowadzi, a w każdym ra­
zie uczestniczy w prowadzeniu, dziesiątków 
instytueyj, mających na celu wspomaganie 
biednych, polepszanie bytu upośledzonych 
i t. p. I niema bodaj żadnej poważniejszej 
inieyatywy w tej kategoryi spraw w Paryżu, 
do której p. Lepine nie przyłożyłby ręki, 
gdzieby nie udzielił poparcia, rady, wska­
zówki, gdzieby nie ułatwił urzeczywistnienia 
projektów, dzięki swym wpływom i stano­
wisku, jakie zajmuje. Z tej dziedziny też, za­
nim jeszcze został prefektem policyi, ogłosił 
kilka cennych prac, i w ten sposób, pozy­
skał tytuły „naukowe", które umożliwiły po­
wołanie go na członka Instytutu. Członko­
wie więc Akademii nauk moralnych i poli­
tycznych mogą obecnie obradować spokojnie, 
ponieważ mają w swem gronie szefa policyi, 
a mieszkańcy Paryża znowu mogą być i są 
dumni, że na czele „obrony" miejskiej stoi 
„uczony" Akademik, zasiadający w Instytu­
cie Francuskim, w dawnym pałacu Maza- 
rin ’a.

*
We Francyi zawsze śledzono bacznie 

ruch literacki zagraniczny, to też liczne 
były tłumaczenia arcydzieł literatury obcej i 
szczególniej dawniej, wszystko, co było ory­
ginalne, przekładano i wydawano po francu­
sku. Powodzenie w Paryżu — tak samo zre­
sztą, jak i dzisiaj — stanowiło pewnego ro­
dzaju sankcyę, która nieraz zapewniała nawet 
losy utworom zapoznanym do tego czasu w 
kraju, w jakim powstały. W wieku XVIII. i 
w pierwszej połowie XIX. wieku, pisarzy tacy, 
jak pani de Stael, jak Stendhal, Merimee, 
Gautier i wielu innych, pisząc o krajach za­
granicznych, nie mało przyczynili się do po- 
pularyzacyi ich piśmiennictwa. I  póki nie 
było tego, co wydawcy nazywają „kryzysem 
książki", spowodowanym rozwojem dzienni­
karstwa i przedrukami tan im i, dopóty we 
Francyi dzieło literackie zagraniczne, warto­
ści przeciętnej, zawsze mogło znaleźć dosta­
teczną liczbę czytelników, aby wydawca, ten 
czy inny, zgodził się ogłosić je na swój koszt. 
Od kilkunastu jednak lat warunki w tym 
względzie poważnej uległy zmianie. Ilość wy­
dawanych książek wzrosła o wiele szybciej, 
niż liczba czytelników, którzy przytem w wielu 
wypadkach zadowalają się dziennikiem,_ roz­
szerzonym znacznie dzisiaj i zawierającym 
lekturę jak najrozmaitszego rodzaju. To też 
dzisiaj znalezienie wydawcy na książkę na­
wet oryginalną — nie mówiąc oczywiście o 
przekładach — jeżeli autor jej nie ma zna­
nego nazwiska, należy do spraw niezmiernie

padkach szczególnie na uwzględnienie zasłu­
gujących, w odpisie maszynowym,

G r o n a  n a u c z y c i e l s k i e  wzywa roz­
porządzenie, by unikały wszelkiej niepotrze­
bnej zmiany podręczników szkolnych, a wpro­
wadzały zmianę tylko w wypadkach istotnej 
konieczności.

Także zarządzanie zmienionych nowych 
wydań ma być dopuszczalne tylko w wypad­
kach, w których nakazane to jest postępami 
nauki lub metody.

Zwłaszcza podręczniki i teksty nauko­
we, dopuszczone do powszechnego użytku 
szkolnego i już w drugiem lub trzeciem oka­
zujące się wydaniu, muszą co najmniej przez 
lat 5 pozostać niezmienione, jeśli szczególne 
okoliczności nie wymagają sporządzenia zmie 
nionej edycyi. Gronom nauczycielskim nie 
będzie wolno czynić starań o aprobatę ksią­
żek szkolnych, napisanych przez członków 
danego grona nauczycielskiego, albo też przez 
kogoś, kto jest organem przełożonym.

Rozporządzenie zawiera w dalszym cią­
gu przepisy co do opracowania, rozmiarów, 
warunków hygienicznych i ceny książek szkol­
nych.

Zalecanie k s  i ąż ek p o m o c n i c z y c h  
i dzieł przeznaczonych dla dalszego kształce­
nia się, jakoteż na lekturę uczniów — co 
dotąd na prośbę firm nakładowych czyniono 
w „Dzienniku rozporządzeń Ministerstwa" —• 
dopuszczalne będzie na przyszłość .tylko w 
niewielu wypadkach wyjątkowych, gdyż gro­
nom nauczycielskim, powiadomionym zazwy­
czaj o pojawieniu się każdego takiego dzieła,

trudnych; niemal wyłącznie, w tym wypadku, 
autor musi pokryć koszta wydania, a w naj­
lepszym razie korzysta z zysków, bardzo zre­
sztą wątpliwych, jakie książka w handlu przy­
niesie. O znalezieniu zaś wydawcy na prze­
kład z języka obcego mowy być nawet nie 
może (z wyjątkiem kilku autorów takich, 
jak Sienkiewicz, Wells, Kipling i t. p.). Wy­
daje się to niezawodnie dziwnem, jeżeli po­
równać ze stosunkami niemieckimi naprzy- 
kład, ale, odrazu stanie się zrozumiałem, kiedy 
się zestawi produkcyę literacką niemiecką z 
francuską, nie co do liczby oczywiście, ale 
co do wartości; produkeya literacka francu­
ska tak jest różnolita, przytem ogólnie rzecz 
biorąc, tak dobra, że nie potrzebuje szukać 
środków wzbogacenia się na zewnątrz; a da­
lej, ze względu na stanowisko wyjątkowe, 
jakie zajmuje w świecie cywilizowanym, nie 
potrzebuje ubiegać się o przekłady z literatur 
obcych, gdyż wie, że same one, i to we wła­
snym interesie, przyjdą, a nietyiko przyjdą, 
ale nawet zapłacą, byle módz znaleźć się na 
rynku francuskim. Z tem trzeba się pogodzić, 
kiedy się zamierza podjąć akcyę wydawniczą 
zagraniczną we Francyi; jest to sprawa, 
która nie nadaje się nawet do dyskusyi, a 
jedynie do stwierdzenia, wystarczy bowiem 
z daleka choćby zetsnąć się ze stosunkami 
wydawniczymi francuskimi, aby w tym wzglę­
dzie żadnych nie mieć złudzeń.

Mimo to jednak kilku tłumaczów z ję ­
zyków obcych na francuski (ale można by 
ich zliczyć na palcach jednej ręki) doskona­
łymi przekładami doskonałych dzieł, zdołało 
sobie stworzyć pewną „klientelę" i narzucić 
czyteluikom francuskim pewnych autorów; 
nie przyszło to jednak — o czem sami ci 
tłumacze najlepiej zaświadczyćby mogli — 
bez niemałych trudności, bez niemałych 
nakładów i pracy i pieniędzy; a wśród 
tych tłumaczów, z czego dumni być mo­
żemy, mamy dwóch Polaków: p. Bronisła­
wa Kozakiewicza') i p. Teodora Wyze- 
wę 2J, którzy duże położyli zasługi w zazna-

Ł) P. Kozakiewicz, obok przekładów wszyst­
kich dzieł Sienkiewicza, ogłosił przekłady: 
Prusa, Orzeszkowej, Sieroszewskiego itd., obec­
nie wydaje dzieła Wellsa: świeżo opuściła prasę 
nowa powieść tego angielskiego pisarza p. t. 
„Annę Yeronicpie" (Mereure de France).

2) P. Wyzewa tłumaczył pisarzów angiel­
skich, niemieckich .duńskich, rossyjskich, pol­
skich itd .; ostatnio wydał trzy ciekawe prace 
„franciszkańskie" duńskiego pisarza Joergen-

Ceny o g ło s u ś ; W iersi petitowy lub j»ga 
miejcce 20 hal.

T&belaryezne i liczbowe po 30 tai., nade­
słane po 60 hai., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób 1 zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Soksłowsklega 
*« Lwowis Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­

łącznie A geneya: 0. Adas* (Y. de Raczkowski; 38 
Sue da Y sressa.

pozostawić należy swobodny wybór wśród 
książek, przeznaczonych dla młodzieży szkolnej.

W interesie pomyślnego rozwoju ruchu 
wydawniczego w dziedzinie książek szkolnych 
Zarząd oświaty życzliwie patrzy na o d p o ­
w i e d n i ą  e m u l a c y ę  w wydawaniu książek 
i tekstów naukowych. Z drugiej jednakże 
strony odradzać należy zalewu szkoły jedno- 
rodnerai wydawnictwami. Władze szkolne 
chętnie poprą wydawców książek szkolnych 
radą i udzielą im informacyjnych wyjaśnień.

Nowe rozporządzenie wejdzie w życie 
co do dopuszczalności książek naukowych dla 
użytku szkół średnich i liceów żeńskich — 
z początkiem roku szkolnego 1912/13.

Hr. Khuen-Heńeryary w obronie własnej.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wę­

gierskiego prezydent ministrów hr. Khuen- 
Hedervary oświadczył, że rząd nie. zmienił 
swego poglądu prawnego, ale w życiu poli- 
cznem mogą zajść wypadki, wobec których 
obstawanie przy tym poglądzie jest nie na 
miejscu. Rząd wśród trudnych okoliczności 
podjął się tego, żeby pokryć sobą treść Kró­
lewskiego Najw. pisma Odręcznego. Niewia­
domo, czy kiedykolwiek ukazała się manife- 
stacya, świadcząca o tak daleko idącem po­
czuciu konstytucyjnem, jak właśnie obecne 
Królewskie iNajw. pismo Odręczne. (Żywe 
oklaski na prawicy). Zarzut, jakoby rzą

'•  d
jamianiu Francyi z piśmiennictwem obcem 1 
dzisiaj mają nazwiska wysoko cenione w świe­
cie literackim tutejszym. Jeżelibym do tych 
dwóch nazwisk dołączył jeszcze trzecie p. 
Alberta Savine’a J), to wyczerpałbym bodaj 
listę tłumaczów, których przekłady są czytane.

Owóż, zachodzi teraz kwestya, czy — 
tak samo, jak owi tłumacze potrafili zainte­
resować czytelników swoją pracą i swymi 
wysiłkami — nie możnaby zainteresować 
czytelnika francuskiego całem jakiemś pi­
śmiennictwem narodowem? Sądzę, że jestto 
możliwe, oczywiście, jeżeli to piśmiennictwo 
posiada po temu dane, tj. jeżeli utwory jego 
znajdują się na pewnym poziomie literackim 
niezbędnym. Ale, tak samo, jak i ci tłuma­
cze, nie różdżką czarodziejską, ale własnymi 
pieniędzmi, własną pracą, torowali sobie 
drogę i wkładali je  w „interes", z którego 
dzisiaj ciągnąć mogą zyski — należałoby — 
chcąc uczynić modnem i zyskownem zagra­
nicą jakieś piśmiennictwo obce, nietyiko pod­
jąć w tym kierunku akcyę planową, ale pie­
niędzmi własnymi wybudować pod nią fun­
damenty, które zrobiłyby z niej, z czasem, 
gmach solidny, posiadający apartamenty do 
zyskownej lokaty.

Trzeba słowem rynków i kapitałów, ina­
czej bowiem ograniczyć się tylko można do 
„cierpliwego oczekiwania", które tem cier- 
pliwszem być musi, że nigdy zaspokojone 
nie będzie.... Można także, co zresztą robimy 
dość często, — sądzę bowiem, że czytelnik 
odgadł, iż chodzi mi o propagandę literatu­
ry polskiej we Francyi, — narzekać na obo­
jętność Francuzów, stawiać wyżej od nich 
Niemców, którzy „swoim kosztem przekłady 
wydają i jeszcze płacą honoraryum", albo łu­
dzić się i pocieszać, że lada dzień... „rzucą" 
się na nasze piśmiennictwo Francuzi i sami je 
przetłumaczą i drogo za przekłady zapłacą... 
Ale tymczasem, dzięki bardzo żywej w tym 
Kierunku propagandy Czechów, Rumunów, 
Bułgarów, Węgrów, a nawet mieszkańców 
Haiti dowiedzą się o piśmiennictwie tych 
narodów i może bardziej jeszcze zrażeni i 
uprzedzeni do tego, co cudzoziemskie, o P o ­
lakach zapomną i nie zapragną ich poznać,...

Kazim ierz Woźnicki.

sona i przekład „Kwiatków św. Franciszka
z Asyżu".

V) Tłumaczył Kiplinga, Conan Doylo;a, 
Wilde’a, Swinburne’a, Quincey’a, a świeżo wy­
dał: „Brugglesmitha" Kiplinga; „Un Duo" i 
„Dernier* mysterea et aventur«s Conan-Dorle a 
(Stook. id.).



w sprzeczność z sobą samymi. Obstrukcya 
nie może tworzyć przeszkody w powołaniu 
rezerwistów ; Oklaski na prawicy;, a zamie­
rzona rezolucya właśnie miała cel taki. 
i Wrzawa na skrajne.) lewicy).

Z czystem sumieniem staję przed Izbą — 
kończył hr. Khuen — i za wszystko przyjmuję 
odpowiedzialność. Przejęty jestem przeświad­
czeniem, że służyłem wiernie Królowi i oj­
czyźnie. (Żywe oklaski i brawa na prawicy).

Odpowiadając na wywody innych mów­
ców, hr. Khuen oświadczył, że nie wpły­
wał na prasę i sam ubolewa, iż dostały się 
do dzienników tendencyjne pogłoski, które 
nietylko jego, ale wszystkich niemile dotknę­
ły. Mówca przyłącza się do tego, co powie­
dział hi, Apponyi o tych doniesieniach pra 
sy. (Oklaski na prawicy).

Wkońcu prezydent ministrów' prosił o 
odrzucenie rezolucyi p. Kossutha.

Ody nikt głosu nie żądał, rozprawę za­
mknięto. W głosowaniu odrzucono wniosek 
p. Kossutha znaczną większością. Za wnio­
skiem głosowali członkowie partyi Kossutha 
i Justha, jakoteż partyi ludowej.

Następnie jednomyślnie przyjęto do 
wiadomości Najw. Królewskie pismo Odrę­
czne.

Wkońcu Izba uchwaliła na wniosek 
prezydenta, aby następne posiedzenie odbyło 
się dnia 12 b. m.

Na porządku dziennym dalszy ciąg roz­
prawy wojskowej.

Ban Chorwacyi Cuvaj
komisarzem Królewskim
Z Zagrzebia donoszą: Dziennik urzędo­

wy ogłasza Najwyższe pismo Odręczne, mia­
nujące bana Cuvaja komisarzem Królewskim, 
oraz trzy rozporządzenia tego komisarza Kró­
lewskiego z d, 3 b, m.

Pierwsze rozporządzenie zawiera kilka 
zarządzeń prasowych: w sprawie cenzury pre 
wency.jnej, w sprawie złożenia należytości 
kaucyjnej za przekroczenia tego rozporządze­
nia, oraz w sprawie nowego zgłoszenia od­
powiedzialnych redaktorów.

Drugie rozporządzenie zawiesza tymcza­
sowo moc obowiązującą ustawy z r. 1875 o 
prawie zgromadzania się na podstawie prze­
pisów tej ustawy.

Trzecie rozporządzenie oddaje policyę 
w ręce władz krajowych, oraz zarządza u- 
tworzenie w kraju Królewskich kotnisarya- 
tów policyjnych.

*
Ustanowienie komisarza Królewskiego 

świadczy, że chorwackim stosunkom, od lat 
wielu znajdującym się w stadyum przesilenia, 
daleko jeszcze do tego, by ład w nich zapa­
nował.

P. CuYsj zamianowany został banem 
Chorwacyi d. 22 stycznia b, r, po ustąpieniu

dr. Tomasica, który musiał ustąpić, ponie­
waż wybory dały opozycyi przewagę nad 
stronnictwem rządowem, P. CuYaj rozpoczął 
rządy od rozwiązania Sejmu (d. 27 stycznia
b. r.). W myśl chorwackiej ordynacyi sej­
mowej, w razie rozwiązania Sejmu muszą być 
natychmiast rozpisane nowe wybory i nowy 
Sejm winien zebrać się na obrady najpóźniej 
w trzy miesiące po rozwiązaniu poprzedniego 
Sejmu. Gdyby temu przepisowi miało stać 
się zadość, wybory powinny już były zostać 
rozpisane. Nie uczyniono tego wszakże, wy­
bory bowiem dałyby niewątpliwie Sejm na- 
wskróś opozycyjny. Wobec porozumienia dwu 
największych partyj nie mogło to żadnej ule­
gać wątpliwości. A postanowiły one również, 
że nie obeszlą Sejmu węgierskiego, wobec 
czego ostry konflikt między Chorwacyą i Wę­
grami stałby się rzeczą nieuniknioną.

Zamianowanie Królewskiego komisarza 
ma właśnie zapobiedz tej okoliczności. Śro­
dek to nadzwyczajny, stosowany jedynie w 
wypadkach, gdy grozi ciężki konflikt prawno- 
państwowy. W Chorwacyi urzędował komi­
sarz Królewski po raz ostatni w r. 1883, gdy 
skutkiem znieważenia węgierskich godeł pań­
stwowych wybuchł ostry konflikt między ów­
czesnym banem hr. PejacseYicsem, a rządem 
węgierskim, Hr.PejacseYich mianowicie wzbra­
niał się wykonać uchwały węgierskiej rady 
ministrów co do przywrócenia węgierskich 
znaków i emblemów państwowych, w na­
stępstwie czego zamianowany został komisa­
rzem Królewskim generał kawaleryi baron 
Kamberg, generał komenderujący Chorwacyi.

Najważniejszym prawnopaństwowym sku­
tkiem zamianowania bana CuYaja komisarzem 
Królewskim będzie zwolnienie go od odpo­
wiedzialności wobec Sejmu chorwackiego. Pa­
ragraf 50 art. XXX. ust. z r. 1868 (ugoda 
kroacko-węgierska), jakoteż wedle art. II. ust. 
z r. 1869 nakładają na bana odpowiedzial­
ność wobec Sejmu. Natomiast komisarz Kró­
lewski wedle ustaw węgierskich i na mocy 
węgierskiego prawa zwyczajowego jest orga­
nem podległym bezpośrednio wykonawczej 
władzy Króla, a zgoła nie podlega odpowie­
dzialności konstytucyjnej. Nie obowiązują za­
tem komisarza, jak bana, ustawy, tylko udzie­
lone mu pełnomocnictwa.

Ustanowienie więc komisarza Królew­
skiego równa się w pewnej mierze wprowa­
dzeniu w Chorwacyi stanu wyjątkowego. Prze­
silenie chorwackie przeszło tedy w stadyum 
niezwykle ostre, które może mieć znaczenie 
dla całej Monarchii,

Polacy p i  te łe m  pruskiom.
(Bliskie ukończenie dzieła kolonizacyi).

W artykule p. t. „Dzieło kolonizacyi 
bliskie końca" hakatystyczna Idglićhe R und­
schau pisze, co następuje:

przyczynił się do zniszczenia konstytucyi, jest 
zupełnie bezpodstawny.

Z ubolewaniem widzimy — mówił hr. 
Khuen — że konstytucya węgierska nie może 
w tej mierze zaznaczyć się tak, jakby to 
było pożądane, ale przyczyna tego tkwi nie 
tam, gdzie jej szuka opozycya, lecz w okoli­
czności, że parlament od lat dziesiątek za­
tamowany jest w pozytywnej swej pracy, a 
mianowicie z powodu tych, którzy powołani 
są nie do pracy pozytywnej, lecz do jej kon­
trolowania.

Mówca ufa, że wola narodu położy ko­
niec tym stosunkom. (Głosy na lewicy: „Ale 
tylko drogą czystych wyborów, a nie prze­
kupstwami !“).

I tak znowu minął rok cały bez żadnej 
pozytywnej zdobyczy, a to nie skutkiem błę­
du po stronie rządu lub większości, która 
pragnie pozytywnej pracy. Żądanie, aby prze- 
dewszystkiem załatwiono przedłożenie o re­
formie wyborczej, tylko wówczas mogłoby 
być spełnione, jeżeliby domagał się tego na­
ród. Do tego byłoby potrzebne, żebyśmy za­
apelowali do narodu. (Wrzawa na lewicy, 
demonstracyjne oklaski na prawicy).

I na to rząd jest gotów. ( jywe oklaski 
na prawicy). Żądane jednak przez opozycyę 
zgrupowanie tych, którzy w kwestyi prawa 
wyborczego są zgodni, mogłoby nastąpić tylko 
wówczas, gdyby przedłożenie wojskowe było 
wpierw załatwione. Mówca życzy sobie, aby 
to nastąpiło jak najrychlej i wzywa opozy­
cyę, aby dała do tego sposobność.

Co do kwestyi, że mówca konferował 
z P. Ministrem spraw zagranicznych w spra­
wie przesilenia, to twierdzenie to nie odpo­
wiada faktom. Hr. Khuen oświadcza, że na­
radzał się wprawdzie z P. Ministrem spraw 
zagranicznych, lecz tylko o sprawach gospo­
darczych, między innemi o traktacie handlo­
wym z Bułgaryą. Zatem P. Minister spraw 
zagranicznych nie wpływał na sprawy we­
wnętrzne Węgier. Także z austryackim P. 
Prezydentem Ministrów mówca konferował 
tylko raz jeden, a mianowicie w sprawie 
ewentualnej zmiany jednego paragrafu przed­
łożenia wojskowego, aby powiększyć szanse 
rozwiązania przesilenia. Ponieważ idzie o 
ustawę równobrzmiąeą z ustawą austryacką, 
przeto niema w tem naruszenia konstytucyi.

Co do doniesień dzienników, także pre­
zydent ministrów boleśnie był dotknięty ich 
pojawieniem się, ale stało się to bez jego 
przyczynienia się. Mówca ogłosił tylko trzy 
krótkie komunikaty. Jeżeli prasa to potem upię­
kszyła swą fantazyą, to mówca za to nie od­
powiada, Postępowanie rządu także pod wzglę­
dem parlamentarnym było poprawne. Kto po­
pełnił błąd, musi go naprawić. (Wrzawa na 
skrajnej lewicy. Głosy: „Co to był za błąd?")

Gdybyśmy byli dbali tylko o wygodę 
dla siebie — wywodził hr. Khuen — to prze­
cież o wiele wygodniej było pozostawić in­
nym odpowiedzialność. Ale my przyjęliśmy 
odpowiedzialność za cały przebieg przesile­
nia. Niesłuszny jest też zarzut, iż popadliśmy
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Część p ierw sza.

XI.

(Ciąg dalszy).

Tymczasem Rajmund już poruszył gło­
wą; baronowa znowu gopocało»Tała a on otwo­
rzył oczy na pół.

— Moja droga mamo!... Co za szczęście 
czuć ciebie przy sobie przy mojem obudze­
niu!,.. Ach! zadaję sobie pytanie, czy to wiel­
kie szczęście może być prawdą! .. Dzień do 
bry, Dominiku! Cóż tutaj robisz ze swoją na­
chmurzoną m iną?..

— Panie Rajmundzie, to ze względu
na....

— Na co?
— Przesądy, jak zwykle, moje dzie­

cko — rzekła baronowa wsuwając rękę pod 
szyję syna. — To też proszę ciebie, abyś się 
nie niepokoił naprzód... Znajdą ją  z pewno­
ścią, rozmawiającą z ciotką... jeżeli nie wró­
ciła już do swego Paryża.

— Ale któż taki, matko?
— Annale.
Rajmund czuł, że zimno mu się robi 

i byłby niezdolny słowa wymówić w tej 
chwili. Na szczęście baronowa ciągnęła dalej:

— Ale wiesz, jak bujną wyobraźnię 
mają ludzie z naszych stron. Oto, co zaszło: 
człowiek wybierający się na połów krewetek, 
spostrzegł, w ruinach Guildo nowe osypanie 
muru... wiesz, jak to w ygląda: cztery, czy 
pięć zmurszałych kamieni, które oderwały 
ąię z powodu wichru tej nocy... I  wśród |

tych kamieni czepek.,, czepek podobno za­
krwawiony...

— Czepek Annaic Lesdevan! — przy­
twierdził kategorycznie Dominik. — Jasne, 
jak słońce, że ona się zabiła!

— Pozwól, pozwól, Dominiku — za­
wołała baronowa — jak możesz uprzedzać 
rzeczy!,,.

— Rzeczy, które dla mnie całkiem ja­
sno się przedstawiają. Annaic, widziałem to 
dobrze wczoraj, miała tak wielkie zmar­
twień...

Rajmund uścisnął serdecznie rękę mat­
ki i głosem melancholijnym:

— Chcę mieć nadzieję, tak samo jak 
ty, matko, że Dominik niesłusznie się trwo­
ży. A przecież uderzyła mnie, tak samo jak 
jego, głęboka boleść Annaic, boleść, w któ­
rej odgaduje się nieco zazdrości... S z c z ę ś c i e  
i n n y c h ,  tak boli czasami, matko, że czę­
sto jest powodem najrozpaczliwszych posta­
nowień ..

Na te słowa „szczęście innych", baro­
nowa cofnęła swoją rękę z szyi syna. Na­
zwisko Emeliny de Preuilly, nie było jeszcze 
wymówione, ale czuła, że stanęło ono pomię­
dzy nuni. Jeżeli Annaic była zazdrosną o 
czyje szczęście, to przedewszystkiem o szczę­
ście kasztelanki z la Erochais! Zresztą, jakby 
chciał odrazu odjąć jej wszelką nadzieję, Raj­
mund dodał:

— Przebacz mi, matko, że wspominam 
przed tobą o osobie, której jeszcze nie ko­
chasz, — ale którą w końcu pokochasz, je­
stem pewny.,.. Wczoraj unikałem rozmowy 
o rodzinie Preuilly i unikałbym tak długo, 
póki byś sama mnie nie upoważniła, gdyby 
nie ta okoliczność, ta katastrofa niespodzie­
wana.,,, Ale musimy przecież zbadać powody 
rozpaczliwego postanowienia Annaic..,,

Dowodził już wobec matki i będzie u- 
tr walał w całej okolicy | przekonanie, że sa­
mobójstwo biednej dziewczyny było całkiem 
naturalnym wynikiem, a jednocześnie po­
chwycił tę sposobność, aby upewnić barono- 
wę, że wcale nie wyrzekł się swojej młodzień­
czej miłości.

— Bo trzeba ci wiedzieć, matko, że 
rozmawiałem z Annaic wczoraj, jak gdyby nic 
nie zaszło pomiędzy nią a tobą.... Była zaw­
sze moją powiernicą; przez nią, lepiej niż od 
każdego innego mogłem się dowiedzieć, czy 
k t o ś  mi wierny pozostał. Ani rozłączenie, 
ani czas nie osłabiły uczuć, które m i a n o  
dla m n ie : Naic dała mi zapewnienie. Od 
niej dowiedziałem się o szczegółach , które 
dały mi dowód, że wspomnienie o mnie nad 
wszystkiem górowało i to kazało odrzucać 
propozycye najzaszczytniejsze, najkorzystniej­
sze.... Z mego powodu, matko, dla mnie, o 
którym myślano, że zginąłem, pogardzono 
milionowym majątkiem.... Oto, co mi wy­
znała Naic.... I wtedy, byłem tak nieostro­
żny, samolubny, że okazałem moją radość, 
nadzieje. I czułem, że była srodze zgnębio­
na, że pomimo woli czyniła porównanie po­
między swoim losem a panny de Preu,...

Nie skończył, widząc, że oblicze matki 
boleśnie się skrzywiło.

— Z resztą — rzekła baronowa, nie 
odpowiadając na rezenowania syna — nie 
należy płakać, nie wiedząc nic na pewne. Że 
znaleziono czepek z jej znakami wśród g ru­
zów, nie jest to jeszcze dowód, że się za­
biła.... W każdym razie obowiązek nam na­
kazuje zająć się nią, a jeżeli poszukiwania 
okażą się potrzebne, tylko ty możesz niemi 
kierować.

Rajmund czuł się zadowolony. Matka, 
nie protestując inaczej tylko milczeniem, po­
zwalała mu mówić w swojej obecności o jego 
uczuciu dla panny de Preuilly !

— No więc, Dominiku — zawołał — 
za kilka minut wybierzemy się sami.

O dziewiątej wyszli oba z domu, wy­
dając się zarówno zasmuceni i zeszli ku Ar- 
guenon. Z jakich piętnaście osób zgromadzi­
ło się przed domkiem dozorcy przystani, roz­
prawiając o jedynym fakcie istotnym, o 
czepku zakrwawionym, który znaleziono w 
gruzach, gdy tymczasem dwaj ludzie w łodzi 
przeszukiwali rzekę.

— I cóż? — zapytał Rajmund dozorcy 
przystani, podając mu rękę.

Jak w roku zeszłym, tak i teraz wstrzy­
mano przedłożenie memoryału komisyi kolo- 
nizacyjnej aż do końca marca. Liczby d° 
wiadomości publicznej dochodzące, są jeszcze 
niższe, niż te, których podług zakupów lat 
ostatnich się obawiano.

W r. 1905 zakupiono: 34.661 hektarów, 
w r. 1906: 26.970, w r. 1907: 9890, w r. 
1908: 14 098, w r. 1909: 21.085, w r. 1910: 
14.898, a w r, 1911: 8988 hektarów, to jest 
mniej, niż w r. 1907, w którym fundusze 
były wyczerpane, ale komisya jeszcze pewne 
zapasy ziemi miała do dyspozycyi. Z rąk pol­
skich w r. 1910 wykupiono tylko 1366 he­
ktarów, ale i tej nawet liczby nie osiągnęło 
się w r. 1911. W tym roku bowiem nabyto 
od Polaków tylko 1202 hektarów.

Przeciętne ceny kupna za hektar wyno­
siły w 1905 r. 1184 mk., w 1906 r. 1423 
mk., w 1907 r. 1508 mk.

Po tej ustawicznej podwyżce nastąpił* 
obniżka z chwilą, gdy zaprojektowano i u- 
chwalono ustawę o wywłaszczeniu.

W r. 1909 wynosiła cena przeciętna 
za hektar już tylko 1272 mk., a w 1910 r. 
1114 mk. Obecnie cena podskoczyła znów 
do 1395 mk. W r. 1905 zawarto 1527 pra­
womocnych umów osadniczych, w 1906 r. 
1568, w 1907 r. 1660, w 1908 r. 1526, *  
1909 r. 1386, w 1910 r. 1598, w 1911 r. 
1443. Ażeby w liczbie nowych osad zacho­
wać jeszeze jakąś miarę, trzeba było sięgnąć 
głęboko do resztek zapasów komisyi koloni- 
zacyjnej, przy tworzeniu ile możności ma­
łych osad, których charakter zresztą bliżej 
zbadać jeszcze należy. Obszar przeciętny 
nowych osad wynosił tak, jak w r. z. 11'79 
hektarów, gdy w r. 1908 wynosił 13 76 ha.

W roku zeszłym czytaliśmy w sprawo­
zdaniu komisyi kolonizacyjnej: „Do dalszego 
opracow ani pozostaje 19,073 ha. wobec 26.616 
w roku poprzednim (1909), 21.932 ha. W 
1908 r., 26.867 ha. w 1907 r., a 45.812 ha. 
w 1906 r .“ Od tego wszakże odciągnąć trze­
ba jeszcze znaczne obszary, których tymcza­
sowo nie można jeszcze było przeznaczyć na 
osady, albo które na czas dłuższy były wy­
dzierżawione, czy też ze względów politycz­
nych albo gospodarczych zachowane być mu­
siały w całości. Wskutek tego zeszłoroczny 
spis zapasów ziemi komisyi kolonizacyjnej 
zakończył się ustępem, który brzmiał dosło­
wnie: „W rzeczywistości jest tylko jeszcze 
7.878 ha do dyspozycyi". Do tego gotoweg0 
już obszaru dodać wypada nabytki z r, 191L 
które wynosiły 8.938 ha.

Ze zdumieniem dowiadujemy się, cią­
gnie cytowany organ dalej, że wśród tych 
okoliczności wyznaczono dla kolonistów za­
wsze jeszcze .1.8,006 ha na osady i na dzier­
żawy ! Owe 7.878 ha, które podług zeszło­
rocznego memoryału w rzeczywistości były 
do dyspozycyi, razem z nowymi nabytkami, 
które wynosiły 8.938 ha, przedstawiają przej 
cież tylko 16.816 ha, przyczem uwzględnić 
należy, iż nowych nabytków nie można za­
raz użyć na parcelacyę, a znaczne z nich ob-

— Nic nowego, panie baronie.... Pro 
szę: oto tam ludzie szukają. Ozy chce pan 
widzieć czepek, który przyniesiono?

Poszedł wziąć go ze stołu. I Rajmund 
wydał się mocno wzruszony, gdy mu poka­
zano ten łachman, okryty krwią i błotem.

— Tak — rzekł drżącym głosem 
miała rzeczywiście podobne hafty na czepku, 
który wczoraj na niej widziałem....

— Zresztą, oto jej cyfra wyhaftowa­
na. — Ach! co za nieszczęście, panie baro 
nie! Oto, co zasmuci pana powrót do domu!

— Biedna dziewczyna!
Wymawiając te słowa, Rajmund otarł

kilka łez, łez prawie szczerych. Pośród walk 
ambitnych, pozostało mu nieprzemożone przy­
wiązanie do milutkiej narzeczonej Anzelm* 
Treburnec. Wszyscy obecni mężczyźni wzru­
szyli się teini łzami i wszyscy ręce do niego 
wyciągali, nazywając go bez wahania:

— Panie baronie.... Panie Rajmundzie..••
— Dziękuję wam, zacni przyjaciele!
Wywdzięczał się im gorącym uściskiem

ręki, a potem :
— Ozy chodził kto do jej starej ciotki, 

u której zawsze mieszka, gdy tu przyjeżdża?
— Tak, panie Rajmundzie — odrzekł 

jeden z wieśniaków. — Naic nie pokazał*
się u niej i mały jej kuferek tam czeka....
Jedyną nadzieją jest, że może nocowała u* 
folwarku we Erochais.

— Och! gdyby to było możliwe! —' 
zawołał Rajmund z radosnym wybuchem.

— Łatwo się o tem przekonać — rzekł 
wieśniak.

— Sam pójdę się przekonać. Chodź, 
Dominiku.

— Do Erochais, panie Rajmundzie? 
Ależ.... ależ.... ja  nie mogę...,

— Chodź-że! Nie jest to chwila na j*' 
kieś subtelności. Chodź! Czyż ci nie spie­
szno, tak, jak mnie, odnaleźć naszą biedni 
Naic?

(Ciąg dalszy nastąpi),
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szary poświęcić trzeba na cele publiczne. Je­
żeli mimo to komisja kolonizaeyjna przy­
sposobiła przeszło 18.000 ha na osady, 
to musiała głęboko sięgnąć do zapasów w 
memoryale poprzednim figurujących jako ta­
kie, których tymczasowo użyć nie było można.

Choeiażbyśmy cały zeszłoroczny zapas 
w ilości 19.073 ha. użyli za podstawę obli­
czenia, to wykazuje się, że bądź cobądź ko­
m isja kolonizaeyjna ma już tylko minimalne 
zapasy i czynność jej zbliża się ku końcowi. 
P. Schorlemer nazywa to mądrem utrzyma­
niem miary w działalności kolonizacyjnej, 
my zaś nazywamy to zupełnem bankructwem 
i mniemamy, że komisja kolonizaeyjna znaj­
duje się jakoby przed likwidacją.

Ciekawi jesteśmy, jak min. Schorlemer 
wśród takich okoliczności, podczas omawiania 
memoryału komisyi kolonizacyjnej w pruskiej 
Izbie posłów, będzie mógł usprawiedliwić dal­
sze niezastosowanie ustawy o wywłaszczeniu, 
które jedynym jest środkiem ożywienia czyn­
ności kolonizacyjnej".

li ostatniego ustępu jasno wynika cel 
przytoczonego artykułu. Z niezachwianą isto­
tnie konsekwencją trzymają się koła hakaty- 
styczne myśli wywłaszczenia. Ich ceterum 
censeo ani na chwile nie schodzi z łamów 
organów prasy, owianych duchem antipolskim 
i żadnej nie pomija sposobności, by przypo­
mnieć rządowi pruskiemu, że ma w ręku tak 
ważny oręż, jak wywłaszczenie, a użytku zeń 
dotąd nie uczynił.

Budżet angielski.
Wnosząc dnia 2 b, m. budżet w Izbie 

gmin, lord kanclerz skarbu Lloyd-George wy­
kazał, że osiągnięta nadwyżka w wysokości
6.545.000 ft. szterl. jest najwyższa, jaką kie­
dykolwiek osiągnięto. Preliminarz wydatków 
pro 191213 podaje w wydatkach sumę
186.885.000 ft. szterl. i podniósł się w po­
równaniu z budżetem zeszłorocznym o sumę
5.619.000 ft. szterl., co przypisać należy głó­
wnie wprowadzeniu w życie ustawy o ubez­
pieczeniu i upaństwowieniu służby telefoni­
cznej.

L l o y d - G e o r g e  w dalszym ciągu tak 
mówił: Pomyślny rozwój handlu i przemy­
słu przeszedł wszelkie oczekiwania. Główne 
podatki przyniosły pomyślny wynik, pomimo 
strajków, które do dnia 31 marca zmniejszy­
ły dochód skarbu o 6,400.000 ft. szterl

W dalszym ciągu swej mowy minister 
dokładnie rozpatrywał oddziaływanie budżetu 
z r. 1909 i oświadczył, że ekonomiczne po­
łożenie od tego czasu stale się polepszało, a 
brak pracy bywa zjawiskiem coraz rzad- 
szem.

Następnie przeszedł Lloyd George do 
kwestyi uzyskanych nadwyżek i powiedział, 
że niejedno przy ich ocenie wziąć należy w 
rachubę. Tak n. p. 1,500.000 funtów szterl. 
zaoszczędzono, dzięki temu, że sumy tej prze­
znaczonej dla celów floty, nie potrzeba było 
na razie wydać.

Wprawdzie spodziewać się należy, cią­
gnął Lloyd George dalej, że strajk górników 
węglowych niebawem ustanie, jednakże nie 
może on pozostać bez wpływu na stosunki 
handlowe i gospodarcze. Należy także pa­
miętać, że koniecznemi mogą w. każdej 
chwili okazać się te zwiększone wydatki, o 
których wspomniał Churchill w tak bardzo 
umiarkowanej swej mowie. Nikt bardziej nad 
mówcę nie ubolewa nad olbrzymimi wyda­
tkami na zbrojenia, ale istnienie Anglii za­
wisło od bezpieczeństwa jej wybrzeży.

Uczyniwszy propozycyę, by całą nad­
wyżkę przekazano skarbowi państwa dla 
wzmocnienia go, Lloyd George tak ciągnął 
d a le j:

Jeśliby z końcem roku okszało się, że 
zużytkowanie nadwyżki jest zbyteczne, to 
parlament będzie mógł ją  w całości lub czę­
ściowo przeznaczyć na cel umorzeuia długów. 
Co do dochodów preliminowanych na rok 
1912/13, to niezawodnie zawisły one od sy­
tuacji handlu, zdaniem jednak powszochnem 
położenie handlowe jest niezwykle pomyśl­
ne. Najlepszemu odbiorcy Anglii na konty­
nencie. Niemcom, wiedzie się doskonale, a 
to samo powiedzieć można o F rancji i Ros­
sy i. Również haudel wewnętrzny Anglii roz­
wija się wyśmienicie.

Mówiono wiele o niepokojach robotni­
czych, nie mogą one jednak popsuć nadziei 
Ha dobry rok, jakiego wszyscy się spodzie­
wają, Wydatki państwowe pro 191213 preli­
minowano na 186.885 000 funt. szterl., do­
chody na 187.189.000, tak. że pozostaje
304.000 f. szt. nadwyżki. Zbyteczną więc 
byłoby rzeczą ustanowienie nowych podatków?.

Przemówienie to Lloyda Georgea par- 
fya rządowa przyjęte hucznymi oklaskami.

Austin C h a m b e r l a i n  ost.ro wystąpił 
przeciwko propozycji Lloyda Georgea, by 
Hadwwżkę przelać do rezerwy, zamiast użyć 
jej ua umorzenia długu.

L o u g h  zaznaczył, że wydatki na zbro­
jenia wzmogły się znacznie więcej, niż pod 
poprzednimi kanclerzami skarbu. Mówca pro­

testował przeciwko zwiększaniu wydatków 
na flotę.

Po przyjęciu zwykłych rezolucyj budże­
towych Izba gmin odroczyła się, prowadzić 
będzie wszakże dyskusję dalej po świętach.

Lwów , 4 kwietnia.

Kalendarz.
P i ą t e k  (5 marca):
Wielki Piątek. — Wincentego. — Boży woja 

bł. — Weł. Piatok. — Nykona.
Wschód słońca o godzinie 4'55 rano, za­

chód słońca o godzinie 5’58 po południu.
T e m p e ra tu ra .. O godzinie 12 w połu­

dnie ~j- 2 stopni C.

— JE. P. Namiestnik dr. Michał
B obrzyńsld  wraz z Małżonką przyjmować bę­
dą na święoonem w pierwszy dzień Świąt Wiel­
kanocnych od godziny 1 po południu.

— JE, ks. Arcybiskup Teodorowicz
z powodu zaziębienia zmuszony jest pozostać 
w Krakowie.

Wskutek tego Najprz. ks. Arcybiskup 
nie weźmie udziału w ceremoniach Wielkano­
cnych.

— Echa demonstracyj na przedsta­
wieniu teatralnym w Stryju. Niektóre dzien­
niki podając wiadomość o zasądzeniu uczniów, 
którzy demonstrowali na przedstawieniu tea- 
tralnem w Stryju, na kary policyjne przez sta­
rostwo, oburzają się na fakt, że uczniowie mo­
gli być pociągnięci do odpowiedzialności poli­
cyjnej i domagają się wyjaśnień. Wyjaśnienie 
to nie może być inne, jak to, że uczniowie za 
gorszące zachowanie się swoje na miejscach 
publicznych, a w szczególności za zaburzanie 
przedstawień teatralnych odpowiadają, jak wszy­
scy inni mieszkańcy, przed władzą policyjną i 
że uczniom pod tym względem nie służy ża­
dna immunitas. Władza policyjna odpowie­
dzialna za porządek w miejscach publicznych, 
a w szczególności na przedstawieniach teatral­
nych, nie ma prawa niepociągać demonstran­
tów do odpowiedzialności dlatego, że jako u- 
czniowie szkół średnich podlegają także wła­
dzy dyscyplinarnej szkolnej. W interesie do­
brego zachowania się młodzieży w miejscach 
publicznych, na które w ostatnich czasach tyle 
już ze strony publiczności i dzienników pod­
noszono skarg, Jeży też, ażeby młodzież szkol­
na miała świadomość, że za to zachowanie się 
na równi ze wszystkimi innymi obywatelami 
podlega odpowiedzialności policyjnej. Możemy 
zresztą donieść, że sprawa zasądzonych stu­
dentów znajduje się obecnie w stadyum re- 
kursu.

— X . walny Zjazd delegatów P ol­
skiego Towr. Pedagogicznego. Pierwszą część 
rozpoczętego wczoraj w naszem mieście X. zja­
zdu delegatów Polskiego Tow. Pedagogicznego 
zakończył referat p. Julii Benoni Dobrowolsk ej 
p. t. „Nowe kierunki w wychowaniu".

Po posiedzeniu komisyi-matki, która dy­
skutowała nad sprawozdaniem rocznem zarządu 
głównego i przedstawieniem wniosków w spra­
wie wyborów, rozpoczęły się po godzinie 4 po 
połndniu obrady plenarne.

Po bardzo ciekawym referacie dr. Wy­
rzykowskiego „O skautingu", przedstawił p. E. 
Szajowski program dalszej akcyi o zawodowe 
postulaty nauczycielskie. Referent zakończył 
swoje wywody przedstawieniem następujących 
wniosków, które zebrani po dyskusji uchwalili.

„Walny Zjazd stoi niezłomnie przy żąda­
niu zrównania poborów nauczycielskich z 4 o- 
statniemi rangami urzędników państwowych i 
od tej zasady pod żadnym warunkiem nie od- 
stąpi. M alny Zjazd przyjmuje do wiadomości 
uchwałę kraj. komitetu wiecowego celem wy­
słania deputacyi komitetu do parlamentu z żą­
daniem definitywnego załatwienia postulatów 
nauczycielskich, tudzież zwoływania wieców 
powiatowych i wysyłanie przez nich raemorya- 
łów do Rady państwa w tej sprawie. 'Walny 
Zjazd domaga się u kraj, komitetu wiecowego 
równoległego żądania pragmatyki służbowej z 
żądaniem uregulowania poborów nauczycielskich. 
Z uwagi na to. że taktyczną stronę pracy ko­
mitetu powierzono prezydyum tegoż komitetu, 
gdzie Polskie Tow. Pedagogiczne ni ema przed­
stawicielstwa, Zjazd delegatów celem utrzyma­
nia kontaktu z praeą prezydyum komitetu do­
maga się, by delegaci Polskiego Tow. Pedago­
gicznego byli w nim reprezentowani w licze­
bnym do innych Towarzystw stosunku. Walny 
Zjazd domaga się, by obrady kraj. komitetu 
wiecowego lub jego prezydyum odbywały się 
jawnie, a więc z wykluczeniem wszelkiej poufno­
ści, tak, iżby nauczycielstwo całe miało dokła­
dny obraz prac i działania tegoż komitetu".

Uchwalono również wniosek, zgłoszone* 
p. Sicińskiego następującej treści:

„Walny Zjazd uznaje, że dla skuteczniej­
szej działalności komitetu wiecowego należy sta­
nowczo zorganizować skład komitetu na zasa­
dzie reprezentacji poszczególnych Towarzystw 
nauczycielskich z odpowiedzialnością przed swy­

mi mandataryu8zami. Poleca się delegatom do 
komitetu z łona Polskiego Tow. Pedagogiczne­
go, aby żądali reorganizaeyi komitetu bezwa­
runkowo przed jesienną sesyą sejmową, W ra­
zie nieprzyjęeia tej uchwały przez komitet, wal­
ny Zjazd wzywa zarząd główny, by się zajął 
tą sprawą w porozumieniu ze wszystkiemi or­
ganizacjami we własnym zakresie".

Na tem z powodu spóźnionej pory obra­
dy przerwano.

Dzisiejsze obrady rozpoczęto sprawozda­
niem Zarządu głównego o wnioskach oddzia­
łów. Referował p. J. Piórkiewicz. W myśl re­
feratu uchwalono po dyskusji następujące 
wnioski:

1. Zaprowadzenie i stworzenie jednolitej 
8-klasowej szkoły ludowre j; 2. rewizya przepi­
sów odnoszących się do praktyk religijnych;
3 . przyznanie prawa jazdy kolejami na podsta­
wie legitymacji, tuk, jak urzędnicy państwowi; 
4 ! wyznaczenie większej kwoty na zaliczki zwro­
tne na płace dla nauczycieli i uproszczenie po­
stępowania przy ich udzielaniu; 5. aby nauczy­
cielom przyznano zali''//,ki na spłatę kiIkoletnią, 
celem oddłużenia się; 6. aby kandydatom nau­
czycielskim, którzy po zdaniu matury idą na 
posady, asygnowa.no płace nie od 1 8, lecz od 
1/7; 7. aby Rada szkolna kraj. korzystała wię- 
eej i częściej z przysługującego jej prawa po­
suwania nauczycieli do wyższych klas płac; 8 . 
aby zarząd Tow wysłał deputacyę do przy­
wódców klubów parlamentarnych o uchwalenie 
dodatków na opłacenie gł. nauczycieli; 9. aby 
miasta II. kl. przeniesiono do I. klasy płac;
10. do Rady szkolnej krajowej o wykonywa­
nie ustawy szkolnej, by po 3 latach klasy nad- 
etatowe natychmiast zamieniano na etatowe.

Uchwalono też wniosek p. Sypuły na­
stępującej treści:

Ponieważ z funduszu przeznaczonego na 
wsparcia i zapomogi dla nauczycieli opłaca się 
funkeyonaryuszy R. S. O., t. j. nauczycieli do 
pomocy tam przeznaczonych, a do tego obowią­
zany jest skarb Państwa — zgromadzenie wy­
raża życzenie, aby zarząd główny sprawę tę 
zbadał, sprawdził i poczynił kroki o usunię­
cie tego marnowania grosza na inny cel prze­
znaczonego".

Następnie uwolniono skarbnika p. Mi­
chała Muchę od odczytania zamknięcia rachnn- 
ków zarządu głównego za rok 1911; imieniem 
komisyi rewizyjnej p. Nebelski przedłożył wnio­
ski co do zamknięcia rachunków i gospodarki 
finansowej zarz. głów. W myśl referatu u- 
chwalono: 1. Udziela się zarz. głów., oraz skar­
bnikowi Tow. absolutoryum z gospodarki fi­
nansowej i prowadzenia rachunków za rok 
1911, 2. Walny zjazd poleca zarz. główn., aby 
z odsetek funduszu burs wypłacał, począwszy 
od r. 1912 w miarę swego uznania, stypendya 
dla dzieci członków Towarzystwa w najmniej­
szej wysokości po 100 kor. rocznie. Tem sa­
mem reasumuje się poprzednią uchwałę kraj. 
Zjazdu delegatów w tej sprawie powziętą.

Obrady zakończą się wieczorem.
— Galie. Towarzystwo Białego Krzy­

ża. We czwartek, dnia 21 b. m., odbyło się 
w sali Kasyna wojskowego ogólne zebranie za­
mieszkałych we Lwowie, członków Towarzy­
stwa Białego Krzyża w Wiedniu, którego celem 
jest budowanie własnych domów leczniczych, 
względnie tworzenie miejsc wolnych w znako­
mitych miejscach kąpielowych i klimatycznych 
Monarchii austryackiej dla oficerów i urzędni­
ków wojskowych i ich rodzin.

Zebraniu przewoduiczył ze starszeństwa 
p. Wawrzyniec Matyskiewicz, przemysłowiec. 
Jako delegat Białego Krzyża w Wiedniu prze­
mówił dr. Zygmunt Reinhold, nadworny lekarz- 
dentysta, o potrzebie założenia oddziału wyżej 
wymienionego Towarzystwa dla Galicji, które­
go głównym celem byłoby staranie się u cen­
tralnego zarządu Tow. Białego Krzyża, by ua 
wzór istniejących już oddawna domów kuracyj­
nych dla oficerów i urzędników wojskowych 
prawie we wszystkich ważniejszych zdrojowi­
skach i uzdrowiskach innych krajów koronnych 
Monarc-hii, przystąpiono do budowy takich do­
mów leczniczych i tworzenia wmlnych miejsc 
dla oficerów i w naszym kraju, który słusznie 
poszczycić się może miejscami kąpielowemi i 
klimatycznemi o pierwszorzędnej wartości le­
czniczej. Przemówienie t.o poparł gorąco gene­
rał, lekarz sztabowy dr. Bronisław Longchamps, 
poczerń zebranie uchwaliło utworzenie galicyj­
skiego Towarzystwa Białego Krzyża z siedzibą 
we Lwowie i przystąpiło do wyboru prezesa i 
wydziału.

Wybrano jednogłośnie: prezesem Jana hr. 
Potockiego, właściciela Rymanowa; pierwszym 
zastępcą prezesa, geuerała lekarza sztabowego 
dr. Bronisława Longchamps de Berier; drugim 
zastępcą prezesa, dr. Zygmunta Reinholda, na­
dwornego lekarza-dentystę.

Do wydziału weszli pp.: dr. Julian Ban- 
drnwski, naczelny redaktor czasopisma Nasze 
Z droje ; Edmund Breiter, starszy zarządca mag. 
wojskowych; Waleryan Fehmal, podporucznik: 
Otto Gottlieb, porucznik: dr. Józef Hamburger, 
lekarz sztabowy; Achilles Hausner, podpułko­
wnik; dr. Kalikst KrzyżanowsKi, krajowy in­
spektor sanitarny; Stanisław Komora, starszy' 
intendent wojskowy; Wawrzyniec Matyskiewicz, 
przemysłowiec; dr. Luuwik Mebrer, adwokat 
krajowy; Jakób Stroh, radca Cesarski; Paulin 
Więckowski, radca rachunkowy.

Cenzorami wybrano pp.: dr. Tadeusza Ra- 
schila, lekarza zdrojowego w Truskawcn ; Józefa 
Plewę, starszego intendenta wojskowego; dr. 
Hermana Rittigsteina, starszego lekarza sztabo­
wego; ich zastępcami pp.: dr. Jonasza Rein­
holda, lekarza; dr. Filipa Riwczesa, lekarza 
sztabowego.

Nowo powstały oddział Towarzystwa Bia­
łego Krzyża postanowił w obopólnym interesie 
iść ręka w rękę z istniejącym już od półtora 
roku we Lwowie krajowym galicyjskim Zwią­
zkiem zdrojowisk i uzdrowisk, którego preze­
sem jest również Jan hr. Potocki. Biuro gal. 
oddziału Tow. Białego Krzyża mieści się w lo­
kalu krajowego galicyjskiego Związku zdrojo­
wisk i nzdrowisk przy ul. Romanowicza 9.

— Rozstrzygnięcie konkursu. Ku- 
ryer Litewski z dnia 2 b. m. donosi:

Ju ry , rozpoznające nadesłane na konkurs 
projekty gmachu teatru miejskiego w Wilnie, 
zakończyło swoje prace. Jury  składało się z 
prezydenta Węsławskiego, prof. Ruszczyca, in­
żyniera gubernialnego Sonina, architekta z War­
szawy Heuricba i architekta z Petersburga Bie- 
lajewa. Na konkurs nadesłano 13 projektów, 
z których 5 odrzucono skutkiem nieuwzglę­
dnienia wszystkieh warunków konkursu.

Pierwszą nagrodę 1250 rubli przyznano 
projektowi pod nr. 9, skompowanemu na tle 
motywów architektury klasycznej. — Drugą, 
750 rubli projektowi pod nr. 2, w charakte­
rze budowy z ósmego dziesiątka w. XIX.

Nagrodzone projekty będą wystawione dla 
publiczności od 12 kwiutnia.

Listy z nazwiskami autorów nagrodzo­
nych projektów będą otwarte d. 9 kwietnia.

— Wydział Towarzystwa upiększe­
nia Lwowa odbył dnia 26 z. m. pierwsze 
posiedzenie w drugim roku istnienia Towarzy­
stwa. Po dokonanym wyborze zarządu, w skład 
którego weszli pp.: J. Makarewiczowa jako 
prezes, wiceprezydent miasta dr. T. R- towski 
jako wiceprezes, B. Lewicki jako skarbnik, dr. 
A. Denizot jako sekretarz, omawiano szczegó­
łowo sprawę podziału Lwowa na okręgi, nad 
którymi w myśl programu Towarzystwa czu­
wać mają osobni „opiekunowie", aby miasto 
bronić przed dalszem oszpeceniem. Dalej po­
stanowiono rozpisać „konkurs kwiatowy" i to 
łącznie z „Towarzystwem miłośników Ogrodni­
ctwa".

— Związek artystów I artystek pol­
skich odbędzie walne zgromadzenie jutro, w 
piątek o godzinie 7 wieczorem w sali „Gwia­
zdy".

— Nadanie koncesyi na aptekę. C. k.
Namiestnictwo nadało prawomocnie magistrowi 
farmacyi Władysławowi Janowi 2 im. Miętu­
sowi koncesyę na samoistne prowadzenie apteki 
publicznej w Rabce.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
16 b. m. zaprowadza dyrekeya poczt i telegra­
fów w miejscowości Libusza, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Bieczu, 
składnicę pocztową z rozszerzonym zakresem 
czynności i sinźbą doręczeń.

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firmy; Jakób Chotiner, skład towarów 
bławatnych w Kamionce strumiłowej.

— Na pomnik Juliusza Słowackie­
go we Lwowie nadesłali w marcu za marki 
listowe Słowackiego: uczeniee szkoły św. Ma­
ryi Magdaleny we Lwowie 16 kor. 64 hal., 
uczenice zakładu p. J. Goldblatt-Kamerling 72 
kor., uczenice zakładu p. Z. Strzałkowskiej we 
Lwowie 80 kor. 64 hal., dyr. D. Ostrowski w 
Rzeszowie 15 tor. 64 hal., uczniowie zakładu
OO. Jezuitów w Chyrowie 50 kor., radca dr. 
S. Zgorzalewicz z Niepołomic 17 kor. 28 hal.

Nadto złożyli dr. L. Bernacki 1 kor., gi- 
mnazyum VIII. we Lwowie 6 kor. 30 hal. 
Wszystkim ofiarodawcom składa komitet ser­
deczne podziękowanie.

Za komitet: dr. J . Kallenbach, prezes, 
W. Biechońshi, skarbnik, dr. W. Halin, se­
kretarz.

— Wj stawa pracy kobiety polskiej
w Pradze. "Wczoraj po południu odbyło się 
w mieszkaniu p. prezydentowej Neumannowej 
posiedzenie komitetu ściślejszego organizacyj­
nego, który ma zająć się obesłaniem wystawy 
pracy kobiety polskiej w Pradze. W dyskusyi, 
omówiono szczegółowo program wystawy, któ­
rego zrealizowaniem mają się zająć poszczegól­
ne sekeye, a mianowicie literacko-naukowa, hi­
storyczna, pedagogiczna, hygieuiczna, szkolna, 
gospodarska, artystyczna, etnograficzna, prze­
mysłowa i stowarzyszeniowa.

^\, Zgubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 2000 kor.

/ \  Oszust. Tutejszej polieyi doniesiono 
wczoraj, że niejaki Michał Tymcio operuje na 
bruku lwowskim w ten sposób, że przyjmuje 
służbę, wyłudza zaliczkę na płacę i natych­
miast znika bez śladu.

A  torze kolejowym koło Podho- 
rzec, znaleziono wczoraj zwłoki nieznanej z na­
zwiska kobiety przejechanej przez pociąg. Nie 
wiadomo, czy zaszło tu samobójstwo, czy też 
nieszczęśliwy wypadek.

^  Pod zarzutem szpiegostwa areszto­
wała policja lwowska Szymona Bendasiuka, 
byłego bibliotekarza „Narodnego Domu", sekre­
tarza Towarzystwa im. Kaczkowskiego i współ-
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pracownika Prikarpatskiej Rusi. Równoeześnie 
aresztowano pod tym samym, zarzutem słucha- 
oza praw Bazylego Kołdrę. Obu odstawiono dziś 
przed południem z aresztów policyjnych do wię­
zienia tutejszego sądu krajowego karnego.

A  Awanturnik. Pomocnik murarski Ma- 
ryan Łoziński chciał się wczoraj przejechać 
miejską koleją elektryczną bez uiszczenia opłaty. 
Gdy go konduktor Władysław Litwin wezwał 
do zakupienia biletu, Łoziński wysiadł z wozu, 
przyczem tak silnie potrącił Litwina, źe ten 
upadł w śnieg i wysypał z torby pieniądze, 
Łozińskiego aresztował stójkowy.

A  Zagadkowe zniknięcie ucznia gi­
mnazjalnego. Siedmnastoletni Mojżesz Frucbt- 
mann, uczeń YI. klasy gimnazjalnej, wydali­
wszy się wczoraj rano z mieszkania swego ojca, 
zamieszkałego przy ul. Wagilewicza 1. 8, znikł 
bez śladu.

Chłopiec jest bruuet, o czarnych oczach, 
słusznego wzrostu.

A  Znikli bez śladu. Tutejszej policyi 
doniesiono, że dwaj uczniowie YI. gimnazyum 
Edward i Maryan Żukowscy, którzy onegdaj 
wybrali się ze Lwowa na święta do rodziców, 
zamieszkałych w Brzuchowicaeh, przypadli bez 
wieści. Dotąd bowiem w Brzuchowieach ich 
niema.

A  Statystyka policyjna za I. kwar­
tał 1912 r. W pierwszym kwartale bieżącego 
roku aresztowały organa policyjne we Lwowie 
ogółem 3318 osób (w styczniu 992, w lutym 
965, w marcu 1356). Z powyższej liczby are­
sztowano za kradzież 578 osób (w styczniu 155, 
w lutym 173, w marcu 250), za rabunek 1S» 
osób (w styczniu 5, w lutym 5, w marcu 3), 
za sprzeniewierzenie 14 osób (w styczniu 9, 
w lutym 2, w marcu 3), za oszustwo 51 osób 
(w styczniu 13, w lutym 18. w marcu 20), 
za zakazany powrót do Lwowa 78 osób (w sty- 
•zniu 12, w lutym 27, w marcu 31), za strę- 
ezenie do nierządu 17 osób (w styczniu 3, w 
lutym 8, w marcu 6), za opilstwo 338 osób 
(w styczniu 124, w lutym 88, w marcu 126), 
za włóczęgostwo 252 (w styczniu 67, w lutym 
76, w mareu 109), za żebranie 84 (w styczniu 
27, w lutym 20, w marcu 37), za uchylanie 
się z pod dozoru policyjnego 28 (w styczniu 
17, w lutym 3, w mareu 8 ), dla braku przy 
tułku 381 (w styczniu 158, w lutym 104, w 
marcu 119), za awantury i bójki 323 (w sty- 
ezniu 69, w lutym 80, w marcu 164), za drę­
czenie zwierząt 116 (w styczniu 12, w lutym 
21, w inaruu 83). Z sądu przystawiono 324, 
i  magistratu 97 osób.

Z przyaresztowanych za kradzież, rabu­
nek, oszustwo i sprzeniewierzenie i inne prze­
kroczenia odstawiono do więzienia sądu krajo­
wego karnego 259 osób (w styczniu 80, w lu­
tym 93, w marcu 86), do aresztów sądu po­
wiatowego S. III. 1086 osób (w styczniu 311, 
w lutym 320, w marcu 455). Wyszupasowano 
401 (w styczniu 135, w lutym 113, w marcu 
153, policyjnie ukarano 1187 (w styczniu 325, 
w lutym 320, w marcu 542).

A  K ronika policyjna. Polieya areszto­
wała wczoraj służącą Anastazyę Hładką, która 
swemu słuźbodawcy, kupcowi p. Maurycemu 
Schwarzowi, wykradała z magazynu rozmaite 
towary korzenne.

Ubiegłej nocy włamał się do lokalu Bra­
tniej pomocy słuchaczów Politechniki jakiś zło­
dziej, lecz spłoszony zabrał jedynie 15 kor.

•J* Zmarł w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, dr. Kazimierz Józef Gorzycki, w 47 roku 
życia.

#  Pożytek z wieży Eifla. Znaną po­
wszechnie, chociaż ze stanowiska estetycznego 
woale brzydką w ieżę Eifla w Paryżu zbudowa­
no w dwojakim celu, raz, by pochwalić się 
tern, czego może teraz dokonać nauka i sztuka 
inżynierska, mianowicie francuska, a następnie, 
by z niej zrobić puDkt atrakcyjny wystawy 
światowej w r. 1889, która rzeczywiście od­
była się pod znakiem wieży Eifla.

Po zamknięciu wystawy wypadało wieżę 
rozebrać i znieść, a materyału po niej, t. j. że­
laza użyć do czego innego; nie zrobiono jednak 
tego, ponieważ wieża liczDie zwiedzana, przy­
nosiła dalej dochody. Następnie zjawili się 
uczeni meteorologowie i wyzyskali wieżę Eifla 
dla bardzo ważnych badań zjawisk atmosfery­
cznych. Nakoniec wynalazł Marconi telegraf 
bez drutu i pokazało się, że wieży Eifla można 
użyć bardzo dobrze do nowego sposobu komu- 
nikacyi przez powietrze. W ostatnich czasach 
urządzono na wieży Eifla stacyę do dawania 
znaku czasu dla statków krążących po wodach 
morskich.

O trzy kwadranse na 12 w nocy wstrzy­
muje się wszelkie wysyłanie depesz zwykłych 
z wieży Eifla, którą łączy się teraz stosownym 
przewodnikiem z paryskiem obserwatoryum 
astronomieznem. Na kilka minut przed 12 daje 
się z wieży kilka znaków uprzedzających, iż 
wkrótce nastąpi znak północy, Punktualnie o 
12 w nocy daje obserwatoryum astronomiczne 
w Paryżu znak północy z wieży, który natych­
miast otrzymują statki na morzach. Dla wszel­
kiej pewności i w celu poprawienia omyłki 
daje się z wieży Eifla jeszcze dwa znaki: je­
den o dwie, drugi o cztery minuty później.
W ten sposób otrzymują wiadomość o dokła­
dnej północy w Paryżu statki przebywające na 
morzu Śródziemnem i Oceanie Atlantyckim na 
odległość dochodzącą do 3000 kilometrów, na

południe zatem aź do Teneryfy, jednej z wysp 
kanaryjskich i mogą co 24 godzin poprawiać 
swe chronometry, co nadzwyczajnej jest wagi 
dla oryentowania się w miejscu i uniknienia 
mielizn, skał podwodnych i brzegów bliskich 
lądów, nieraz przez mgłę zupełnie zakrytych.

Kronika prowincyonaina.

§ Z J a s ł a  piszą nam: W gminie Ży­
dowskie napadli niedawno chłopi,, i parobcy na 
dwóch włościan z Grabin, którzy wzbraniali 
się dać posłuch agitacyi prawosławnej i nie 
chcieli zmienić swej wiary i pobili ich ciężko 
Sprawców wyśledzono i oddano sądowi.

Kronika zagraniczna.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  po­
ż a r n i c z y  odbędzie się w Petersburgu w 
czasie od 25 do 28 maja b. r.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  dla 
hygieny i demografii w Waszyngtonie odbędzie 
się w czasie od 23 do 28 września b. r.

* P o ż a r  f a b r y k i  p a p i e r u .  Jak 
donoszą z Nanterre, tamtejsza fabryka papieru, 
będąca własnością wydatnictwa dziennika Petit 
P ansien  spłonęła doszczętnie. Przyczyna wy­
buchu pożaru na razie nieznana.

* W y b u c h  w u l k a n u .  Na wyspie Aszi- 
ma — jak donoszą z Tokio — nastąpił wy­
buch wulkanu Miharayama. Strumienie lawy 
zalewają okolicę. Ludność okolicznych wsi u- 
cieka w popłochu.

* K a t a s t r o f a  n a  mor zu .  Parowiec 
„Koombana" z 50 podróżnymi i 80 maryna­
rzami zatonął koło północnych wybrzeży Au­
stralii.

Mm literacto-artystyczne.
(mre.) Oswald Balzer: „Przygodne sło­

wa “. Słowem wstępnem poprzedził Ignacy Chrza­
nowski. Z portretem autora. Lwów 1912. Na­
kładem Księgarni Polskiej B. Połonieckiego.

Mowy przygodne tracą częstokroć wiele, 
gdy żywe słowo zastąpi martwy druk, skoro 
zbraknie nastroju słuchaczy i nastroju chwili. 
Nie można tego jednak powiedzieć w żadnym 
razie o „Przygodnych słowach" prof. Balzera, 
które posiadają istotnie większą wartość jako 
ostateczny wynik długich przemyśleń i głębo­
kich studyów tego męża nauki, niezwykle su­
miennego badacza i doskonałego znawcy dzie­
jów politycznych Europy średniowiecznej i no­
wożytnej, jej historyi kultury i eywilizacyi.

Zdaniem prof. Chrzanowskiego, „Przygo­
dne słowa" Balzera, pomimo swojej przygodno­
ści, mają jednak po większej części wartość 
wcale nie przygodną, ale trwałą przedewszy- 
stkiem dla tego, że ich autor umiał każdą 
sprawę ująć i oświetlić pod niezmiernie szero­
kim kątem widzenia, umiał się wznieść na sta­
nowisko myśliciela, oryentującego się z równą 
łatwością w przeszłości, jak w teraźniejszości. 
Tutaj — w specyainych, drobiazgowych rozpra­
wach częstokroć krępowany uczony — znalazł 
Balzer do wypowiedzenia się ogólniejszego nie­
równie szersze pole, grunt sposobniejszy : po­
został historyk-badacz, ale obok niego ukazał 
się historyk-myśliciel; pozostał trzeźwy, bez­
stronny uczony, ale obok niego ukazał się go­
rący, pełny miłości swego kraju obywatel. To 
też, jeżeli dużo przesady zarzucilibyśmy sądowi 
Kornela Ujejskiego o „Pieśniach Janusza" Win­
centego Pola, że „gdyby szczególnem zrządze­
niem zniknęły nagie wszystkie księgi, tyczące 
się historyi polskiej,... a ocalała z tego potopu, 
spadającego na duchowy nasz żywot, tylko je­
dna ta złota, niewielka książeczka: natchniony 
historyk, czerpiąc z tego źródła, odgadłby cha­
rakter dziejów Polski, a nowy wieszcz, czerpiąc 
równie w tern źródle, wyśpiewałby jej przy­
szłość", — o wiele chętniej zgodzilibyśmy się 
z prof. Chrzanowskim, iż „gdyby kiedyś szcze­
gólnem, a dla nauki polskiej opłafeanem, wręcz 
okropnem zrządzeniem zaginęły dzieła naukowe 
profesora Oswalda Baizera, a ocalały tylko jego 
„Przygodne słowa", które się obecnie po raz 
pierwszy ukazują w zbiorowem wydaniu: to 
czerpiąc jedynie z tego źródła, nie możnaby 
wprawdzie wytworzyć sobie nawet przybliżone­
go pojęcia ani o tych olbrzymich zasługach, 
jakie ich autor dla nauki położył, ani o jego 
zdumiewającej uczoności i pracowitości niezwy­
kłej, ani o śeisłości jego metody nankowej; 
możnaby jednak poznać nieomylnie i niezawo­
dnie, że był uczonym historykiem bardzo nie­
pospolitej miary, badaczem ostrożnym, trzeźwym, 
ścisłym, a do tego wyjątkowo uczciwym, ze 
świętym zapałem szukającym prawdy i znajdu­
jącym rozkosz w zbliżaniu się do tego wielkie­
go światła, o którem wiemy, że błyszczy w ca­
łym majestacie, że samo jest majestatem, cboć 
go dla ludzkiej naszej ułomności nigdy w ca­
łym majestacie oglądać nie możemy".

„Z „Przygodnych słów" wieje duch mędrca, 
rtóry odróżnia fenomen od istoty, determinizm I

dziejowy od wyzyskującej go na rzecz swoją | 
świadomej celowości; który patrzy ua dzieje 
ludzkie nie tylko z nizin ich przyczynowego 
związku, ale także z wyżyn — najwyższego celu; 
który nadto mocno wierzy, że ten cel najwyższy 
wytknęła ludzkości sama Opatrzność, że do te­
go celu z coraz większą świadomością dążyć 
będzie ludzkość, źe prędzej czy później „prze­
pali się piekło samo — i wybije godzina spra- 
wiedliwości", że wprawdzie „na zegarze dziejo­
wym na godzinę taką trzeba czekać całe stule­
cia, ale — jest Bóg na niebie, więc zegar nie 
stanie". Oto credo historyczne, a raczej histo- 
ryozofiezne, profesora Baizera".

Credo narodowe znajdziemy przepięknie 
skrystalizowano w „Liście otwartym do Mom- 
sena", który odczytać warto nie raz jeden; 
znajdziemy je powtóizone dobitnie w przemó­
wieniu wygłoszonem w „Rocznicę Grunwaldzką"; 
tętni ono donośnie w każdem słowie, w każdem 
zdaniu.

Przemówienie „O Uniwersytecie lwowskim 
i Uniwersytetach polskich", to ściśle mówiąc 
praca naukowa, studyum na tle historyi Uni­
wersytetów w zachodniej Europie. Zajrzy doń 
niejeden w roku jubileuszowym naszej najwyż­
szej Uczelni, a i w przyszłości odwoływać się 
będą musieli dziejopisowie Uniwersytetu lwow­
skiego do słów prof, Balzera. Pamięci Mtlinki, 
Liskiego i Szujskiego niewiele chyba poświę­
cono wspomnień równie pięknych, rozumnych 
i bezstronnych, charakteryzujących tak dobitnie 
zasługi tych trzech znakomitych polskich hi­
storyków. „W obronie historyografii naszej", 
rzecz wypowiedziana 19 lipca 1890 r. na Zje- 
ździe historyków polskich w dyskusyi nad re­
feratem p. Tadeusza Korzona p. t. „Błędy hi- 
storyografli w budowaniu dziejów polskich" — 
stanowiła w swoim czasie rewelacyę naukową. 
Przemówienia „O t. zw. szkole jednolitej i zna­
czeniu studyum humanistycznego", oraz „W czem 
nie tkwi unarodowienie szkoły", oklaskiwano 
gorąco na posiedzeniach Sejmu krajowego.

Do młodzieży kierował gorące wezwauia 
w przemówieniach „O obywatelstwie akade- 
mickiem" i „Na jubileusz najstarszego Towa­
rzystwa akademickiego we Lwowie". Tkwi w 
nich niekłamana miłość do tych, co po nas 
zjawią się na arenie publicznej działalności i 
zechcą czerpać przykład w pracy całego życia 
znakomitego swego profesora. Ze sprawą Mor­
skiego Oka, oraz promocyą na doktora filozofii 
honoris causa Uniwersytetu lwowskiego, łączą 
się głęboko przemyślane, acz z pozoru tylko 
przygodne słowa: „Po wyroku o Morskie Oko", 
„Kultura duchowa", wreszcie „Wydziały filo­
zoficzne w organizacyi i nauce uniwersyteckiej". 
Jako gorliwy bardzo pionier szerzenia nauki i 
kultury polskiej po naszych miastach prowin- 
cyonalDych, ogłosił w grudniu 1900 r. memo- 
ryał, w gorących skreślony słowach: „W spra­
wie założenia Towarzystwa dla popierania na­
uki polskiej we Lwowie", w trzy lata zaś pó­
źniej zabrzmiał głos jego po raz drugi dono­
śnie „W sprawie założenia bibliotek publicznych 
w ważniejszych miastach prowincyonalnych". 
Doczekawszy pierwszego jubileuszu swojej umi­
łowanej, a rozwijającej się stale instytucyi, wy­
głosił podczas uroczystego obchodu dziesięcio­
lecia Towarzystwa przepiękną mowę „Nauka 
a społeczeństwo". Bardzo ciekawy tom uzupeł­
niają przygodne słowa: „Pamięci Czerkawskie- 
go“; „Kochajmy — historyków"; „Profesor Pie- 
kosiński i Statuty litewskie" (krytykowi ruskie­
mu kilka słów objaśnienia); „Z przymrnżonemi 
oczami" (panu Bjornsterne Bjórnsonowi do pa­
miętnika); wreszcie „W półwiekowy jubileusz 
najstarszego gimnazyum polskiego w Galicyi" 
(Słowo wstępne do „Księgi pamiątkowej" gi­
mnazyum im. Franciszka Józefa I. we Lwowie).

Oto najźwięźlej przedstawiona zawartość 
wydawnictwa, które zajmie jedno z miejsc na­
czelnych w bibliograficznym dorobku 1912 roku.

(j. piętrz.) V o lta lrc . „Refleksye". Ze­
brał. przełożył i przedmową poprzedził Grze­
gorz Glass. Z portretem i bibliografią spolszczo­
nych dzieł autora. Wydawnictwo „Symposion". 
Nakładem Księgarni polskiej (B. Połonieckiego). 
Lwów 1912.

W momencie narodzin nowego demokra- 
tyzmu, na przełomie XYIII. i XIX. stulecia,ja- 
śnieje wielkim blaskiem potęgi psychicznej po­
stać Yoltairea. Niema chyba drugiej indywidu­
alności, która sprzęgłaby w sobie tyle pierwia­
stków sprzecznych w jedną błyszczącą całość. 
Przyjaciel carycy Katarzyny i Fryderyka pru­
skiego, jest też najdoskonalszym wyobrazieie- 
lern tego fermentu duchowego, z którego zro­
dziła się francuska rewolucya i przygotowała 
jej przedziwne, brzemienne w wypadki, podło­
że. Tem jedynie da się wytłumaczyć ten za­
chwyt, który budził Yoltaire, jako twórca d o - 
wych dróg duszy ludzkiej i tę nienawiść, jaka 
dawała mu miano truciciela dusz. Bądź oo bądź, 
Voltaire wycisnął piętno nietylko na współcze­
snej mu umysłowości europejskiej, lecz i na 
rozwoju myśli polskiej od czasu wydania 
przez Sapiehę przekładu „Tragedyi Zairy i 
Orosnana*.

Obecnie wydane „Refleksye" są wyborem 
z dzieł Voltairea. Wybór, jakiego dokonał p. 
Glass, nieszczególny, natomiast przekład do­
skonały.

Eugenia Żmijewska. „Młodzi". Po­
wieść. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolfie.

(z. s.) Pod względem kompozycyjnym naj­
nowszy utwór belletrystyczuy utalentowanej au­
torki jest znacznie słabiej skonstruowany od 
poprzednich, które zwróciły na panią Eugenię 
Żmijewską baczną uwagę poważnej krytyki, 
wzbudzając równocześnie dla niej, w pośród 
szerokich kół czytającej publiczności, szczera 
życzliwość. Powieść „Młodzi", rozstrzępiona 
mnóstwem niemal luźnych epizodów, nie kon- 
densuie się w doskonalą całość artystyczna, 
lecz jednocześnie przejęta jest tak gorącem u- 
czuciem serdecznego umiłowania rodzimego spo­
łeczeństwa, z tak głęboką ufnością i wiarą 
głosi święte hasła, mające je uzdrowić i zba­
wić, źe pomimo ułomnej budowy, wzbudza ży­
we zajęcie i wywołuje uznanie dla swego szla­
chetnego założenia. Pani Żmijewska zna dobrze 
ludzi, których odtwarza, więc nawet wtedy, 
gdy potępia bez miłosierdzia, albo idealizuje 
w imię zacnych przekonań własnych, oddaje 
ich wiernie i tą wierną charakterystyką pod­
nosi wartość literacką swych powieściawych 
inwencyi.

Ferdynand Kuraś. „Tatarzy w Sando­
mierzu". Kraków. Nakładem Komitetu Obywa­
telskiego w Tarnobrzegu, 1912.

(z. s .) Komitet obywatelski w Tarnobrze­
gu, złożony z przedstawicieli wszystkich klas 
społeczeństwa, pragnąc uczcić i wynagrodzić 
twórczą działalność Ferdynanda Kurasia, wy­
daje pisma jego w kilku popularnych edyoyach, 
aby z dochodu, jaki przyniesie ich rozsprzedaż, 
nabyć dla bezrolnego poety ludowego bilko- 
morgową posiadłość ziemską, mogąca mu za­
pewnić byt względnie niezależny. Jednem z ta­
kich wydawnictw jest powyżej wymieniona 
książeczka, w której przy ładnie i ciepło na­
pisanej przedmowie p. Zygmunta Kolasińskie- 
go, sekretarza komitetu, pomieszczono dwie 
wierszowane legendy Ferdynanda Kurasia, opie­
wające dwukrotne oblężenie Sandomierza przez 
Tatarów XIII. wieku. Publikacyę zdobi portret 
autora, oraz sześć ilustraeyj, przedstawiających 
stare sandomierskie świątynie i gmachy pu­
bliczne, cenne zabytki średniowiecznego budo­
wnictwa w Polsce.

aG orzelnictw o. Teorya i praktyka. Na­
pisał prof. Tadeusz Chrząszcz. Warszawa. Na­
kład Gebethnera i Wrolffa.

(*. s.) Zaznaczamy niniejszą wzmianką u- 
kazanie się pierwszego tomu powyższego pod­
ręcznika, przeznaczonego do nż.ytku szkół go- 
rzelniczyeh i roluiczyh, oraz przedsiębiorców 
gorzelń, gorzelników i technicznej kontroli go­
rzelnianej, a napisanego przez dyrektora szkoły 
gorzelniczej i stacyi doświadczalnej dla prze­
mysłu fermentacyjnego, tudzież docenta Akademii 
rolniczej w Dublanach.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we c z w a r t e k  4, w p i ą t e k  5 
i w s o b o t ę  6 kwietnia, z powodu Wielkiego 
Tygodnia, przedstawień nie będzie. — W n i e ­
d z i e l ę ,  7 kwietnia, o godzinie 3 po połu­
dniu, „Irydion". — W n i e d z i e l ę ,  7 kwie­
tnia, o godzinie pół do 8 wieczorem, „Noc 
w Wenecyi", operetka. — W p o n i e d z i a ł e k ,  
8 kwietnia, o godzinie 3 po południu „Ko­
ściuszko pod Racławicami". — W p o n i e ­
d z i a ł e k ,  8 kwietnia, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Cnotliwa Zuzanna", operetka. — We 
w t o r e k ,  9 kwietnia, o godz. pół do 4 popo­
łudniu „Hrabia Luksemburg", operetka. — Wre 
w t o r e k ,  9 kwietnia, o godzinie pół do 8 wie­
czorem, po raz pierwszy w bieżącym sezonie, 
„Madame Butterfly", opera japońska w 8 aktach 
Pucciniego. Pierwszy gościnny występ Edyty 
de Lys, primadonny opery w Monte Carlo i 
król. opery Cowent Garden w Londynie., wpar- 
tyi tytułowej. — We ś r o d ę ,  10 kwietnia, po 
raz pierwszy (nowość), „Trybun", sztuka w 3 
aktach Pawła Bourgeta, z Romanem Żelazow­
skim w roli tytułowej. Abonament Nr. 28.
We c z w a r t e k ,  11 kwietnia, „Faust", opera 
w 5 aktach Gounoda, drugi gościnny występ 
Edyty de Lys primadonny opery w Monte Car­
lo i król. opery Covent Garden w Londynie, 
oraz jedyny gościnny występ Stanisława Tar­
nawskiego w partyi Mefista. — W p i . ą t ek ,  
'.2 kwietnia, po raz drugi, „Trybun", sztuka 
w 3 aktach P. Bourgeta.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W p i ą t e k  5 i s o b o t ę  6 kwietnia LaW 
zamknięty. — W n i e d z i e l ę ,  7 kw ietnia, 
o godzinie pół do 4 po południu, „P an  Gfeld- 
hab", komedya. — W n i e d z i e l ę ,  7 kwie­
tnia, o godzinie  pół do 8 wieczorem, „Szklanna 
góra", baśń. — W p o n i  e d z i a ł  e k 8 kwie­
tnia, o godzinie pół do 4 po południu, ..Ner­
wowa aw a n tu ra " ,  sztuka. — W p o n i e d z i 3' 
ł e k ,  8 kwietnia, o godzinie pół do 8 wie' 
czorem, „Legion", 10 scen dramatycznych.
We w t o r e k ,  9 kwietnia, o godzinie pół 
8 wieczorem, „Paweł I.“, dramat. — We ś t 
dę , 10 kwietnia, o godzinie pół do 8 wiee&0' 
rem, „Ulubieniec kobiet", krotoehwila.
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Z c .  Ł jo ie i misk n m .
P. Minister wyznań i oświaty przyznał 

nauczycielowi głównemu seminaryum nauczy­
cielskiego żeńskiego we Lwowie, dr. Karo­
lowi Nittmanowi, pełniącemu obowiązki kie­
rownika seminaryum nauczycielskiego m ę­
skiego w Stanisławowie, VII. klasę rangi.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła w 
zawodzie nauczycielskim, nadając tytuł pro­
fesora, następujących rzeczywistych nauczy­
cieli szkół średnich: ks. Józefa Gajdę w gi­
mnazjum w Jaśle; Filipa Wolilmanna wgi- 
mnazyum w Złoczowie; Juliusza Starschedla 
w gimnazjum w Trembowli; Romana Szy- 
pajłę i Ostapa Switłyka w gimnazyum z ru­
skim językiem wykładowym w Kołomyi; Ja­
na Dziedzica w gimnazyum w Nowym Tar­
gu; dr. Eugeniusza Kucharskiego w II. szko­
le realnej we Lwowie; nadała ks. Karolowi 
Zwolińskiemu, zastępcy nauczyciela w gimna­
zyum w Żółkwi, posadę nauczycielską w tym 
zakładzie; zamianowała prowizorycznymi in­
spektorami szkolnymi okręgowymi w IX. kla­
sie rangi: dla okręgu szkolnego dolińskiego 
Mikołaja Stefaneiowa, nauczyciela kierują­
cego 6-klasowej szkoły żeńskiej w Podhaj- 
cacli, pełniącego zastępczo obowiązki inspe­
ktora szkolnego okręgowego w Dolinie; dla 
okręgu zbaraskiego Michała Turczaniewicza, 
nauczyciela kierującego 5-klasowej szkoły w 
Jazłowcu, pełniącego zastępczo obowiązki in­
spektora szkolnego okręgowego w Zbarażu; 
dla okręgu szkolnego oświęcimskiego Wacła­
wa Zajączkowskiego, nauczyciela kierujące­
go 4-klasowej szkoły w Krakowie na Zwie­
rzyńcu, pełniącego zastępczo obowiązki in­
spektora szkolnego okręgowego w Oświęci­
miu,

Rada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcami nauczycieli w szkołach średnich : 
Józefa Krystanowskiego w filii gimnazyum
VII. we Lwowie; M ichała Małuję w gimna­
zyum w Stryju; Jana Mizię w gimnazyum
II. z polskim językiem wykładowym w S ta­
nisławowie; ks. dr. Józefa Rychlickiego w 
gimnazyum w Podgórzu; Stanisława Zabrze­
skiego w gimnazyum w Nowym Targu.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Eugenię Serkiesównę
nauczycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej w 
Skałacie; Józefa Czerniawskiego nauczycie­
lem kierującym 5-klasowej szkoły męskiej 
w Zydaczowie; Franciszka Inglota nauczy­
cielem 5-klasowej szkoły męskiej w Nowym 
Targu; W ładysława Ryżewskiego nauczycie­
lem kierującym 4-klasowej szkoły w Oberty- 
nie; Juliana Kwiatkowskiego nauczycielem 
4-klasowej szkoły w Mizuniu; Filomenę Ko­
walską nauczycielką 4-klasowej szkoły w Dżwi- 
nogrodzie; nauczycielami kierującymi szkół 
2-klasowych : Stanisława Witoszyńskiego w 
Rakowcu ; Franciszka Skrzelowskiego w Szcze­
panowie; Rudolfa Parysa w Długoszynie; W ła­
dysława Dobruckiego w Siemakowcach; Jana 
Wojasa w Ramienicach; nauczycielkami szkół 
2-kiasowyck: Helenę Wojasową w Damieni- 
cack; Eugenię Witoszyńską w Rakowcu: 
Leokadyc Szwedównę w Posadzie nowomiej- 
skiej; Zofię Pękalską w Burkanow ie; Maryę 
Wójcikównę w Samkach górnych; Maryę 
Popielównę" w Bukowej; nauczycielami i na­
uczycielkami szkół 1-klasowych: Józefę Kloc- 
kównę w Liskowatem; Wojciecha Pieniądza 
W Polanie; Wojciecha Dydę w Jam ach; Sta­
nisława Stąpora w Dębie; Michała Pirożyń- 
skiego w Pilchowie; Stanisława Ptaszyńskie- 
go w Pozowicach; Grzegorza Engla w Śzumia­
nach; Alfreda Stebnickiego w Łąkcie dolnej; 
W ładysława Pietruszko w Ryszkowej Woli; 
Jana Karwasza w Tejsarowie; Zofię Recó- 
wnę w Gliczarowie; Aleksandra Senyszyna 
w Domaszowie.

Rada szkolna krajowa przeniosła: Feli- 
cyana Truszkowskiego, nauczyciela kierują­
cego i Wandę Rudnicką, nauczycielkę 2 kla­
sowej szkoły w Krzemienicy, na równorzędne 
posady do 4-klasowej szkoły w Krzemienicy; 
Wandę Zatheyównę, nauczycielkę 2-klasowej 
szkoły" w Woli radziszowskiej, na równorzędną 
posadę do 4-klasowej szkoły w Woli radzi­
szowskiej; Barbarę Smolarską, nauczycielkę 
2-klasowej szkoły" w Żurawicy, na równo­
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły w Żura­
wicy ; "Maryana Skrzepija, nauczyciela kieru­
jącego 2-klasowej szkoły w Szydłowcach, na 
Posadę nauczyciela do 2-klasowej szkoły w 
Howiłowie wielkim; Zofię Gardulską, nauczy­
cielkę 2-klasowej szkoły w Bratkowicach, na 
równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły w 
Mrowli;" Antoninę Żychiewiczową, nauczy­
cielkę 2-klasowej szkoły w Brzozie kró­
lewskiej, przydzieloną do szkoły w Bratko- 
'Wicach, na równorzędną posadę do 2-kIaso- 
wej szkoły w Bratkowicach; Adama Jesion­
ka, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Ohrzą- 
stowie, na posadę nauczyciela do 2-klasowej 
szkoły w Trzcianie; Mikołaja Rawluka, na­
uczyciela 1-klasowej szkoły w Siemakowcach, 
a a równorzędną posadę do szkoły w Raszko­
wie; Jana" Rysza, nauczyciela 1-klasowej 
Szkoły w Hłudnie, na posadę nauczyciela do 
"-klasowej szkoły w Borku starym.

Rada szkolna krajowa wyłączyła grai- 
I nę Słupie, w okręgu limanowskim, z zakresu 

szkolnego w Krasnera-Lasocicach i zorgani­
zowała osobną '[-klasową szkołę w Słupiu; 
gminę Podieszany. w okręgu mieleckim, z za­
kresu szkolnego w Woli mieleckiej i zorga­
nizowała osobną i-klasową szkołę w Podle- 
szanach; zorganizowała 3-kiasową szkołę wy­
działową żeńską połączoną z 4-klasową szkołą 
ludową pospolitą im. Klementyny Tańskiej 
we Lwowie; drugą 1-klasową szkołę w Sie- 
teszy „Za Potokiem", w okręgu przeworskim; 
przekształciła 2-klasowc szkoły ludowe na 
4-klasowe: w Grobli, w okręgu bocheńskim ; 
w Jasienicy solnej, w okręgu drohobyckim: 
I-klasowe szkoły ludowe na 2-klasowe: wKo-  
rościatynie, w okręgu buczackim; w Złotko- 
wicach, w okręgu mościskim; w Chełmcu 
polskim, w Okręgu nowosądeckim; w Grzę- 
sce, w okręgu przeworskim; w Błędnikach, 
w okręgu stanisławowskim.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „A iitie Kpyiue.JiLHHgKHH. PycKa H.ii- 
Tamca ąjus nepmoi m e n  eepegims ilikLi. 
y  -Tłbobi 1.911. HaiwiaflOM Ińnnrapni H. 
Aft3eHmTaHHa b CTaHncmiBOBi." — w poczet 
książek dozwolonych do użytku w galicyjskich 
szkołach średnich. Cena egzemplarza opra­
wionego 2 K 20 h.

Rada szkolna krajowa zaliczyła czaso­
pismo, wydawane przez ruskie Towarzystwo 
pedagogiczne we Lwowie p. t. „ y w re n n "  
w poczet wydawnictw, poleconych do biblio­
tek szkolnych nauczycielskich i okręgowych.

Śnieżyca.
Przez cały wczorajszy dzień podał pra­

wie nieustannie śnieg. Niezwykle silny wi­
cher potworzył zaspy na zakrętach ulic, 
przez które trudno się było przedostać — 
kałuże i wyboje tamowały komunikację. Do­
piero nad wieczorem pościnał je lekki przy­
mrozek. W nocy do godziny 12 szalała zno­
wu, ze zdwojoną siłą, wichura śniegowa.

Szkody, jakie niebywała w tej porze 
roku zamieć śnieżna wyrządziła, są ogromne. 
Setki drzew i krzewów po parkacb, ogrodach 
i plantacyach połamane — róże, które już 
odkryto i pękowia niektórych drzew zupełnie 
zmarzły.

Utrudniona komunikacya odbiła się o- 
gromnie na ruchu sprzedażnym. Wczoraj na 
Rynku nie było prawie sprzedających, dobi­
jano się o nabiał, a dziś prawie niepodobna 
było już dostać mleka. Setki rodzin, którym 
dostarczają mleka kobiety ze wsi okolicz­
nych, musiały dziś na śniadanie pocieszyć 
się czystą herbatką. Ustał prawie zupełnie 
ruch przedświąteczny w sklepach. Stanowi­
ska dorożkarskie prawie puste.

Na zasypanych ulicach działy się hi- 
storye, jakich niepamiętamy wśród najostrzej­
szych zim. Do wozów, które, co krok uty­
kały w zaspach, przyprzęgano po trzy pary 
koni. W ulicy św. Mikołaja przez przeszło 
godzinę stał pozostawiony wóz pocztowy do 
przewożenia pakunków. Z tych też powodów 
wybieranie listów ze skrzynek odbywało się 
wczoraj nieregularnie.

W wielu miejscach ciążący śnieg pozry­
wał druty telegraficzne i telefoniczne. Linie 
telegraficzne wszystkie przerwane, z wyjątkiem 
w kierunku Stanisławowa. Z ogromnym tru ­
dem i niejednokrotnie zgodzinnetni opóźnie­
niami odbywa się ruch kolejowy nagłownych 
liniach.

Dyrekcja kolei państwowych we Lwo­
wie donosi: Wskutek wczorajszego orkanu 
śnieżnego i zupełnego zawiania lwowskiego 
placu stacyjnego, wstrzymano wczoraj ruch 
towarowy na wszystkich liniach, z wyjątkiem 
pociągów pospieszno - towarowych, przypu­
szczalnie na 48 godzin. Pociągi osobowe na 
głównych szlakach kursują z wielkiemi opó­
źnieniami, natomiast na liniach Lwów-Stryj, 
i na liniach lokalnych Lwów-Bełzec, Lwów- 
Ja  worów, Lwów - Stojanów, Lwów-Podhajce 
został wczoraj wieczorem ruch przypuszczalnie 
na 24 do 36 godzin wstrzymany. Wszystkie 
linie telegraficzne i telefoniczne przerwane, 
co utrudnia w najwyższym stopniu prowa­
dzenie ruchu. Przy uprzątnięciu śniegu oprócz 
400 robotników kolejowych, pracuje na sta- 
cyi lwowskiej asystencja wojskowa w sile 
100 ludzi.

Około naprawy sieci telegraficznej i te­
lefonicznej pracuje personal techniczny dy- 
rekcyi poczt i telegrafów przy pomocy zare­
kwirowanego wojska. Dotąd nie zdołano na­
prawić żadnego przewodu, ani też uskutecz­
nić prowizorycznego połączenia. Istnieje je ­
dyne połączenie telegraficzne (na przewodach 
telefonicznych), a mianowicie między Lwo­
wem a Stanisławowem i Gzernioweaini.

Tą drogą, na Czerniowce i Koloszyar 
(Klausenburg) w Siedmiogrodzie, można wy­
syłać telegraficzne pilne korespondeneye do 
Wiednia i w ogóle na zachód. Poza tern te­
legramy przyjęte na odpowiedzialność na­
dawców, przesyła się pocztą. Sieć telefonicz­
na w Zakopanem uległa uszkodzeniu w sku­
tek wichru halnego i nawalnej śnieżycy.

Biuro korespondencyjne otrzymało w 
nocy tylko kilka telegramów, które przywie­
ziono pociągiem z Przemyśla. Telegramy gieł­
do',to, nadane w Wiedniu po godzinie" 11 w 
południe, przyszły do Lwowa o 12 w nocy!

Po północy śnieg przestał padać, rano 
niebo się wypogodziło, wyjrzało z za chmur 
ciepłe shńce, które pochłonie niebawem le­
żący śnieg,

Od dziś rana setki robotników pracują 
nad uprzątnięciem całych gór śniegowych, 
leżących na ulicach i placach. Z dachów 
zrzucają śnieg, niektóre bowiem, jak w ulicy 
Łyczakowskiej, grożą zawaleniem. Wczoraj 
nie można było dosUć ludzi do odgartywa- 
nia śniegu, mimo,* że ofiarowywano im po 
3 kor. 60 hal. do 4 kor.

Uznanie należy się zarządowi tram waju, 
który wszystko robił, aby tylko ruch odby­
wał się jako tako. Co chwila przejeżdżały 
spacyalne wozy z pługami, ponadto wózki 
robotnicze z ludźmi, którzy na zawianych 
liniach pracowali prawie nieustannie.

Szczęście, że obeszło się jeszcze w mie­
ście bez większych wypadków, gdyż ani te­
lefon pożarowy, ani stacyi ratunkowej nie 
funkcjonowały,

Jak ogromne masy śniegu spadły, wska­
zuje tabelka obserwatoryum meteorologiczne­
go Politechniki, która ilość opadu w ciągu 
24 godzin oznacza na 47'3 mm.

Klęska zapowiada się znaczna, gdyż z 
pewnością w całym kraju szalała śnieżyca.

GOSPODARSTWO I M I E L ,
W ykaz browarów tudzież ilości hekto­

litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy­
robu w miesiącu lutym 1912:

Nazwa Ogólna ilość wynosiła

S, dyrekcyi zgłoszonych
Z  okl'§gu browarów do wyrobu he­
S3 r 1 UlUWołUWo skarbowego ktolitrów brze­

czki piwnej

i Brody 9 8.547
2 Brzeżany 4 1.933
3 Czortków 1 81
4 Jarosław 11 5.368
5 Kołomyja 2 4.766
6 Kraków 4 1.630
7 Lwów 5 6.206
8 Nowy Sącz 6 3.626
9 Przemyśl 2 3.450

10 Rzeszów 8 4.370
11 Sambor 5 2.904
12 Sanok 4 4.408
13 Stanisławów 6 5.568
14 Tarnopol 8 6.220
15 Tarnów 2 32.750
16 Wadowice 6 10.670
17 Żółkiew 2 285

Razem 85 102.782
W zamkniętych

miastach:
Kraków 1 3.744
Lwów 1 13.950

Ogółem 87 120.476

W ykaz gorzelń, które w miesiącu lu­
tym 1912 roku były w ruchu, tudziez" ilości 
oznajmionych przez nie do wyrobu stopni 
hektolitrowych alkoholu:

£
a>

Ogólna ilość wynosiła
tscr&> Okręg

gorzelń 
które były 

w ruchu

zgłoszonych
O
ts

skarbowy do wyrobu sto­
pni hektolitro­
wych alkoholu

1 Brody 97 1,111.210
2 Brzeżany 80 875.400
3 Czortków 69 781.700
4 Jarosław 37 408.010
5 Kołomyja 59 723.800
6 Kraków 13 264.110
7 Lwów 50 405.200
8 Nowy Sącz 7 43.000
9 Przemyśl 38 366.970

10 Rzeszów 48 398.906
11 Sambor 30 321.900
12 Sanok 34 375.910
13 Stanisławów 60 662.400
14 Tarnopol 85 980.620
15 Tarnów 30 223.958
16 Wadowice 23 131.035
17 Żółkiew ioo 1,340.200

Razem 860 9,535.479

O S T A T N IA  PO C ZTA.
=  Do N . W. Tagblattu telegrafują 

z Grazu: Prezydent austr. D e l e g a c y j  p. 
Dobernig oświadczył, że z końcem b. m. od­
będzie się krótkie posiedzenie Delegacyj, aby 
załatwić prowizoryum budżetowe. Są ponadto 
zabiegi, by wkrótce potem odbyć się mogła

normalna sesya Delegacyj, tak bardzo pożą­
dana ze względu na stosunki wewnętrzne i 
zewnętrzne. Zwołanie takiej sesyi zawisło od 
stanu rzeczy na Węgrzech.

=  T r a k t a t  w s p r a w i e  p r o t e k t o ­
r a t u  F r a n c y i  n a d  M a r o k k i e m  podpi­
sany onegdaj w Fezie przez sułtana, zastrze­
ga mieszkańcom swobodę religijną i przy­
znaje Francyi prawo obsadzania wojskiem 
tych punktów strategicznych, które uzna za 
ważne; zawiera postanowienia ku ochronie 
powagi sułtana, określa pełnomocnictwa gen. 
rezydenta, normuje stosunki przedstawiciel­
stwa zagranicy, nakoniec zajmuje się reorga­
nizacją skarbu i postanawia, że rządowi ma- 
rokkańskiemu nie wolno zaciągać pożyczek 
bez zezwolenia Francyi.

=  Prasa hiszpańska mniema, że spra­
wa k o m p e n s a t y  t e r y t o r y a l n e j  w ro­
kowaniach francusko-hiszpańskich co do Ma- 
rokka północnego, jest załatwiona już w za­
sadzie z chwilą, gdy Francya zgodziła sie 
na przyznanie Hiszpanii przylądka Capo de 
Agua. Obecnie poddana będzie omówieniu 
sprawa uznania Tangeru za terytoryum mię­
dzynarodowe, neutralne. Koła polityczne są­
dzą, że już pod koniec b. m. rząd hiszpański 
będzie mógł, przy otwarciu Kortezów, przed­
stawić posłom główne zarysy umowy fran­
cusko-hiszpańskiej.

=  Przewodniczący Związku r o b o t n i ­
k ó w  g ó r n i c z y c h  a n g i e l s k i c h  wyraził 
opinię, że komitet wykonawczy zaleci we 
wtorek powrót do pracy, choćby nawet wię­
kszość robotników była temu przeciwna.

=  Były ambasador rossyjski, C z a r y -  
k o w ,  opuścił Konstantynopol na parowcu 
„Korolewa Olga", udając się do Odessy. W 
przystani pożegnali go przedstawiciele sułta­
na, członkowie ambasady rossyjskiej i kon­
sulatu, oraz przedstawiciele kolonii rossyjskiej.

Nowy ambasador, Giers, ma przybyć 
do Konstantynopola w tygodniu świątecznym.

—  Turcya usunęła a r m e ń s k o - k a t o -  
l i c k i e g o  p a t r y a r c h ę  Tercyana w Kon­
stantynopolu. Watykan zażądał opinii w tej 
sprawie od Apostolskiego delegata. Prawdo­
podobnie w miejsce patryarchy ustanowiony 
zostanie na razie locum tenens.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Stanisław ów , 4 kwietnia. Z powodi 

zawiei śnieżnej wstrzymano ruch ogólny ni 
szlaku Rołomyja-Stefanówka kolei lokalne 
Delatyn-Kołomyja-Stefanówka i na szlakacl 
Kołomyja-Słoboda rungurska kopalnie, Na 
dwórniańskie Przedmieśeie-Szeparowce-Kniaż 
dwór, jakoteż na kolei lokalnej Dolina-Wy 
goda d. 3 b. m. aż do odwołania.

Wiedeń, 4 kwietnia. P. Minister rol­
nictwa zamianował wicesekretarza ministe- 
ryalnego, dr. Pawła S p a n i e r a ,  sekretarzem 
ministeryalnym w Ministerstwie rolnictwa,

P. M inister oświaty zamianował suplen- 
ta seminaryum. nauczycielskiego w Kętach, 
Bohdana Ł u s z c z y ń  s k i e g  o,  prowizory­
cznym nauczycielem głównym tegoż zakładu.

G rac, 4 kwietnia. Burmistrz zapropo­
nował Namiestnikowi rozwiązanie tut. Rady 
miejskiej.

B udapeszt, 4 kwietnia. (Węg. Biuro  
kor.). Prezydent ministrów kr, Khuen-Heder- 
vary wczoraj przed południem o godz. 10 
odwiedził wspólnego P. M inistra skarbu dr. 
Bilińskiego w hotelu „Królowa Angielska" i 
konferował z nim prawie godzinę. Przedmio­
tem narady były sprawy kolei bośniackich. 
Następnie wspólny P. M inister skarbu poje­
chał do ministra skarbu dr. Lukacsa i z nim 
także konferował. O godz. trzy kwadranse na 
3 po południu P, Minister dr, Biliński odje­
chał do Wiednia.

Z adar, 4 kwietnia, P. Minister skarbu 
Zaleski przybył tu we wtorek po południu, 
a wczoraj przyjął urzędników skaroowyeh. 
Po zwiedzeniu osobliwości miasta, P Mini­
ster udał się w dalszą podróż do Dalmaeyi.

Powodzie w Ameryce.
Jlem fis (Tenessee) 4 kwietnia. Powc 

zrządzona przez wylew rzeki Mississipi, 
największa ze wszystkich, o jakich tu pań 
tają. Tamy zagrożone są w obrębie 200 i 

W Hickman (Kentucky) szerokie pi 
strzenie stoją pod wodą, tysiące ludzi 
bez dachu. 2000 ludzi cierpi głód. Od 1 
nois do Helena w Arkansas mieszkańcy 
zin opuścili swe domy i starają się pi 
nieść swe mienie na wzgórza. Szkody olbi 
mie. Dotąd doniesiono o dwu wypadk 
śmierci.

Odpowiedzialny redak to r:

Mam Kreeb.owleek!n
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Z p o c z ą tk ie m  s ty c z n ia  1912
została otwarta

FILIA CUKIERNI W. PODHALICZA
NADES ŁANE.

D I I  P I I 1I 7  do w a^ouów *y~
D l a J u  1  I  p i a l n y c h  w  k r a j u

z a g r a n i c ą

- ‘• 'Bkarn miastowe
c, k. kolei państwowysh we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana9.
— 4 5 2 . — T e le fo n  — 4 5 2 . —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Oo LAWN-TENNISA
wszelkie p r ijb o ry

p o l e e a  n a j t a n i e j  f i r m a

Kauczyński i 
L W Ó W .  OLerski
ul. Karola Ludwika 7 

filia: Halicka 6.

«Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
al® w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń 
pasaż Kausmana 9, Lwów.

Świeżo opuścił prasę:

„Rok Słowackiego"
K s ię g a  pam ią tk ow a  obch od ów
urządzonych  k u  czc ' P o e ty  w r .  1909

wydał

Dr. W I K T O R  HAHN
8-vo — s. 393 

K sięga zaw iera  dokładny  op is w szystk ich  obcho­
dów na  obszarze ziem  p o lsk ic h , — stanow ił; 
może p ięk n ą  p am ią tk ę  w szy stk ich  K om itetów , 
T ow arzystw , In s ty tn c y j u rządza jących  podobne 

u ro czy s to śc i.

Cena 4 korony .
Do nabycia  w e w szystk ich  k s ię g a rn ia c h . 

Czysty dochód ze sp rzedaży  przeznaczony  na 
POMNIK SŁOWACKIEGO w e LW OW IE.

m m m m m i m m m

przy ulicy H E T M A Ń S K I E J  1,10
(BANK ZALICZKOWY).

Internat polski
SS. Nazaretanek w Wiediu X IX .,
gasse 3 , o id T o n y  od Uniwersytetu o 
minut, a od śródmieścia o 15 minut traffi' 
w&yem, przyjmuje na mieszkanie z całkowi' 
tem utrzymaniem panienki uczęszczając* d° 
szkół wyższych za najskromniejszą opłatą1 
Zgłoszenia należy wprost przesyłać na r?ce 

przełożonej Matki A dohraty .

Przyjechali <!o Lwowa
dnia 4 kwietnia 1912.

HOTEL GEORGEA. Pp.: A. Lewicki z  

szawy, S. Szumlański z Rossyi, A. Lelewiez z *0' 
znania.

HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: T. Grabowski & 
Koniueh, 0. Horodyski z Romanówki, M. Arnold *e 
Stryja.

HOTEL AUSTRIA. Pp.: L. Weieh z Czerń o- 
wiec, U. Horten z Suczawy, G. Fischer z T arnopol 
K. Jaworczykowski z Żydaczowa.

HOTEL IMPERIAL. Pp.: B. Kopczyński z 
Roznoszyniee, H. Żurowski z Rossyi, K. Czerwiński
i  Rossyi, S. Rosicki z 
Krakowa.

W iednia, J. Stapiński

P H H H IW i n W i m a

fc  E  -JT ST I M .

Lw ow sk isj Izby bandiowaj i p rzsiu ysłłiw ij.
Lwów, dnia 4 kwietnia 1912.

I . Akcye za sztukę.
Sauku hip. gal. pozoO zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i prza:n.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern -Jasny po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
rzed- 
or. .

Fabryki wagonów w Sanoku p; 
tem Lipińskiego po 500 k

SI. L is ty  sastaw & e sa ICO kor.
Sauku b.. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

* » n 4ł/i pr. w. a. los w 501.
* Ś> „ 4 p r .» . a. 601. po 200 k. 
.  kraj. 4*/i pr. w. a. los w 511. 
,  „ 4 pr. w. a. los m  57 1.

Banku gal. ziem. kr. 4 , /,°/0 60 1. 
List. Zast. Banku gal. <La nandlu 

i przem. w Krakowie 41/, %  601. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.

pierwsza e m i s j a ) .....................
Tow. kred. galic. ziarnek. 4 pr. 

les w 411/1, la t . . . . .  . 
4 pr. los w 56 l a t . . . . .

I D .  O b lig i za 100 kor.

Gal. fundus.u  propin. 4 pr. w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr, w. a. 
Komun. Banku kr, 4ł/ipr. (3em.)

n 4 pr. (4 en .) 
KoL lokalne dlto 4 pr. . . . . 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 

s roka 1893 . . . . . . .
Fożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 

,  m .  Lwowa 4 p r . . , .
„ ,  „ 4 kouweu,

sa. Krakowa

| płacą | żądają
1 vra!ui • \  t o .
K h S h.

700 - 706 —

438 - 446 -

544 - 549 -

468 - 482 -

109 80e 98 30 99 -to 91 60 92 30c 98 50 99 20
o 92 60 93 30
«- 98 50 99 20•M
c 98 50 99 20

98 10 98 80ja
n 97 - -----
0 96 - _ __
e 91 80 92 50o.
0
M

97 80 98 50

98 10 98 80
89 70 90 40
89 70 90 40

T . M onety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 frankówka . . . . . . .
100 rub li rossyjskich srebrnych 

.  » papierowych
U f  Barek niemieckich . . . .

90 50
90 -
88 50
91 -
89 -

11 35 
19 15 

252 -  
254 -

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. iafc. 3‘2 pr.

„ „ 1860 po 500 Ił. w. a. 4 pro.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. , . . .
r „ 1864 po 50 z ł.........................

L isty zast.dorsea p lń s t. po 120 zi.5p r.

91 20
90 70 
89 20
91 70 
89 70

11 45 
19 30

254 -
255 -  WO —

117 90lll8 20

M a r s  g i e ł d y  w i e d e .& s a M © f .
D nia 2 kwietnia 1913.

A. O gólny d łu g  p ań stw a .
Jednolity dług państwa w hankuct

utaj-listopad .  ..................... .....
styczeć-lipiec 

Jadso lity  dług państwa 
luty-sierpień . . . . . . .
kwiecień-pazdziernik . . . .

sroorzs

8T65
89-61

92-85
9 3 - -

iąisią

89-85
89-80

93-05
93-20

płacą żądają

1585-— 1645-— 
4 2 6 --  4 3 8 --  
611-— 6 2 3 --  
305-— 311-— 
2 8 7 --  289-~

LL Dług p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa
repre*er.towaayeh krajów koronnych).

Austr. renta złota wolaa cd podatku 
za 100 zł. 4 p r . . . . . .  , 114-20 114-40

Anstr. renta w wal. kor, wolne od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  89‘65 89-85

C. O bligacye kolejow e*
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 91-— 92-—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 110-50 111-50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 *ł. mk.

5a/4 p r. (astemp. akcye) . . . .  441-— 445’—
KoL Cei-irza Ffauelszka Józefa sa

100 zł. 5 ' U  p r.......................... 111-90 112-90
Kol. Karola Ludwik* po 800 z Ł  a k .

(ostemp. a k c y e ) .................. 90-40 91-40
Kol. Areyk*. Rudolfa w wal. koron. 

woin« od podatku 4 pr, . . . . 91-10 92-10

O b lig ac je  p le r w m ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za SCO zł. 5 pr. 102-— 103-—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 120-75 121-75
Kol. Czeskiej zaeh. za 800, 1000 i

5000 zł. 4 p r ........................  91-90 92-90
Kcl. czeskiej amin*. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r..................................... . 91-80 92-80
E cl. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 p re ........................ 94-65 95-65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1887, A pro. (sr.) . . . .  94-80 95-80
£o5. yółnoeai; ca*. Ferdynanda em.

z £  1887, i  pro.  .......................  94-80 95 30
Kol. północnej cźj. Ferdynanda sza.

z r. 1888, 4 p r u , ..........................  94-25 95-25
Kol. półaoeasj st®. Ferdynanda m .

x r. 1881, 4 p r? ........................  94-75 95-75
Kol. półaoenei m s .  Fsrdwjisnds est.

z r. 1898, 4 pro. 94-80 95-80
Koi. północnej es*. Fsrdynanda eze.

* r.. 1804, 4 pro,  .......................  94-50 95-60
Kol. hakertóskiC j lokalne] za 400

kor. 4 p r...................................... 89-— 90-—
Kcl, galic. Karola Ludwika 4 pr. . 91-50 92-50
JEML i«raw»k©-o*«n?.-j»S8klej s roku

i  *?. . . .  .......................  90-50 91-50
A li. Ai-fjifl. B.tiolfS; (SalKk:>;#st«T'

4 ’i i )  j*ę. 408 x-.-.Tnh 4 p r. . . . 112-35 — •—

&a M u r  państw®  (krajów koro:
&W , słota renta 4 p r . . . . . ,

w jgierseiej),
109-20 109-40

w wal. kor, 4 pr. 89-30 89-50
obi. pr. regal. Cisy 4 pro. . 296 — 308-—

poi. prom. za 100 zł. (200 kor.) 426 50 438 50
„ „ 50 zł. (100 kor.) 2 1 3 --  2 1 9 --

żądająKoronowa waluta. płacą
E . O b lig ac ja  Indem uiaacyjK e.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 92-50
W fgier za 100 zł. 4 pr. . . 89-85

f .  Inna publiczno pożyczki.
100-30 101-30

os

93-50
90-85

r. 1878 los 5 pr. 
. 1893 los

los

fo ź . reg. Dunaju z 
Poż. kraj. Bukowiny

za 200 kor. 4 p r ......................
Bukowińskie obi. propinacyjne

za 100 zł. 5 p r.........................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.
Gal. obJ. prop. z roku 1889 4 pr. 
Pożyczka » is z :a  Lwowa z r.

4 pra......................................................
Seata  Tłosku za 100 lirów (86 ko­

ron) 4 pra ............................................
Poż. spsrb. pr«ia. za 100 frank. 2 pr. 
rs?r,is«k.i« obi. pri-m. kol. za 400 frank.

£« L is iy  aastaw.wo.j.Oblig. hipot.
(za 100 zł. Hoss.),

Anglo-Austr. banku loz 4J/a pr. . . 
Aastr. zaJrŁ kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „  obi. prsm. s r. 1880 3 pr.
i. » ,, „ ,  1888 3 pr.

Buków. zakl. kred. ziojr?.. los 5 pr.
K Ti ;l » N - F- 1

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. io» 5 nr. 
» n B » los 50 1. 4*/* p r.' .
„ n n „ „ 60 i. 4 p r. . .

Banku gal. ziem. kred. 41,), pr. 60 1. 
Ga].. To- r. hr*d. ziem. 4 pr. log. 56 la l

- .  .  ,  4 pr. los. 41 lal
„ 4 pr. starsze .

Banku kraj. d la G alic ji Lodemeryi 
4 l/« pr- 51l/j la t zwrotna . . .

Banku krajowego ofclig. koiawa. .v
emisya 42 la t 4’/t p r ......................

Banku kr. obi. kołuj. żel. 5'?£/, i, 4 pr. 
Aubtro-wgg. ś.aH.hu 4 pre.

,  ,  H1 166 w. i;, i  łi-r.

K . O M lgssyd a prsw*s9 t x > ,  

a» M8 sl.

Tow. żegl. par. po L aaąju  sca 400 i  

10.000 m .  4 pr. s r. 138S . . .
Tow .źegl.par.po D u s .Ife . r. 1886 yr, 
Kolej Lwów-fJsers.-Jsacay s y. 188;t

sa jjńO xi.............................. .....
Kolej Lwów-Ossra. a l S 8 i  a a  śJ*

z Ł  4 p r .................................. ' .  . . .
Bpi. k d l Ich. -wseh-id. **• l&J zł. 4 p-r. 
VI c y ■ O  ti. a* d L  5i .-j)/i . Ł 'j>ry, en ts “ ■<: i..

i« a y  ('-*■ sst-skj).

Budapeszteńskie (Basiiiess) 5 zł.
2akł. kred. dla handi, i p ra sa . 100

łary 40 zł. ira. k ............................. .....
Foźyc-zka miaata insbruku  20 zł.

89-70 90-70

9 1 - -
97-85

9 2 - -
98-85

8 8 - -  39—

121—
243-40

127-— 
246"40

i li»ty dłużne

308-50 320-50
264-75 276-76

1 0 0 -- 1 0 1 --

1 1 0 -- _= _
98-35 99-35
91-75 92-75
98-50 99-50
91-30 92-30
9 6 - - -----
97-60 98-6J

98-50 99-50

98-25 99-25
89.60 90 10
96-30 97-30
96-50

-ssAtatw
97-50

>.

113-15 114-15
112-25 113-25

83-30 84-30

89-30 90-30

100-90 _«_
99-75

32-25 36-25
493 — 505-—
180-— 200-—
—■— —■—

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. i i .  k ............................. .....
Osarw, krzyża austr. tow. 10 zł.

n „ wsg* tow. 5 zł. . 
Lcsy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Sslssft 40 zł. b . k ............................ .....
P?śymi.sa ssiapta Sslzburgs 20 zł. .

płaca
71—

6 3 - -
40-—

żądają
77’-

6 9 -
4 6 -

330-—

Jo Afićye banków (za sztukę).
JSanku Anglo-Austr. 240 kesr. . .
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . .
Jiakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. S00 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 
f e i .  banku hip. 80C zł. . . .

„ , dla han. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 800 zł 

„ Austro-wjg. 1400 kor. . . 
„ Związku (Unionbanfc) 200 zł. 

Gzaskiogo banku związkowego 100 rf, 
bl:::1 V:: | 1 %. s t

335-60
3965 --

657-25
834—
773—
702-25
4 3 9 --
542-25

1971—
615-25
272-25
382-75

336-6°
3 97F ''
658'2ó
M K *775 3° 
703— 
441 re 
54325

61625
273-25
263’J5

£* A kcye przedsiębiorstw transporłowy-ih.

Bsk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453-— 456'-' 
„ „ „ akcye zakład. 800 zł. 4 20—  430—

Kolei półn. c«s. Ferd. 1000 zł. mk. 5090—  510° 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) SCO sł. 400—  408—

B Lwów-Czcra.-Ja»*y 2C0 ;< il. . . 542"— 546 60 
„ Lwów-&ł9varów-J aurorów lokal.
400 k o r..  .....................................  310—  320—

A astr. Tow. ż*gi,H*Bs»ajw 500 »ł, n k . 1146-— 1162 "

L . A kcye przedsiębiorstw prz«B.y*lnwyoii.

Tow. kopalń węgla w Brum 100 zł. 788'— 791— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 713-— 7l7 — 
Austr. tow. górnicze A ipina 100 zł. 936-50 937'° 
Prag . tow. żelaza, prze®. S00 sł. . 2816-— 2826 —
fechodnicy 500 kor................................. 431—  43J—
Tur. uarz. tytoniow, 500 frasków- . 334-— 335— 
Jbrifa'.. L-w. k m .  ;>v- . . 249-— 250—

S . łł' ® ii a 1 «•
B erlin za 100 aiarek 5 pr. . . ——
.Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .. 241-071/,
Paryż sa 100 franków . . . .  95-521/,
PeterBburg łs 100 rah łi 4 -;a pr. 253-75 
Kiąipi.iokie banki 117-771/!
Włoskie banki . . .  94-60
Fmafilsjkje feesski . . . .. —

bfshs . . . .  96-35

’  W a ! «  « y.-
D ułat c e s a r s k i ..............................  11-38
Austr.-weg. 8 g a li .  słoi* wa-żG, 
80-frankowk»j . . . . . . .  19-09
3'J-markówka . . . . . . . .  23-53
Bossyjski półiinperyał . . , ——
Kiem. bansacty  za 100 marek . 117-781.,
Włoskie banknoty a a  100 iir  . 94-65
IłEble . .    2-SS3/,

241-32) />
95'6?‘/i 

254 50
118-02 i
84-72 /• 

95-50

11-41
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Licytacye.
L. cz. E. 2786/11 (9) (4188 8- 8)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy pożyczkowej powiato­

wej w Drohobyczu, odbędzie się dnia 28 
kwietnia * 1912 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 79 licytaeya:

1. realności objętych lwh. 117, 299, 
519 ks. gr. gm. kat. Drohobycz-Wojtowska 
góra składających się:

a) z kompleksu parcel gruntowych lkat. 
8802, 8801, 8808, 8804, 8810 i 8809 będą­
cych obecnie jedną parcelą budowlaną o łą ­
cznej powierzchni 49 a. 27 m. kwadr, na 
której znajdują się 1 dom mieszkalny parte­
rowy z drzewa wraz z dobudówką, kręgiel­
nią i werandą przytakającą do kręgielni, 
drugi dom mieszkalny jednepiątrowy w 
kształcie willi z drzewa zludowany wraz z 
komórką, huśtawką, bufetem, gołębnikiem, 
altaną i stogiem na siano, domek letni z de­
sek, studnia, 1 dom mieszkalny parterowy 
z drzewa, dom mieszkalny piątrowy z drze-

| wa, stajnia, wychodki, piwnica, budynek fa- 
" brycuij murowany, magazyn fabryczny, zbior­

nik wody, lodownia wraz z ogrodem i sta­
wem i

b) z kompleksu parcel gruntowych lkat. 
8800, 8805, 8808, 8799, 8798, 8806 i 8807
0 łącznej powierzchni 78 a. 16 m. kwadr, 
stanowiących pole orne,

2. realności objętych lwh. 265, 80, 536
1 598 ks. gr. gm. kat. Drohobycz Wójtow­
ska góra składających się z kompleksu par­
cel gruntowych lkat. 8478, 8472.'2, 8470, 
8469 2. 8469 i 8468 o łącznej powierzchni 
49 a. 35 m. kwadr, częścią zabudowanych 
domem mieszkalnym z muru pruskiego wraz 
z komórką i studnią zresztą zaś nadających 
się ze względu na swe położenie pod bu­
do wkę.

Nieruchomości wystawione na lieyfacyę 
są ocenione:

ad 1. na 30.075 kor. 76 hal,, zaś przy­
należności na 1069 kor. 06 hal. z czego po­
trącić należy wartość ciężaru przez nabywcę 
bez policzenia przyjąć się mającego ocenio­
nego na 3525 kor,

ad 2. na 22.788 kor. 10 hal., zaś przy­
należności na 199 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi: 
ad realności pod 1. wymienione, które 

zostaną jako całość razem sprzedane kwotę 
18.809 kor. 91 hal.,

ad realności pod 2. wymienione, które 
zostaną jako druga całośt razem sprzedane 
kwotę 11.468 kor. 85 hal. i poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie-do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta można przeglądać 
podczas godzin urzędowych w tutejszym są 
dzie, biuro Nr. 81.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 16 marca 1912.

cz. E. (4193)IV. 3113/11 (4)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 kwietaia 1912 o godzinie 8 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 140 odbędzie się licytaeya: a) realności 
objętej lwh. 2 ks. gr. gminy Dhersko, t>) 
realności objętej lwh. 477 ks. gr. gminy

Uhersko, c) realności objętej lwh. 484 ^ j 
g r ,  gminy Uhersko, wraz z p r z y n a le ż n o ś c i*  
mi, składającemi się ad b) z d rz e w  ov?oc° 
wych, płotu i studni.

Nieruchomości wystawione na licytacy?’ 
są ocenione, ad a) na 320 kor., ad b) ®
180.0 kor., ad c) na 2500 kor., przynależ 
ści gaś ad b) na 50 kor. , i

Najniższa oferta, niżej której spr2e<1, •, 
nie nastąpi, wynosi ad a) 214 k o r ,
1234 kor., ad c) 1667 kor. _

Warunki licytacyjne i inne odnoś 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut0J 
szym, w biurze Nr. 192

Takie prawa, wobec których 
ssa licytaeya byłaby niedopuszczalną, 118 ®0. 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzna(\ fli, 
nym term inie licytacyjnym, inaczej ros*c*^. 
ais, tego rodzaju eo_do samej meruchff®5®̂  
aie mogłyby być już se skutkiem po*® 
szoae. I u

Tb osoby, dla których jakie prawa ■i  . 
ciężary na powyższych nieruchomościach T 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp®)* 
nia licytacyjnego powstaną, sawiada®18® 
będą o dalszych wydarzeniach tego
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w&nia jedynie prze* przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie miesskają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręcseń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 16 marca 1912.

L. ez. E. 58/11 (4214 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eiziga Kunzera i A braha­
ma Pickholza odbędzie się dnia 1 maja 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze -Nr. 8 licytacya ca­
łych realności, a to : 1. lwh. 1024, 2. lwh. 
1046 i 8. lwh. 1161 gm. Brzezina.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: ad 1. na 400 kor., ad 2. 
na 200 kor., ad 3. na 2050 kor.

Najniższa cena wynosi co do realno­
ści ad 1. kwotę 266 kor. 67 h., ad 2. kwotę 
138 kor. 34 h., ad 3, kwotę 1366 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 28 lutego 1912.

L. cz. E . 3063/11 (11) (4205)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anczla Reichmana w Ho- 
rodence odbędzie się dnia 3 maja 1912 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 30 licytacya:

1. realności lwh, 43 gm. Tyszkowce 
składającej się z pb. 478 obszaru 204 s. kw. 
wraz z budynkami t. j. chatą, stodołą, staj­
nią, wozownią i piwnicą, z pg. 66, 67 (ogród) 
obszaru 408 s. kw.,

2. realności lwh. 1103 tej samej gminy 
składającej się z pg. 2087/3 i 208» rola w 
niwie „Łuczków" obszaru 774 s. kw.,

3. realności lwh. 1290 tej samej gminy 
składającej się z pg. 2087/1 roli w niwie 
„Łuczków" obszaru 197 s. kw.,

4. realności lwh. 3055 powołanej wyżej 
gm;ny składającej się z pg. 1478/3 roli w 
niwie „Ormianka" obszaru 1 morg 95 s. kw. 
wraz z przynaieżnościami, składającemi się 
co do realności 1. z koła, łańcucha i wiadra 
przy studni, co do realności pod 4. ze za­
siewu oziemioy.

Z nieruchomości wystawionych na li­
cytacyę jest oceniona: 1. na 2266 kor., jej 
przynależności na 50 koron, 2. na 774 kor.,
3. na 197 kor., 4. na 900 kor., przynale­
żności tejże na 20 koron.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1544 kor., 
ad 2. 516 kor., ad 3. 132 kor., ad 4. 614 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla Irtórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach hądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręcseń w siedsibi 
sądu samieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 4 marca 1912.

L. cz. E. 3536/11 (4) (4204)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Horo- 
dence, zastąpionej przez adw. dr. Bosako- 
Wskiego, odbędzie się dnia 30 kwietnia 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 30, licytacya 
realności lwh. 257 gm. Okno składającej się 
2 pgr. 2214/1 (rola) w niwie „Zbrody" ob­
szaru 1323 s.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona bez uwzględnienia ciężaru 
dożywocia przysługującego Fedorowi Weły 
czowi na 800 kor. a z uwzględnieniem tego 
ciężaru na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 466 kor. 66 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­

czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nla tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nia mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Horodenka, dnia 1 marca 1912.

L. cz. E. 3584/11 (6) (4208)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Gwoźdźeu, zastąpionego 
przez adw. dr. Barana, odbędzie się dnia 3 
maja 1912 o godzinie 8 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30 
licytacya realności obj. lwh. 2146 ks. gr. 
gm. Tyszkowce składającej się z pgr. 2087/2 
w niwie Łuczków, ro a I. klasy powierzchnia 
7 sr. 5 m * czyli 196 s.2.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c j ą  jest ocenioną na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 134 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się n in iej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.). 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
eia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręcseń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 7 marca 1912.

L. cz. E. IX. 2308/11 (5) (4190)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Henryka Hausnera w Kra­
kowie, zastąpionego przez adw. dr. Adolfa 
Grossa w Krakowie, odbędzie się dnia 15 
maja 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
44 w Krakowie przy ul. św. Jana 1 22, II. 
p. licytacya 2/16 części realności lwh. 53 
ks. gr. gm. kat. B/bice objętej, składającej 
się z parceli budowl. lk. 88 w obszarze 3 
ar. 96 metr. kwadr., stojących na niej bu­
dynków a mianowicie domu mieszkalnego i 
stodoły z wozownią i szopą oraz z grdntów 
o łącznym obszarze 4 ha 97 m *.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1336 kor.

Najniższa cena wynosi 890 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 44.

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. IX.
Kraków, dnia 28 lutego 1912.

L. cz. E. IX. 3211/11 (3) (4189)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Henryka Hausnera, zastą­
pionego przez adw. dr. Adolfa Grossa w 
Krakowie, odbędzie się dnia 15 maja 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 44 w K ra­
kowie przy ul. św. Jana 1. 22, II. p. licy- 
taeya: 1. 1/16 części realności lwh. 52 ks. 
gr. gm. Bibice składającej się z parć. gr. 
lk. 1369 i 1370/1 o łącznym obszarze 87 ar. 
44 metr. kwadr., 2. 1/16 części realności 
lwh. 159 gm. Bibice składającej się z parcel 
gr. lk. 16, 17, 18 i 19 o łącznym obszarze 1 
ha 89 metr. kwadr, oraz 3. 1/16 części r e ­
alności lwh. 160 gm. Bibice, składającej się 
z parcel gr. lk. 22 i 21 o łącznym obszarze 
31 ar. 08 metr. kwadr.

Nieruchomości powyższe wystawione na

licytacyę, są ocenione: ad 1. na 170 kor. 
98 hal., ad 2. na 175 kor. 31 hal., ad 3. 
na 54 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 113 kor. 
95 h a l, ad 2. 116 kor. 88 hal. i ad 3. 36 
k o r, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się lównocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44.

0. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. IX.
Kraków, dnia 28 lutego 1912.

L. cz. E. IX. 2841/11 (5) (4191)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku chrześciańskiego w 
Krakowie, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką, zastąpionego przez gen. 
pełnomocnika adw. dr. Franciszka Mussila, 
odbędzie się dnia 15 maja 1912 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 44 w Krakowie przy ul, 
św. Jana 1. 22, II. p. licytacya 2/16 części 
Maryanny Piątkowej własnych, realności lwh. 
53 ks. gr. gm. Bibice objętej, składającej 
się z parcel bud lk 88 w ooszarze 3 ar. 96 
m .2 stojących na niej budynków a mianowi­
cie domu mieszkaluego i stodoły z wozownią 
i szopą oraz z gruntów o łącznym obszarze 
4 ha 97 m .2, całej realności lwh 45 ks.g r. 
gm. Bibice objętej, Jakóba Banasia własnej, 
składającej się z gruntów o łącznym obsza 
rie  1 ha. 80 a. 9 m .2 i 741/10.368 części, 
Jakóba Małka własnych, realności lwh. 68 
ks. gr. gm. Zielonki objętej, składającej się 
z całej parc. bud. lk. 15 w obszarze 5 a. 65 
m .2 i stojących na niej domu m eszkalnego 
wraz ze stajnią, chlewem i wozownią, oraz 
stodoły i z gruntów o łącznym obszarze 5 
ha 47 a. 96 m.2.

Nieruchomości powyższe są ocenione:
1. 2/16 części realności lwh. 53 w Bibicach 
na 1336 kor, 2. realności lwh. 45 w Bibi 
cach na 4382 k o r, 3 741/10368 części re­
alności lwh. 68 w Zielonkach na 1429 kor.

Najniższa ceua wynosi: ad 1. 890 kor. 
67 h a l, ad 2. 2921 kor. 34 h a l , ad 3. 952 
kor. 67 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 44 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. IX.
Kraków, dnia 1 marca 1912.

L. cz. E. VIII. 1284/11 (22) (4192)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 187, 253, 279, 286, 287, 
314, 351 685 ks. gr. gm. Byków i 249 ks. 
gr. gm. Pieszowice.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione na: 8189 kor. 50 h a l , 
668 k o r, 786 ko r, 782 kor., 3704 k o r, 2124 
kor. 74 h a l, 2664 kor, 14 h a l, 376 kor. 96 
h a l, 6441 kor. 37 hal.

Najniższa cena wynosi: 5459 kor. 66 
h a l, 445 kor. 35 h a l, 524 ko r, 521 kor. 
34 h a l , 2469 kor. 34 h a l, 1416 kor 46 h a l , 
1776 kor. 10 h a l, 251 kor. 30 hol. i 2494 
kor. 24 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz ó podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną), należy sgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
n;!yby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomoscich bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 14 marca 1912.

L. cz. E. 2313/11 (7), E. 2990/11 (7) (4201) 
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 
odbędzie się każdocześnie o godzinie 10 przed 
południem :

A) Dnia 26 kwietnia 1912:
1. Licytacya 1/2 realności lwh. 924 

gm. Lubień wielki Herscha Schwimmera 
własnej składającej się z p. b. lkat. 502

względnie p. b. lkat. 171 obszaru 2 ar. 20 
m .2 i stojącego na n.ch domu murowanego, 
wozowni z komórkami, parkanem i bramą 
wjazdową

2. Licytacya 1/2 realności lwh. 1443 
gm. Lubień wielki Jechla Schwimmera wła­
snej składającej się z p. b. lkat. 517 obsza­
ru 1 ar. 27 m .2 i stojącego na niej domu 
murowanego z werandą, komórkami ocenio­
nych na 3230 kor.

B) Dnia 7 maja 1912:
3. Licytacya realności lwh. 234 ks. gr. 

gm. Lubień wielki Wasyla Worobca syna 
Sfefana własnej, składającej się z połowy 
domu na p. b. lkat. 214/2 i z gruntów 
obszaru 76 ar. 80 5 m.* ocenionych na 1950 
koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi:

ad 1. 1020 kor , 
ad 2. 1615 k o r, 
ad 3. 1233 kor. 34 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie w biurze
Nr. 6.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Gródek Jag ie ll, dnia 28 marca 1912.

L. cz. E, 895/11 (12) (4209)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I. odbędzie się licytacya 2,3 
części z 21/585 części, 10/585 części. 14/585 
części, 22/585 części i 6/585 części realności 
objętej lwh. 1029 gminy Bonów. Całość tej 
realności obejmuje około 68 morgów 558 
sążni kwadr, Licytacya odbędzie się na usta­
lonych niniejszem warunkach 1 eytacyjnych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 23 550 kor. z któ­
rej przypada na zlicytować się mające części 
2657 kor. 16 hal.

Najniższa cena wynosi 1771 kor. 43 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieuio- 
iiym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 15 marca 1912.

L. cz. E. 988/11 (5) (4196 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Rottenberga w 
Busku, odbędzie się dnia 30 kwietnia 1912 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya realno­
ści obj. lwh. 903 ks gr. gm Busk.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 16 marca 1912.

L. cz. E. 5756/11 (15) (4199 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mikołała Malika odbędzie 
się dnia 3 maja 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, biu­
rze Nr. 79 licytacya realności obj. lwh. 6 
ks. gr. gm. kat. Dereżyce składającej się:
a) z 2 parcel budowlanych o łącznej pow. 
6 a. 8 m. kw. na których znajdują się dom 
mieszkalny drewniany wiejski, drewutnia, 
kurnik, stodoła, szpichlerz, szopa, studnia, 
wychodki, 2 obrogi,

b) z 4 parcel grunt, o łącznej pow.

„Gazeta Lwowska" Nr. 78 z dnia 5 kwietnia 1912.



28 a. 14 m. kw. stanowiących jeden kom­
pleks z parcelami bud. i nadającemi się pod 
budowlę,

c) z 2 parcel gruntowych o pow. 27 8, 
37 m. kw. na których znajduje się dwudzie- 
stokilkoletni las i

d) z 49 parcel gruntowych w 10 kom­
pleksach o łącznej pow. 5 ha. 74 a. 74 m .s 
wraz z przynależności ami składającemi się 
z 3 krów, 2 jałówek, 1 byczka, 1 pary koni, 
wozu, wózka, pługa i 2 bron.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 32.307 kor., przynależności 
zaś na 1172 kor.

Najniższa cena wynosi wraz z przyna- 
leżncściami 22 319 kor. 82 hal., poniżej taj 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości,' dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 81.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 20 marca 1912,

L. cz. E. 605/11 (4188)
E d y k t .

Dnia 10 maja 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym odbędzie się 
relicytacya:

1. realności lwh. 31 ks. gr. gm. kat. 
Lacko,

2. realności lwh, 407 ks. gr. gra. kat. 
Lacko, stanowiących parcele gruntowe.

Cena szacunkowa wynosi : 
ad 1. 2542 kor., 
ad 2.'-1533 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad 1. 1271 kor., 
ad 2. 766 kor.
W arunki licytacyjne zatwierdzone i od­

nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 20 marca 1912.

L. cz. E. 3985/11 (6) (4202)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Eissmana w Czer- 
niatynie, odbędzie się dnia 30 kwietnia 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 30 licytacya 
realności objętej lwh. 883 gm. kat. pzernia- 
tyn obejmującej pgr. 1271 rola o powierzchni 
1250 kw. sąż. w niwie „Tołoka“.

Nieruchomość ta t j. pg. 1271 w ysta­
wiona na licytacyę, jest oceniona 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 30,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

a  i-i kątkiem eodno-nie mogłyby być 
ssoae.

Te osoby, dis których jakie prawa }.«fe 
cięś&ry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź W toku postępo 
wania Licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postś- 
p rwania jedynie przez przybicie na tablk y 
sądowej, jeśli ni<* mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temai są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siecMi i. 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 12 marca 1912.

B o ^ m a i t e  o b w i e s z c z e n i a *
L. ez. C. I. 77/12 (2) (4141 3 - 3 j

E d y k t .
Przeciw Piotrowi Hetman, synowi F i­

lipa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowem Siole przez TYklę Hetman z Tok, 
pozew o zapłatę 582 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 17 kwietnia 
1912 o godz. 8 rano w tut. sądzie, biuro 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu pozwanego Piotra 
Hetmana syna Filipa ustanawia się p. Ki- 
ryła Bezkorowajnego w Tokach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 27 marca 1912.

L. ez. C. I. 83/12 (1), 0. L 84/12 (1), 0. I. 
85/12 (1) (4138 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Uscherowi Knóblowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do e. k, sądu powiatowego w Lutowi- 
skach przez Liebę Liebhard, handlującą w 
Lutowiskach pozwy a to: do L. cz. 0. I, 
88/12 (1) o zapłatę kwoty 730 kor., do L. 
ez. 0. I, 8412 (1) o zapłatę kwoty 730 kor. 
i do L. cz. 0. I. 85/12 (1) o z opłatę kwoty 
780 kor.

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
kwietnia 1912 o godz. 8 rano w sądzie po­
niżej wymienionym, saia rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego Usehe- 
ra Knóbla ustanawia się p. Maryana Nowa­
kowskiego c. k. notaryusza w Lutowiskach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Uschera Knóbla w rzeczonej sp ra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do 
póki on w sądzie się nie zgłosi, łub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 22 marca 1912.

L. ez. C. I. 86/12 (1), C. I. 87/12 (1), C. I. 
88/12 (1) (4137 8 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Uscherowi Knóblowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do c. k. sądu powiatowego w Lutowi 
skach przez Szyję Rosenbacha kupca w Lu­
towiskach pozwy a to: do 1. cz. U. I. 86/12 
(1) o zapłatę kwoty 730 k o r , do 1. c j . C. I 
87/12 (1) o zapłatę kwoty 780 kor. i do 1 
cz. C, I. 88/12 (1) o zapłatę kw^ty 730 kor.

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
kwietnia 1912 o godz. 8 rano w sądzie po­
niżej wymienionym, sala rozpraw Nr. I 

Celem strzeżenia praw pozwanego Usche­
ra Knóbla ustanawia się p. Maryana Nowa­
kowskiego c. k. notaryusza w Lutowiskach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Uschera Knóbla w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 22 marca 1912.

L. cz. C. 76/12 (1) (4153 3 - 3 )
E d y k t

Przeciw Fediowi Łanyk, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Podbużu przez 
Tymka Łanyka syna Fedia, rolnika z Za- 
łokcia, pozew o uznanie własności realności 
lwh. 104 ks. gr. gm. Załokieć i zezwolenie 
na intabulacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 29 kwietnia 1912 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Fe­
dia Łanyka ustanawia się p. Dawida Bern- 
hauta c. k. notarjusza w Podbużu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie aa jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podbuż, dnia 18 marca 1912.

L. dz. hip. 10281/11 (4184 2 - 8 )
E d y k t .

W stanie biernym realnośei lwh, 138 
ks. grt. gm. kat. Drohobycz Zagrody miej­
skie wpisane są następujące stare długi h i­
poteczne pochodzące z czasu przed 50 laty.

1. w poz. 1 i 4 prawo zastawu dla re- 
sztująeej sumy 84 złr. 30 ct. e i  majori 40 
złr. na podstawie wyroku z 27 lutego 1847 
na rzecz Tewla Chajesa,

2. w poz. 3 prawo zastawu dla sumy 
70 złr. na podstawie skryptu dłużnego z 23 
lipca 1847 na rzecz Katarzyny Hubickiej,

3. w poz. 5 prawo zastawu dla sumy 
8 złr., 63 złt. 9 ct. z 4 pre. od 10 czerwca 
1848 i kosztami 3 złt. 19 ct. i 1 złr. 12 et. 
na podstawie wyroku z 28 sierpnia 1852 1. 
2440 i uchwały z 30 listopada 1852 1. 3294 
na rzecz Abrahan a Schwarza.

Na wniosek Izaaka Kriegla wzywa się 
tych wszystkieh, którzy do którejkolwiek z 
tych pretensyj roszczenia podnieść zamie­
rzają, ażeby roszczenia te podnieśli najpó­
źniej do dnia 31 marca 1913 a to tem pe­
wniej, ile że po bezskutecznym upływie te­
go czasokresu na ponowne żądane upra­
wnionego zarządzi się wykreślenie wyżej 
określonych wpisów prawa zastawu z księgi 
gruntowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Drohobycz, dnia 1 lutego 1912.

L. cz. Nc. III, 419/12 (1) (4L62 2 - 3 )
E d y k t .

W tutejszym depozycie złożone są od

lat przeszło 30 i 40 następujące przedmioty 
i gotówki, do których w przeciągu tego cza­
su nikt praw nie zgłosił, a mianowicie w 
m a s ie :

1. Wasyla Malickiego książeczka sam- 
borrkiej Kasy oszczędności na 13 kor. 72 h ,

2. Iwana Łesyka książeczka S am bor­
skiej Kasy oszczędności na 1 kor. 94 hal.,

3. Mikołaja F łysa książeczka sambor 
skiej Kasy oszczędności na 28 kor. 52 hal.,

4. Mat wija Biłego książeczka samborsk 
Kasy oszezgdn. na 35 kor. 24 h a l ,

5. cerkiew Żółtańce przeciw gminie 
Żółtańce książeczka samborsk. Kasy oszczę­
dności na  666 kor. 28 h a l ,

6. Hryeia Paitfcha książeczka sambors. 
Kasy oszczędn. na 64 kor. 44 hal.,

7. Katarzyny Antoniuk książeczka S a m ­
borskiej Kasy oszczędn. na 8 kor. 8 hal.,

8. Tekli i Pelagii Danilaków książeczka 
samborsk. Kasy oszczędn. na  19 kor. 62 h ,

9. Adolfa Niedenthala książeczka sam 
borskiyj Kasy oszczędności na 16 kor. 50 h.,

10. Romana Łocha książeczka samb 
Kasy oszczędn. na 28 kor. 28 hal.,

11. Stefana Buraka gotówka w kwocie 
1 h a l ,

12. Katarzyny Sówki książeczka Sam ­
borskiej Kasy oszczędn. na 14 kor. 72 h a l ,

13. W aLryana Kulczyckiego książeczka 
samborsk. Kasy oszczędn. na 403 kor. 56 h ,

14. Konstantego Kiella gotówka w kwo­
cie 1 hal. i książeczka Samborskiej Kasy 
oszczędn. na 321 kor. 40 hal.,

15. Tekli Panasiuk książeczka samb. 
Kasy oszcz, na  18 kor. 14 hal.,

16. Feliksa Patynki gotówka w kwocie 
60 hal.,

17. Marcina Stelmaszka gotówka 1 kor. 
68 hal.,

18. Daniela Biłousa gotówki 12 h a l ,
19. Michała i Ireny Kuraszów ksią 

żeczka samborsk. Kasy oszcz. na 29 kor ,
20. Eisika Zobla książeczka samb. Ka 

sy oszczędn. na 63 kor. 83 hal.,
21. Mikołaja Tokara gotówka 1 kor. 

46 hal..
22. Teodozyi Kuroczki gotówka 1 kor. 

34 hal.,
23. Petryka Teokista gotówka 4 kor. 

74 hal.,
24. Anny Prus gotówka 13 kor. 63 h ,
25. Jana  Rzepeckiego jeden weksel,
26. niewiadomego gotówka 2 kor. 80 h.,
27. Romana Kurzsnyci gotówka w kwo­

cie 10 kor.,
28. Hrycia Gerbołki gotówka w kwocie 

8 kor. 60 hal.
Wzywa się wszystkich, którzy do po 

wyższych depozytów roszczą sobie prawa, 
aby w przeciągu roku 6 tygodni i 3 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu prawa te zgłosili i wykazali, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie tego cza­
su przedmioty powyższe i gotówki wydane 
zostaną na własność c. k. Skarbowi P a ń ­
stwa, a weksel zostanie przechowany w re- 
gistraturze,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kulików, dnia 22 lutego 1912,

L. cz. Cg. I. 57/12 (1)  ̂ (4170)
Przeciw Salomei z Godków Jasińskiej, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wuis 
siony został do e. k sądu obwodowego w Ja 
śle przez Wojciecha Stefanika pozew o 1500 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 15 marca 1912 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Salomei z God­
ków Jasińskiej ustanawia się p. dr. Michni­
ka adw. kraj. w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p>  
wyż wymienioną w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są 
dzie się nie zgłosi, lub połnomoanika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 6 marca 1912.

L. cz, Dz. h. 237/12 (4161)
Kolej żelazna Lwów - Stojanów wniosła 

do tutejszego sądu powiatowego po m yśli § 
19 ustawy z dnia 19 maja 18^4 Nr. 70 Dz. 
p. p. prośbę o zarządzenie dochodzeń w celu 
rozpoznania gruntów kolejowych w tutejszym 
okręgu sądowym położonych, którą wraz z 
załącznikami w kancelaryi tutejszego c. k. 
sądu powiatowego przejrzeć rneżna.

W tutejszym okręgu sądowym prze­
chodzi kolej przez gminy katastralne: Żół­
tańce, Kłodno wielkie, Pieezyehwosty i Cze 
s ty nie.

Ci, którzy żądaniem kolei żelaznej co 
do przeniesienia gruntów kolejowych do wy­
kazu kolejowego uważają się za pokrzywdzo­
nych, winni się zgłosić z roszczeniami swe- 
mi w tutejszym c. k. sądzie powiatowym 
naj dalej do dnia 8 czerwca 1912.

Prawa rzeczowe dopiero w tym dniu, 
w którym wywieszono edykt w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym t. j. w dniu 10 
kwietnia 1912, albo po tymże dniu, na grun­
tach zapisać się mających do wykazu hipo­

tecznego dla kolei żelaznej nabyte przeci­
wko osobom, które takowe przed koleją po­
siadały, nie będą uwzględnione w zapisywa­
niu tychże gruatów do księgi dla kolei że­
laznej.

Takie prawa rzeczowe wywierają sku­
tek tylko w tym wypadku i o tyle, o ile 
gruuta owe nie zostaną zapisane do księgi 
dla kolei żelaznej

Zgłoszenia (deklaracye) mogą być pi­
semnie, lub ustnie wnoszone.

Termin wyznaczony do zgłoszenia nie 
może być przedłużony, przywrócenie do 
pierwotnego stanu w razie uchybienia te r­
minu nie jest dozwolonem.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kulików, dnia 25 marca 1912.

L. cz. C. I. 69/12 (2) (4210)
E d y k t .

Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 
Michałowi, Iwanowi, Hryckowi i Andrijowi 
Darczukom z Horoszowy, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
e. k, sądu powiatowego w Mielnicy przez 
Wasyla Darezuka syna Maksyma włościani­
na z Horoszowy, pozew o własność i in ta­
bulacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 8 .

Celem strzeżenia praw Michała, Iwana, 
Hryoka i Audrueha Darczuków ustanawia się 
p. adw. dr. Joachima Bindera w Mielnicy, 
kuratorem,

T6nże kurator zastępywać będzie M i­
chała, iwana, Hrycka i Andrija Darczuków 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 20 marca 1912

L. cz. C. I. 108/12 (4212)
E d y k t .

Przeciw Petrowi Klnikowi z Krzywcza 
dolnego, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Mielnicy przez Józefa Klnika z 
Krzywcza dolnego pozew o 330 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dvencyę na dzień 4 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Petra Klnika 
ustanawia się p. dr. Joachima Bindera w 
Mielnicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pe­
tra Klnika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 16 marca 1912.

L. cz. C. I. 162/12 (4224)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Unickiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
siał do e. k. sądu powiatowego w Turce 
przez firmę Jos. Silberstein i Synowie przez 
adw. dr. Lacdesa pozew o 270 kor. 90 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 10 kwietnia 
1912 o godz. 10 rano, sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
Wasyla Unickiego ustanawia się p. dr. Lu- 
bingera adw. kraj. w Turce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego kuranda w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sad powiatowy, Oddział I.
Turka, dnia 14 marca 1912,

L. cz. C. I. 41/12 (1) (4223)
E d y k t .

Przeciw Janowi Bałamutowi w Sokoło­
wie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Szezepaoa Bałamuta w 
Sokołowie pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 kwietnia 1912 o godz. 
rano, b. Nr. 19.

Celem strzeżenia praw Jana Bałamuta 
ustanawia się p Wojciecha Bałamuta w So­
kołowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja­
na Bałamuta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są - 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokołów, dnia 28 marca 1912.

L. cz. VII. 167/95 8/1V (4178 1 - 3 )
E d y k t .

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
w sprawie przekazania wypośrodkowanego 
kapitału wynagrodzenia w kwocie 755 K. 26 h.. 
za zniesione powinności poddańcze z gruntów



9
należących do części majętności Hołyń „Za- 
leszciyzna" zwanej dawniej Dom 96 p. 83 
obecnie lw li. 517 tus księgi gruntowej dla 
większej posiadłości własność: Tan by Rubin, 
Ozyasza Stornh lla, Ghany Mand Ibauro, 
Maiki Lazar. A ona Sternhcla, Piny Luft, 
Simy Weiss SDnci St rohell, Ruch'i F ia- 
keisteiu i Ryfki Fmfcrlsteia stanowiących, 
wzywa z żye a i miejsca pobytu niewiado 
mych wierzycieli hipotecznych tych części 
dóbr wzg'ędnie tychże z życia i miejsca po 
bytu wiadomych spadkobierców, jak niemniej 
wszystkich wierzycieli, którzy przed dniem 
12 grudnia 1911 jakiekolwiek pretensye na­
byli, by te najdalej do dnia 1 lipce, 1912 
w tymże Sądzie obwodowym zgłosili, inaczoj 
bowiem stosownie do przepisu §§ 13 i 21 
Cesarskiego patentu z 8 listopada 1853 1 
237 Dz, p. p. przy przyszłej rozprawie słu­
chani nie będą i jako na przekazanie swych 
pretensyi na kapitał wynagrodzenia wedle 
porządku tabularnego zezwalający uważani 
będą

Nadto utraciliby prawo w nusienią opo- 
zyeyi i wszelkich środków prawnych przeciw 
ugodzie przy przyszłej rozprawie między wie 
rzycielami i stronami do skutku przyjść mo­
gącej w myśl § 5 wspomnianego Ges. pa- 
tenta przyezem jednak ich piawa przekaza­
nia p:etensyi na kapitał, wynagrodzenia lub 
zabezpieczenia na gruncie według § 27 wyżej 
powołanego patentu możliwą ugodę naru­
szone nie bęcią.

Zgłoszenie ma zawierać: imię, nazwi­
sko, miejsce zamieszkania i numer domu 
zgłaszającego się, kwotę wierzytelności hipo­
tecznej, której się domaga i tdsetki mające 
równe prawo pie wszeństwa z kapitałem, 
a wreszcie pod jaką pozycyą ta wierzytel­
ność w księdze gruntowej jest wpisaną.

Wierzyciele po za obrębem tutejszego 
Bądu zamieszkali obowiązani są podać tut. 
Sąuowi tutaj zamieszkałego pełnomocnika do 
odbierania uchwał sądowych, inaczej bowiem 
zostaną one zgłaszając mu się odesłaae po­
cztą z tym samym skutkiem prawnym jak 
gdyby doręczenie do rąk własnych nastąpiło.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 9 stycznia 1912.

L. ez. G. II. 70/12 (1) (4208)
E d y k t.

Przeciw Petrowi Wawryszyn, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu powiatowego w Kopyezyń- 
eaeh przez Martyna Szydłowicza syna Iwana 
pozew o uznanie prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 kwietnia 1912 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Moslera adw. w Kopyczyń- 
each, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Kopyczyńce, dnia 28 marea 1912.

L. ez. 0. III. 26/12 (4) (4200)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Slączka i Dmytrowi 
Naleśnik z Pawłokomy, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Dynowie przez Fufro- 
zynę z Barbozaków Romanik w Pawłokomie 
pozew o uznanie i wpis prawa własności 
pgr. 1114/2, 1115—1116/2 gminy Pawło- 
koma.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 29 kwietnia 1912 o godz, 9 
rano w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw Michała Slączki 
i Dmytra Naleśnika ustanawia się p. Adama 
Marcinkiewicza c. k. notaryusza w Dynowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępyw&ć będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III
Dynów, dnia 18 marea 1912.

L. cz. 0. VI. 72, 73, 74/12 (1) (4225)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Ignacego Grossera, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Tyczynie przez Anto­
ninę Grosser pozew o 500 kor., 40 k o r , 
500 kor., 380 kor. i 700 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 kwietnia 1912 o godz 
10 rano w tut. sądzie, b. Nr. 4

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się p. dr. Sabanka adw. w Ty­
czynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na i ej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
nie zostanie, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tyczyn, dnia 26 marea 1912.

L. cz. G. I. 98/12 (1) (4215)
Przeciw nieobecnym Stefanowi Andru- 

szków, Nykołajowi A-tdruszków, Maiyi An- 
dru zków, Iwanowi Andruszków i Annie 
Hewfco przedtem w Z j-sfcawiu, wniosła Ma­
gda Małigłówka zain. Dicków w Zastnwiu 
przi z adw. dr. Brumera w Mikulińcacij po 
zew o zniesienie współwłasności realności 
objętych iwh. 124 i 390 gm. Zsstawie.

Rozprawa odbędzie się dn a 17 kw ie­
tnia 1912 w biurze Nr. 4.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adw. dr. Rossberger w 
Mikulińe&eh, zastępować ich będzie dopóki 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie usta­
nowią.

G. k .  Sąd powiatowy, Oddział I.
Miisulińee, dn a 26 marea 1912.

L. Prez. 660 (18) P./12 (4177 1 - 3 )
O g ł o s z e n ie.

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego we Lwowie zamianował dla drugiej 
zwyczajnej k&dencyi p:siedzeń sądu przysię­
głych przy e. k. sądzie obwodowym w Sam­
borze dnia 20 maja 1912 o godzinie 9 rano 
się rozpoczynającej przewodniczącym c k. 
radcę Dr or u  i prezydenta sądu obwodowego 
Józefa Gołkowskicgo, s zastępcami przewo­
dniczącego: c k. w.ceprezydenta sądu obwo 
do w ego dr. Fryderyka Jakubowskiego, t u ­
dzież c. k. radców sądu krajowego: Karola 
Reinera, Leona Bereżnickiego, Jana Turkie 
wicza dr. Konstantego Rybick.ego, Czesława 
Wójcickiego i Juliusza Kołazykiewicza.

Prszydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, dnia 26 marca 1912.

U. en. C. III. 81/12 (2) (4206)
E  Ą H K T.

I I p o T H B  M a p n i  T ę p e m u  3 aM . C jb B ig p n K  
i  n e r p O E H  C l>B ijI,pH K O B H  CHHOBH ił tZ H M a , 
K O T p n x  s r ie n ,e  n o ó y r y  r r e  e  B i s o w e ,  B H e e e H H H  
3 i c r a B  ą o  n;. k .  e y ^ y  n o B iT O B o r o  b  K o M a p -  
H i u e p e 3  T o B a p n c T B O  3 a /i;a T K 0 B e  b  K o M a p m  
n o 3 0 B o  800 K o p .

H a  n i f lC T a B i  n o 3 B y  B H S H a n e H o  p o 3 n p a -  
B y  n a  ,a;eHB 11 p Ł B iT H a  1912 o  i - o # .  9 p a H O  
u .  e a n i  H p .  3 0 .

B h,1Ah CTepeacenn npap ycTaHOBnna 
en ąjix ni3BaHHx KypaTopa HocHcpa /(epe- 
(pimca, BińTa b ronofliBn;i.

Tonące K y p a T o p  ó y ^ e  3 a c T y n a T H  n i -  
3 B a H H y  n a  i 'x  k o i i i t  i  H e 6 e 3 n e i c y  ą o k h  
OHH CH H e  3 r 0 ,3 0 CHTB a 6 o  H O B H O B naC H H K a 
n e  3 a iM e H y K )T b .

Hj. k . Cyfl h o b i t o b h h , Biflflm III.
K o M a p n o ,  flH H  15 M a p T a  1912.

LW. 46 970/912 (4157 2 - 3 j
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jedenastu galicyjskich 
miejsc funduszowych w c. i k. wojskowych, 
zakładach wychowawczych, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

W roku szkolnym 1912/1913, który się 
rozpoczyna w e. i k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem 1 września 1912, w c i k. 
Akademiach wojskowych z dniem 21 wrze­
śnia 1912, a w e. i k. Akademii marynar 
skiej we Fiume z dniem 16 września 1912, 
będzie można wstąpić tylko na pierwszy rok 
wojskowej niższej szkoły realnej, albo też 
na pierwszy rok Akademii wojskowej (tere- 
zyańskiej) w W iener - Neustadt, techniczn )  
Akademii wojskowej w Wiedniu i Akademii 
marynarskiej we Fiume,

Kandydaci na wyższe lata wojskowej 
niższej szkoły realnej i wojskowej wyższej 
szkoły realnej, z powodu braku miejsca, nie 
będą w bieżącym roku przyjmowani.

Każdy z kandydatów wykazać w inien:
1. iż posiada prawo obywatelstwa w 

Monarchii austryaeko • węgierskiej;
2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj­

skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej ;

3. iż zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalnisjące;

4. iż nie przekroczył włfśeiwego wieku; 
którym jest rok 12 dla I. roku wojskowej 
niższej szkoły realnej, rok 13 dla II. roku, 
rok 14 dla III. roku, zaś rok 15 dla kand.- 
datów, chcących wstąpić na IV. rok tejże 
szkoły, dalej rok 16 dla I. roku wyższej 
szkoły realnej, rok 17 dla II. roku i rok 18 
dla III. roku tej szkoły, wreszcie rok 20 dla 
Akademii wojskowych i rok 16 dla Akade­
mii marynarskiej, a ukończył przepisane mi­
nimum wieku (dla I roku niższej szkoły
realnej 10 lat, dla II. roku 11 lat, dla III.
roku 12 lat, zaś dla IV. roku tejże szkoły
13 lat, dla I. roku wyższej szkoły realnej
14 lat, dla II. roku 15 lat, a dla III. roku
16 lat, zaś dia I. roku Akademii wojskowych
17 lat, a dia Akademii marynarskiej 14 lot 
Wiek oblicza się z dniem 1 września 1912, 
w razie różnicy wieku można prosić o 
uwzględnienie;

5. winien każdy kandydat wykazać, iż 
odbył przynajmniej z doorym postępem ogól­

nym potrzebne nauki przygotowawcze, a mia­
nowicie jeżeli chce wstąpić na I rok szkoły 
niższej realnej, iż z zadawalniającym sku­
tkiem ukończył czwartą lub piątą klasę 
szkoły ludowej; na II. rok, iż z zadowaiuia- 
jąeym skutkiem ukończył pierwszą klasę 
szkoły średniej; jeżeli zamierza wstąpić na 
III, rok niższej szkoły realnej, iż z zudowal- 
niająsym skutkiem ukończył drugą klasę 
szkół średnich; wreszcie na IV. rok tejże 
sokoły, iż z zadowalniającym skutkiem ukoń­
czył trzecią klasę szkoły średniej. Jeżeli zaś 
chce wstąpić na 1. rok wyższej szkoły leal- 
nej, winien kandydat wykazać, iż z za- 
dowaluiająeym skutkiem ukończył czwartą 
klasę szkoły średniej; na II. rok, iż 
ukończył z takirnie skutkiem piątą klasę 
szkoły średn ie j; zaś na III rok, iż ukoń­
czył szóstą klasę tej szkoły. Jeżeli wre­
szcie chce wstąpić na I rok Akademii woj­
skowej, ma wykazać, żs ukończył z zadu was 
ai&jącym postępem wszystkie Ir as.? zupełnej 
szkoły średniej (t. j. szkoły realnej lub gi­
mnazjum), zaś na I. rok Akademii m ary­
narskie), iż ukończył ezt-ry niższe klasy 
szkoły realnej lub gimnazjum. Na niedosta­
teczny postęp w języku łacińskim lub gre 
ckira nie będz e się zwracać uwagi.

Uczniowie prywatni winni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego 
z odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwaiifikseyę naukową

Wojskowa Akademia (terezjańska) w 
Wiener - Neustadfc kształci wychowanków 
swoich dla piechoty, strzelców i kawaleryi, 
zaś wojskowa Akademia techniczna dia ar- 
tyloryi, korpusu pionierów, pułkn kolejowego 
i telegraficznego, wreszcie Akademia mary­
narska dla służby wojennej na morzu. Kan­
dydaci do technicznej Akademii wojskowej 
winni przytoczyć w polaniu, czyli życzą so­
bie wstąpić do oddziału artyleryi, lub do 
oddziału inżynieryi, gdyż życzenie ich w 
miarę możności zostanie uwzględnione. Kan­
dydaci, którzy już są asenterowani, nie będą 
przyjęci.

Do podań połączyć należy: 1. poświad­
czenie o przynależności kandydata do jednej 
z gmin w kraju;

2. metrykę chrztu lub urodzenia;
3. świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 

kandydata, wydane przez graduowanego le­
karza wojsk -wego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej;

4. poświadczenie o przebyciu szczepio­
nej lub naturalnej ospy, jeżeli okoliczności 
tej nie stwierdza świadectwo lekarskie;

5 ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1911/1912 tudzież świadetwa za cały rok 
1910/11 (powołani do egzaminu wstępnego 
ttspiranci mają ze sobą przynieść całoroczne 
świadectwo szkolne za rok bieżący szkolny 
1911/1912, ewentualnie świadectwo dojrza­
łości, aspiranci zaś do Akademii marynar­
skiej wszystkie śsviadectwa szkolne ze szkoły 
średniej łącznie ze świadectwem z ostatniego 
półrocza);

6 . zaświadczenie o stosunkach m ajątko­
wych kandydata lub jego rodziców, w któ- 
rem ma być wyrażone, ile kandydat ma ro 
dzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypt ndyum ;

7. jeżeli kandydat odwołuje się do szla­
checkiego pochodzenia, co daje pierwszeń 
siwo przed innymi kandydatami, wiarogodae 
dowody, że należy do szlachty (certyfikat 
szlachectwa).

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe obowiązani są złożyć na początku k* 
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwocie 
dwudziestu ośmiu (28) koron. W podaniach 
swoich winni wszyscy kandydaci wyraźnie 
zobowiązać się do uiszczenia tej opłaty, nadto 
kandydaci do niższej szkoły realnej wymie­
nić siedzibę tej szkoły, do której życzą -so­
bie wstąpić. Kandydaci przyjęci na miejsca 
funduszowe poddać się muszą przed wstąpie­
niem do Zakładu ponownym oględzinom le ­
karskim i egzaminowi wstępnemu z wyma­
ganych nauk przygotowawczych Kandydaci 
chcący wstąpić do wojskowej niższej szkoły 
realnej, mogą egzamin wstępny składać w 
swoim ięiyku ojczystym i nieznajomość ję ­
zyka niemieckiego nie stanowi u nich prze­
szkody uehyla;ącej możność przyjęcia do Za­
kładu, byle tylko zresztą dobrą posiadali 
kwalifikację, natomia-it muszą kandydaci ubie 
gający się o przyjęcie do wyższej szkoły real­
nej wojskowej i do Akademii wojskowych, 
składać egzamin w języku niemieckim i wła­
dać językiem niemieckim o tyle biegle, oby 
z wykładów w tym języku ze skutkiem ko 
rzystać mogli.

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 5 maja 1912. Prośby wniesione 
po tym terminie, albo też niezaopatrzone w 
przepisane wyżej dokumenta, zostaną peten­
tom bez skutku zwrócone.

Przyjęci do Zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła 
s.nym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia i 
egzaminie wstępnym do Zakładów wojsko­
wych, znajdzie takowe w osobnej odbitce 
odnośnych przepisów, którą można nabyć

v/ drukarni L. W. Siedl i syp we Wiedniu, 
lub też w e. k. Nadwornej diukam i tamże.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 28 marca 1912.

P i o t r o w s k i ,  w. r.

L. W. 48.066/912 (4158 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwunastu bezpłatnych 
miejsc funduszowych w c. k. zakładach woj­
skowych z fundaeyi p. n . : „Cesarza F ranci­
szka Józefa I. fundaeya jubileuszowa" ogła­
sza się niniejszem .konkurs.

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1912/1913 w e. k. Aka­
demii wojskowej (terezyańskiej) w Wiener- 
Neustadt, w c. i k Akademii technicznej 
wojskowej w Wiedniu i w c. i k. Aka­
demii mar narskiej w Fiume, ewentualnie 
zaś także w e, i k. wojskowej wyższej szkole 
realnej, na wypadek, gdyby wedle srtykulu 
IV. listu fundacyjnego nie znalazła się do­
stateczna liczba kompetentów ukwalifikowa- 
hyeh do wyższych c. i k Akademii wojsko­
wych.

Do c. i k. Akademii wojskowych i c i k. 
Akademii marynarskiej w Fkame z powodu 
brsku miejsca będą przyjmowani kandydaci 
tylko na pierwszy rok.

Rok szkolny 1912/1913 rozpocznie się 
w e. i k Akademiach wojskowych z dniem 
21 września 1912 r , w c. i k. Akademii 
marynarskiej w Fiume z dniem 16 września 
1912, zas w c. i k. wojskowej wyższej szkole 
realnej z dniem 1 września 1912

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
się ub egać tylko galicyjscy młodzieńcy pol­
skiej lub ruskiej narodowości, posiadający 
obywatelstwo aus ryackie, wykazujące warun­
ki poniżej podane. Staa, wyznanie i obrzą­
dek nie stanowią różnicy. Każdy z kandyda­
tów winien wykazać:

1. iż posiada prawo obywatelstwa w 
monarchii austro węgierskiej;

2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj­
skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej ;

3 iż zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalające;

4. iż nia przekroczył właściwego wie 
ku, którym jest dla I. roku wyższej szkoły 
realnej rok 16, dla II. roku wyższej szkoły 
realnej rok 17, zaś dla III. roku tej s;.k ły 
rok 18 — wreszcie dla I. roku Akademii w 
Wiener Neusta-dt i technicznej Asademii 
wojskowej we Wiedniu rok 20, zaś dla A ka­
demii marynarskiej rok 16. a ukończył prze­
pisane minimum wieku jako to: dia 1. roku 
Akademii w Wiener-Neustadt. i technicznej 
Akademii wojskowej 17 lat a dla marynar­
skiej lat 14, zaś dia I. roku wyższej szkoły 
realnej 14 lat, dla drugiego roku wyższej 
szkoły realnej lat 15, a dla III. roku tej 
szkoły lat 16. Wiek oblicza się z dniem 1 
września 1912;

5. iż odbył przynajmniej z dobrym po­
stępem ogólnym potrzebne nauki przygoto­
wawcze. W szczególności wymaga się od 
kandydatów: na I. rok Akademii wojskowej 
w Wiener-Neustadt i w Wiedniu dowodu, że 
z zadowalającym postępem ukończyli wszyst­
kie klasy zupełnej szkoły średniej (t. j. szko­
ły realnej lub gimnazyum) zaś na 1. rok 
Akademii marynarskiej, iż ukończyli cztery 
niższe klasy szkoły realnej lub gimnazyum. 
Jeżel' zaś zechce kandydat wstąpić na I. rok 
wyższej szkoły realnej, winien wykazać, iż z 
zadowalającym skutkiem ukończył czwartą 
klasę szkoły średniej; na II. rok, iż ukoń- 
ezrł czwartą klasę szkoły średniej; na II. 
rok, iż ukończył z takim skutkiem piątą kla­
sę szkoły średniej, zaś na III. rok, iż ukoń­
czył szóstą klasę tej szkoły. Na niedostate­
czny postęp w języku łacińskim i greckim 
nie będzie zwracać się uwsgi.

Uczniowie prywatni powinni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego 
z odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwalifikacyę naukową.

Wojskowa Akademia w W iener-N eu­
stadt kształci wychowanków swoich dla p ie­
choty, strzelców i kawaleryi, a techniczna 
Akademia wojskowa dla artyleryi, korpusu 
pionierów, pułku kolejowego i telegraficznego, 
zaś Akadenra marynarska dla służby wojen­
nej na morzu. Kandydaci do technicznej Aka­
demii wojskowej winni przytoczyć w poda­
niu, czy życzą sobie wstąpić do oddziału ar­
tyleryi iub inżynieryi, gdyż życzenie ich zo­
stanie w miarę możności uwzględnione.

Kandydaci, którzy już zostali asentero­
wani, nie będą przyjęci

Do podań dołączyć należy:
1 . poświadczenie przynależności kandy­

data do jednej z gmin w kraju tutejszym;
2 metrykę chrztu, lub urodzenia;
B, świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 

kandydata, wystawione przez graduowanego 
lekarza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej;

4. świadectwo szczepienia ospy, jeżeli 
świadectwo lekarskie okoliczności tej nie 
stw ierdza;

5. ostatnie świadectwo szkolne z roku
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1911/1912. tudzież świadectwa za cały rok 
szkolny 1910/1911. Powołani do egzaminu 
wstępnego sspiranci mają, ze sobą, przynieść 
całoroczne świadectwa szkolne za bieżący 
rok szkolny 1911/1912, ewentualnie świade­
ctwo dojrzałości — aspiranci zaś do Aka 
demii marynarskiej dołączyć mają wszystkie 
świadectwa szkolne ze szkoły średniej, 
łącznie ze świadectwem z ostatniego pół­
rocza;

6. zaświadczenie o stosunkach majątko­
wych kandydata lub rodziców jego, w któ- 
rem ma byó wyrażonem, ile kandydat ma 
rodzeństwa i czy takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum. Kandydaci, którzy będą przy­
jęci na miejsce funduszowe, poddać się muszą 
przed wstąpieniem do zakładu ponownym 
oględzinom lekarskim i egzaminowi w stę­
pnemu z wymaganych nauk przygotowaw­
czych w języku niemieckim, którym muszą 
władać o tyle biegle, iżby z wykładów ze 
skutkiem korzystać mogli.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znaj­
dzie je w osobnej odbitce odnośnych prze­
pisów, które można nabyć w księgarni na­
dwornej L. W. Seidla i Syna we Wiedniu, 
lub tez w c. k. Nadwornej i państwowej 
drukarni tamże.

Przyjęci do zakładów wojskowych muszą 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia w ła­
snym kosztem, tylko ubodzy kandydaci otrzy­
mają na ten cel zasiłek w kwocie 80 koron 
z niniejszej fundacyi. Fuudacya pokrywać 
będzie także za wszystkich swych stypendy­
stów opłatę szkolną i koszta wyekwipowania 
przy prawidłowem wystąpieniu z zakładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpła­
tnych miejsc wykona Najjaśniejszy Pan na 
propozycyę Wydziały krajowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 5 maja 
1912 r.

Prośby wniesione po tym terminie, 
albo niezaopatrzone w przepisane dokumenty 
nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 28 marca 1912.

P i o t r o w s k i ,  w. r.

L. 41.769/11. (4164 2 - 8 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy e. k. 
urzędach pocztowyeh.

1. W Lipnicy wielkiej z poborami 8 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 882 koron ro­
cznie na służącego,

2. W Rzuchowej z poborami 8 klasy 
5 stopnia i ryczałtem 878 koron rocznie na 
służącego,

3. W Derewlanach w powiecie Kamion­
ki strumiłowej, z poborami 3 klasy 6 sto 
pnia i ryczałtem na służącego później ozna­
czyć się mającym i

4. W Wiktorowie w powiecie S tanisła­
wowskim z poborami 3 klasy 6 stopnia i 
ryczałtem na służącego później oznaczyć się 
mającym.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
keyi poczt i telegrafów, a to o 2 wpierw 
podane posady najpóźniej do 7, zaś następne 
najpóźniej do 15 kwietnia b. r.

Lwów, dnia 1 kwietnia 1912.
0. k. Prezydent.

L. 1297/12 (4084 3 - 3 )
K o n k u r s .

Dnia 15 kwietnia 19i2 upływa termin 
do wniesienia podań na posadę pomocnika 
kancelaryjnego, przy c. k. Zakładzie kary dla 
mężczyzn we Lwowie wedle konkursu z dnia 
29 marca 1912 1. 1297/12 w „Gazecie Lwo­
wskiej" ogłoszonego.

Lwów, dnia 29 marca 1912 
C. k. Dyrekcya Zakładu kary.

L. Prez. 5684 (3903 3— 3)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 76 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posady dozoreów maszyn w 
Czerniowcach i Samborze upływa z dniem 
30 kwietnia 1912.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 25 marca 1912.

L. cz. 47/V. (4228 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W c. k. szkole rzemiosł budowlanych 
w Buczaczu, będzie do obsadzenia z dniem 
1 psździe:nika 1912 posada dyrektora szkoły 
w VIII. klasie rangi.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz.
u. p. Nr 175 a mianowicie 3600 kor. płacy 
rocznei, 828 kor. dodatku aktywalnego i do­
datek funkcyjoy w kwocie 1200 kor. rocznie.

O uzyskanie w danym razie wyższych 
poborów, posunięcie do wyższej klasy rangi

i policzenie czasu służby spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim 
stanowią §§ 2 i 6 ustawy z 19 września 
1898 Dz. u. p. L. 175 i §§ 19 i 20 ustawy 
z 24 lutego 1907 Dz. u. p. L. 55.

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
raysłowem, zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis życia i studyów, metrykę chrztu (uro­
dzenia) świadeetwo przynależności, we wszyst­
kie świadectwa studyów i aplikacyi, tudzież 
w świadectwo zdrowia, należy wnosió naj­
później do końca maja 1912.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej maią nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną i określające cel, dla któ­
rego je wydano.

Kandydaci pozostający w czynnej służbie 
państwowej lub krajowej, winni wnieść od­
nośne podania na ręee przełożonej władzy.

Geiem uzyskania niniejszej posady winni 
kandydaci nadto wykazać się egzaminami 
z odbytych studyów technicznych na wy­
dziale architektury.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w Radzie szkolnej krajowej.

G. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 28 marca 1912.

L. cz. 4876/IV. (4229 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem.obsadzenia posady rzeczywistego 
nauczyciela historyi powszechnej i geografii 
w gimnazyum II. z niemieckim językiem wy­
kładowym we Lwowie ewentualnie takiej 
posady mogącej się opróżnić w innym za­
kładzie ogłasza się niuiejszem konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
ustanowione ustawą z dnia 24 lutego 1907 
Dz. p. p. Nr. 55.

Kompetenci winni wnieść podania za­
opatrzone w potrzebne dokumenty za pośre­
dnictwem przełożonej Dyrekcyi do c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 20 kwie­
tnia 1912, a dyrekcye odeślą je bezzwłocznie 
na ręce dyrekcyi gimnazyum II. we Lwowie.

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifiacyę nauczycielską, pełnili służbę w 
szkołach średnich, lub w seminaryach na­
uczycielskich w charakterze zastępców na­
uczycieli a pragną, aby im tę służbę poli­
czono, mają w tabelach kwalifikacyjnych do­
kładnie wykazać, podając datę i liczbę de­
kretów, od którego czasu, jak długo i w ja­
kiej liczbie godzin tygodniowo pełnili w tym 
czasie obowiązki nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko­
wej, winni wykazać, czy temu obowiązkowi 
uczynili zadość.

G. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 30 marca 1912.

W zastępstwie: 
O k ę c k i  w. r.

L. 18.816/IV. (4227 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W c. k. państwowej szkole przemysło­
wej^ w Krakowie będzie do obsadzenia z 
dniem 1 września 1912 posada nauczyciela 
dla nauk inżyniersko-matematycznych w IX. 
klasie rangi.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane, ustawą z 19 września 1898 
Dz. u. p. 1. 175, a mianowicie 2800 kor. ro­
cznej płacy i 960 kor. dodatku aktywalnego.

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim, 
stanowią §§ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze­
śnia 1898 Dz. u. p. 1. 175 i §§ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. 1. 55.

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymają w razie nadania im 
n niejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej a zaopatrzone w krótki 
opis życia i rodzaj studyów, metrykę chrztu 
(urodzenia), świadectwo przynależności, we 
wszystkie świadectwa studyów i aplikacyi, 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy wno 
sió do Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej w Krakowie najpóźniej do koń­
ca maja b. r.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej mają nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzone przsz powiatową 
władzę polityczną i określające cel, dla któ­
rego je wydano.

Kandydaci pozostający w czynnej słu­
żbie państw wej lub krajowej winni wnieść 
odnośne podania na ręce przełożonej władzy.

Celem uzyskania niniejszej posady win­
ni kandydaci nadto wykarać się egzaminami 
z odbytych studyów technicznych.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, któ­
rzy się wykeżą świadectwami z odbytej dłuż 
szej praktyki zawodowej

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w Dyrekcyi c. k. państwowej 
szkoły przemysłowej w Krakowie.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 28 marca 1912.

L. 501/V. (4230 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę werkmistrza malarstwa dekoracyjnego 
w c. k' szkole przemysłowej we Lwowie z 
remuneracyą 2010 kor. Posada będzie nada­
na kontraktowo z trzymiesięcznem wypowie­
dzeniem.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej zaopatrzone w krótki opis 
życia i studyów zawodowych, metrykę chrztu 
(urodzenia), następnie w świadeetwo przyna­
leżności, świadectwo zdrowia, świadeetwo do­
statecznej praktyki zawodowej, dowód samo­
istnego wykonywania swego zawodu i świa­
dectwo morelności, potwierdzone przez po 
wiatową władzę polityczną i określające cel. 
dla którego je wydano, należy wnosić na rę­
ce Dyrekcyi wymienionej na wstępie szkoły, 
najpóźniej do do 31 maja 1912.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy wykażą się świadectwem ukończonej 
nauki malarstwa dekoracyjnego w jednej z 
c. k. państwowych szkół przemysłowych w 
Austryi.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata Dyrekcyi zakładu.

O. k. R ida szkolna kraj.twa.
Lwów, dnia 28 marca 1912.

W zastępstwie: 
Okęcki w. r.

Upadłości.
G. Zl. S. 6/12 (1) (4121 3 - 3 )

C o n c u r s e d i c t .
Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat die 

Eróffnung des Concurses iiber das Vermó- 
gen des Bernard Aksen nicbtprotokollierten 
Maschinenbaadlers in Tarnopol bewilligt.

Der k. k. Landesgsrichtsrath Klemens 
Zahradnik wird zum Concurscommissar, 
Herr Dr. Izak Menkes, adyocat, in Tarnopol 
zum einstweiligen Masseyerwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 11 April 1912 Nacbmittags 4 
Ohr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescbeinigung ibrer Anspruehe dien- 
licben Belege tiber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseyerwalters und dessen 
Stellyertreters ibre Vorschlage zu erstatten 
und den Glaubigerauschuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch ais Concursglaubiger erheben wolłen, 
aufgefordert, ibre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit dariiber anhangig sein soll- 
te, bis 17 Mai 1912 bei diesem Gerichte 
naeh Vorschrift der Ooncursordnung zur An 
meldung und bei der auf den 22 Mai 1912 
Nschmittags 4 Uhr ebendort anberaumten 
Liąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung und 
Rangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welehe die Anmeldungsfrist 
yersaumen, haben die durcb neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Priifung der 
nacbtraglichen Anmeldung sowobl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgebabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durcb freie Wahl an Stelle des 
Masseyerwalters, dessen Stellyertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die weiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des Concursyerfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nieht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wobnbaften Beyoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalis auf Antrag des 
Concurscommissars fur sie auf ibre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden wiirde.

K. k. Kreisgericht, Abtbeilung IV.
Tarnopol, am 29 Marz 1912.

L. cz. S. 7/12 (1) (4226 1 - 8 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) 
konkursu do majątku Moritza Boseowitza za­
rejestrowanego właściciela handlu towarów 
optycznych i elektrotechnicznych pod nazwą 
Maurycy Boscowitz we Lwowie pl. Halicki 15.

Komisarzem konkursowym mianuje się

c. k. radcę Sądu krajowego p. Józefa Dobiję 
we Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adw. dr. Bernarda Tennera we 
Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 11 kwietnia 1912,
0 godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 20 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 15 msja 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
20 maja 1912 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

G. k. Sąd krajowy cywilny, jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 30 marca 1912.

Spadki.
L. cz. A. 480/11 (9) (4071 2—3)

E d y k t .
G. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

ogłasza, że dnia 5 czerwca 1911 w Łoniach 
zmarła Anastazya z Gukrowskich Sobeezko 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
a do spadku z ustawy konkuruje między in­
nymi tejże syn Semko Subeczko.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sam­
ka Sobecko nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł owiadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszający­
mi się dziedzicami i z kuratorem F ranci­
szkiem Szelewskim, c. k. notaryuszem z Prze­
myślan ustanowionym dla nieobeenego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Przemyślany, dnia 29 lutego 1912.

Amortyzacye.
G. Z. T. 97/10 (1) (4109 2 - 3 )

A m o r t i s i e r u n g .
Auf Ansuchen des Julius Weiss, k. k. 

Postoffizial in Wrsowitz 400 (Bohmen) wird 
Verfahren zur Amortisierung des d^m Gesuch- 
steller angeblich in Verlust geratenen De- 
potscheines des Kredityereines der Mitglie­
der Wechselseitigen Versicherungsgesell- 
schaft in Krakau de datto Krakau am 23 
Juli 1902 Nr. 55 iiber die bei derseiben ver- 
pfandete auf 2000 Kronen lautende Polizze 
der der W erhselseitigen Versicherungs-Gesell- 
scuaft in Krakau Nr. 71.549.

Der Inhaber dieses Depotscheines wird 
daher aufgefordert, seine Reehte binnen 1 
Jahr 6 Wochen und 3 Tagen geltend zu 
machen widrigens derselbe naeh Verlauf 
dieser F ris t wird unwirksam erklart wiirde.

K. k. Landesgericht, Abth. VI.
Krakau, am 9 Oktober 1910.

G. Z. T. II. 4/12 (1) (4110 2- 8)
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen des H erm  Heinrich Lie- 
bermann, Priyatbeamten in Wien IX. Olu* 
siusgasse wird d is Verfahren zur Amortisie­
rung des dem Gesuchsteller angeblich in 
V eriust geratenen, am 12 Februar 1912 aus- 
gestelltem auf die eigene Ordre lautenden 
von Moritz Friedmann, Kaufmann in Kra-
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kau, Gertrudengasse 29 ais Adressaten und 
Akceptanten gefertigten jedoch mit der Un- 
terschrift des Ausstellers und mit dem Ver- 
fallsdatum nieht versehenen Weebsels tlber 
1500 Kronen eingeleitet.

Der Inhaber dieses Wechsels wird da- 
her aufgefordeit diesen binnen 45 Tage cach 
Verlautbarung des letzten Edictes hierge- 
richts zu erlegen, widrigens dieser naeh 
Yerlauf dieser F rist filr unwirksam erkliirt 
wilrde.

K. k. Landes- ais Handelsgerieht, 
Abteilung II.

Krakau, am 19 Marz 1912.

L. cz. T. YI. 8/12 (2) (4108 2 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Szaniorowej w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzaeyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawezynię zaginionych książeczek 
wkładkowych Banku galicyjskiego dla han 
dlu i przemysłu w Krakowie a to:

a) książeczki Nr. 6801 na nazwisko 
Anieli Kałuskiej wystawionej a na kwotę 57 
kor. 61 hal. opiewającej,

b) książeczki Nr. 6802 na nazwisko 
Swiegoniowej (bez imienia) wystawionej a na 
kwotę 57 kor. 67 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 tygodni i 3 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu liczonego od dnia trze­
ciego ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej 
za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. T. VI. 9/12 (2) (4107 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Juliana Kwolewskiego 
z Bitkowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej karty zastawniczej filii c. k. uprzyw. 
galic. akc. Bauku hipotecznego w Krakowie 
Nr, 14.207 na imię Juliana Kwolewskiego 
opiewającej.

Posiadacza powyższej karty zastawniczej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoimi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu liczonego od dnia 
3 ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YI.
Kraków, dnia 4 marca 1912

L. cz. T. YI. 12/12 (2) (4105 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Agnieszki Łyszezarczy- 
kównej z Krakowa wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej Po­
wiatowej Kasy Oszczędności w Krakowie Nr. 
71470 na nazwisko Karoliny Łyszezarezyk 
wystawionej a z dniem 1 stycznia 1912 na 
kwotę 707 kor. 99 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu liczonego od dnia trze­
ciego ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 11 marca 1912.

L. cz. T. VI. 11/12 (2) (4104 2— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. dr. Arona Gottlieba w 
Sereth i p. Heleny Gottlieb w Czerni owcach 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej po- 
licy asekuracyjnej Krakowskiego Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń z daty Kra­
ków 16 stycznia 1897 Nr. 18.802 Tab. VII. 
na sumę 5000 złr. w. a.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w gazecie urzędowej, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YI.
Kraków, dnia 8 marca 1912.

L. dz. hip. 1587/12 (4015 2 - 3 )
E d y k t.

Edykt z dnia 15 listopada 1911 1. 
dziennika hipotecznego 8758/11 w sprawie 
tabularnej Jakóba Krepsa we Lwowie o wdro­
żenie postępowania amortyzacyjnego po myśli 
§ 118 ustawy hipotecznej i dalszych celem 
wykreślenia prawa nadzastawu dla 1/4 czę­
ści (poz. 10) z 2/3 (poz. 6 i 7) sumy 3000 
złr. m. k. wpisanego na rzecz Zofii Pohl- 
him m er w stanie biernym 7/24 części sumy 
5000 złr. m. k. (poz. 75) na rzecz Jakóba 
Krebsa w stanie biernym 1/2 lwh. 265 śdm. 
gm. m. Lwowa zaintabulowanych prostuje

się w ten sposób, że wspomniane w tej u- 
ehwale prawo zastawu dla sumy 3000 złr. 
w. w. co do której wdrożonem zostało po­
stępowanie amortyzacyjne zaintabulowaną jest
1. na 7/24 częściach z połowy realności pod
1. k. 272 we Lwowie obj. lwh. 265 śdm ks. 
gr. dla gminy miasta Lwowa, 2. na sumie 
4400 zł. m. k. z większej sumy 5000 zł. po­
chodzącej na połowie tej samej realności 
wpisanej w końcu, że 1/4 częśó sumy 3000 
żł. w. w. obciążona jest wedle pozyeyi 10 
karty ciężarów podatkiem spadkowym i szpi­
talnym na rzecz skarbu, a nadto wedle po- 
zycyi 13 karty ciężarów na podstawie de­
kretu sądu wojskowego z dnia 23 listopada 
1832 1. 4445 atrybueya sumy 3000 zł. w. w. 
na rzecz spadkobierców Pohlhammera inta­
bulowanej na zaspokojenie sum 87 złr. 30 
kr. m. k. i 13 złr. 2 23/49 k. m. k. o ile 1/4 
części sumy 3000 złr. waluty wiedeńskiej 
Zofii Pohlhammer dotyczy intabulowana zo-

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 
Lwów, dnia 28 lutego 1912.

L, cz. T. II. 1/12 (1) (3866 2 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Wolfa Engla, kupca w Ty­
czynie wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne odnośnie do blankietu wekslowego za 
80 h a l , zaopatrzonego podpisami Włodzi­
mierza Pruca jako akceptanta, W iktoryi Pruc 
jako wystawieielki zaś na grzbiecie podpisa­
ni Teofila Pruca i Tomasza Lesia jako ży­
rantów, zresztą niewypełnionego, który to 
blankiet wekslowy rzekomo zaginął z posia­
dania Wolla Engla, kupca w Tyczynie, wzy­
wa się edyktem posiadacza tego blankietu 
weklowego, by go w przeciągu 45 dni licząc 
od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" w tutejszym sądzie złożył, gdyż po 
bezskutecznym upływie czasokresu blankiet 
ten za umorzony uznany zostanie.

C. k.  Sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 7 marca 1912.

L. cz. T. 3/12 (3) (4043 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Franciszka Kołodziejczuka 
w Trembowli wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne względem zagubionej 4 1/* pre. 
księżeezki wkładkowej powiatowej Kasy o- 
szczędności w Trembowli Nr. 7204 na jmię 
Franciszka Kołodziejczuka wystawionej opie­
wającej na kwotę 1568 kor.22 hal.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby praw swoich w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia tego edyktu dochodził, inaczej książe­
czka ta po upływie tego czasokresu będzie 
uznaną za bezskuteczną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Tarnopol, dnia 12 lutego 1912.

L. cz. T. 26/12 (1) _ (3905 2 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Anny Kibał wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzek o ino przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu depozyto­
wego stwierdzającego oduiór w przechowa­
nie policy Towarzystwa im. Gizeii Nr. 2S3.370, 
opiewającej na 1000 kor. a na rzecz Anny 
Kibał płatnej 1 kwietnia 1920 przez powyż­
sze Towarzystwo.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni licząc od dnia trzeciego o- 
głoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostany.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16 marca 1912.

L. cz. T. II. 3/12 (1) (4106 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Andrzeja Kruszyny, wła­
ściciela realności wKrowodrzy Nr. 236 wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionego weksla 
na kwotę 700 kor. opiewającego, podpisane­
go in bisneo przez wnioskodawcę jako wy­
stawcę i przez Stefana Siemieńskiego, wła­
ściciela realności w Krowodrzy jako przy- 
jemcę.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby go przedłożył tut. sądowi w 
ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie,

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 15 marca 1912.

L. ez. T. IV. 6/12 (2) (3802 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Franciszka i Józefy Ko- 
śmidrów ze Suchy jako spadkobierców Wi­
ktoryi Kośmidrowej wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez spadkoda- 
wczynię zagubionej książeczki wkładkowej

Powiatowej Kasy oszczędności we Wadowi­
cach Nr. 24.906 opiewającej na 1632 kor.

Posiadacza powyżej oznaczonej książe­
czki wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 tygodni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zost &H10

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Wadowice, dnia 7 marca 1912.

L. cz. T. 5/12 (1) (4033 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi Hrebeniakowej z 
Drohobycza wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawczym'ę zagubionej książeczki wkładko­
wej Towarzystwa zaliczkowego w Drohoby­
czu, stow. zarej. z nieogr. poręką Nr. 7120 
wystawionej na imię i nazwisko Maryi Hte 
beniak opiewającej na, kwotę 110 ker. I I  hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd obw7odowy, Oddział V.
Sambor, dnia 25 lutego 1912.

y r o k i  p r a s o w e .
L. cz. Pr. III. 87/12 (3) (4165)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 74 czasopisma „Głos 
narodu z dnia 31 marca 1912 ustęp artyku­
łu pod tytułem: „Subweneyonowany anar­
chista" od słów: „Sprawa robotnicza broni" 
do słów. „bezpaństwowe społeczeństwo", za­
wiera w swej osnowie znamiona zbrodni 
z § 65 u. k. i występku z § 305 u. k. ust
II. ustawy z d. 17 grudnia 1862 i  8/65 Dz. 
p. p. i § 24 ust. pras. z d. 17 grudnia 1862
1. 6/63 Dz. p. p., że zakazuje się rozszerza­
nia inkryminowanego ustępu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 1 kwietnia 1912,

31, 70 (4000)
Sm Słamett ©einer IDłajejtdt beż $aijerż!

©aż f. I. Sianbeżgericpt SBien alż tjkejj* 
geriept pat mit hem ©rfenntnifje bom 20 2M rs 
1912, łfjr. XXXV. 106 12/3, auf Śtntrag ber
f. f. ©taatżantoaltjdjafi erfanut, bajj ber Sm 
palt ber Słummer 9, 20 Saprgaug, ber perwći* 
jdjen ©rudjdarift: „Ser ©ijenbapner" nom 20 
SKdrj 1912 in ber Stefie non „jo mitjjen toic" 
(©eite 6, ©palte 3) biż „maż ba getrieben 
toirb!" (Seite 6, ©palte 3) in bem ihtifcl mit 
ber tiberfdprift; „2Ł*aż ijt eigenttid) mit ben 
Urlauben ber Sirbeiter?" baż S3erg?peu nadj § 
300 ©t, @. begriinbe unb eż toirb nadj § 498 ©t. 
3̂. 0 . baż łikrbor ber SSieiterberbreitung biejer 

©mdjcprijt auć-gejproepen bie bon ber !. f. 
©taaiżautoattjcpajt oerfitgte S3efd)lagnapmc nad) 
§ 489 ©t. 10. 0 .  bejtdtigt unb nad) § 37 ipr. 
©. auf bie 8krnicptung ber faifierten (Spemptare 
erfannt.

SBien, am 20 S łdrj 1912.

©aż £. f. $rcis* alż tprejjgericpt in 
©brj tjat mit bem ©cfenntnijje bom 21 Śftiirj 
1912, s$r. Y. 8/12, bie JfiJeiterberbrei.ung ber 
Słummer 63 ber „11 Cornere Fnu-
łano" toegen beż Striileiż: „Pcvera serieta" 
nad) § 300 unb 305 ©t. ©. berboten.

©aż f. f. Krciż-- alż tjhejjgericpt in 
Jłobigno pat mit bem ©rfenntuijje bom 22 
SBarj 1912, ^3r. 16/12, bie HiSeitcrberbreitung 
ber Siummer 703 ber 3citjd)rijt; „L ldea  Ita- 
liana" bom 21 SJidrj 1912 toegen ber ©telle 
bon „E non aimentiehiamo che" biż „fare 
tutto il eontrario" beż Slrtifelż: „Gondizisni 
tnstissim e" nad) § 300 ©t. ©. berboten.

©aż f. ł. Sanbeż* alż jprejjgericpt in 
©riejt l;at mtt bem ©rleuntniffe bom 20 ŚJidtj 
1912, ijjr. IX, 65/12, bie IBeilerberbrcitung ber 
Stummer 303 ber .geitjdjrift: „L’Emancipazio- 
ne" bom 16 SJłdrj 1912 toegen beż SIrtifelż: 
„Ali’ e rta !“ nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

©aż !. £. 2anbeż* alż tprefjgericpt tn 
©riejt pat mit bent (Srlenntniffe bom 20 fiJidrj 
1912, j|3r. IX. 66,12, bie ©BeiterberBreituitg ber 
Słummer 2292 ber ,3eitjd)rift: „II L aprato re" 
bom 16 2Mr/$ 1912 toegen ber ©tellem bon 
„Se il prowisorio" biż „dai suoi mandanti", 
bon „Ma cio ehe vuole“ biż „ne risulta ag- 
grawato" unb bon „ma a beneplacito" biż 
„di preferenze, di astii" beż Slrtifelż: „Ilprov- 
wisorio del militarismo" nad) § 300 jotbie ge* 
majj Strtifel IV. beż ®eje|eż bom 17 ©ejember 
1862, « .  831. Sir. 8 ex 1863, berboten.

©aż !. !. Sanbeż* alż SJrejjgeridjt tn 
©riejt pat mit bem ©rlenntnijje bom 21 ŚJiarj 
1912, jpr. IX. 69/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Shmtmer 19 b e r  l^itjcprift: nLa Coda del Dia- 
volo di Trieste" bont 16 IDidrj 1912 toegen 
ber erjten unb britten Karifatur in ber erfteti 
$olonne ber gtoeiten ©eite jamt bieżbe^iłglnpem 
©ejęte; ber ^arifatur in ber jtoeiten unb britten 
ŚMonnc ber gtoeitett ©eite jamt ©ept, ber mit 
„A Monfalcone" beginnt uttb mit „nome Be- 
buila" enbet, nadj § 300 unb 305 ©t. ®. jo- 
tote gemajj Ślrtifcl IV. beż ©ejepeż bom 17 ©e* 
jember 1862, 9i. ©. 331. Sir. 8 ex 1863, ber= 
boten.

©aż f. f. $retż= alż jJSrejłgertdjt in 
©rient pat mit bem ©rfenntmjje bom 21 2Jłaq  
1912, $ r .  16/12, bie SBeiterberbreitnng ber pie= 
ramtż am 18 SJiarj 1912 eingelangtcn anżldm 
bijcpen 3 t^ jcPt if i: „LTdea nazionale" opne 
©atum unb Słummer im S3erlagc ber Tipogra- 
fia E Armani e Ste:n “, Słom, Yia Babuino 
173, ttacp § 65 a unb 300 ©t. ©. berboten.

©aż t  t. Sanbeż* alż Hkefjgericpt tn 
Sirag pat mit bem ©rfenntnijfc bom 22 SDidrj 
1912, ij3r. L 168/12, bie SBeiteroerbreitnng ber 
Sinmmer67 ber 3«fijĄcift: »XX. vek" bom 21 
Shdr^ 1912 toegen - ber ©telle bon „Nejvetsi 
manifest&ci" biż „se loyi" beż Slrttfelż: „O 
nasich zidech. UL" nacp § 302 ©t. ®. ber* 
boten.

©aż f. f. Sanbeż* alż iprepgericpt tn ijkag 
pat mit bem ©rfcnntnijje bom 22 !Didcj 1912, 
83r. I. 166/12, bie UBeiterberbreitung ber Slum* 
mer 12 ber .gcitjc^rift; „Lid" bom 21 jDłarj 
1912 toegen ber ©telle bon „Smrad dle Je- 
mełky" biż „a nabozenstvi" beż Slrtifelż; „V 
dome bozim v Bystrici..." naĄ § 302 ©t. ©. 
berboten.

©aż f. f. Sanbeż* alż iprcfjgericpt in 
iprag pat mit bem ©rfemunijje bom 22 SDidrg 
1912, $ r . I. 165/12, bie SBeiterberbreituitg ber 
pcummec 12 ber 3eitjdjrijt: „Zai" bom 21 
SJldr^ 1912 toegen ber ©tefien bon „To pry 
je" biż „posłańcem" beż Slrtifelż; „Yolebni 
pravo ma mit dum ..."; bon „Tu polehcujici" 
biż „pravt..w beż Slrtifelż: „A tentatnaitalske- 
ho krale" ttacp § 305, 491 unb 493 ©t. ®. 
jotbie gemajj 2lrtifel V. beż ©ejepeż bom 17 
©ejember 1862, 9h ©. 891. Słr. 8 ex 1863, 
berboten.

©aż f. I. Sanbeż* alż ijłrepgericpt in 
iprag pat mit bem ©rlentnifje bom 22 3Jłdrj 
1912, i|3r. I. 164/12, bie SBeiterberbreitnng ber 
Słummer 66 ber 3 ci i j ^ f i t  vek“ bom
20 SJidrj 1912 toegen ber ©telle bon „Tu vi- 
dis" biż „vitezstvi zidu" beżSlrtifelż: „O na- 
sii.h zidech" nadp § 302 ©t. @j. oerboiett.

©aż f. f. $retż» alż ijire^gendpt in 
Ung.*§rabijcp pat mit bem ©rlenntnijje bom 22 
SJtdr^ 1912, ^ r -. 3/12, bie 8Bciteroerbreitung 
ber Sinmmcr 12 ber 3 fitjd)rift: „Slovacko“ 
bom 22 SJłdrj 1912 toegen ber ©tefien boit 
„Dale byli jsrne" biż „stupnicich", bon „aby 
papez" biż „Evropu“ unb bon „O hruzo" biż 
„svobode“ nacp § 493 ©t. $p. 0 .  berboten.

31- 71 (4001)
©a§ f. f. Sanbeż* alż i^re^geriept in 

4?#ag pat mit bem ©rfenntnifje bom 23 SJłdrj 
1912, i)3r. 1 .170,12, bie SBeiiemrbreitnng ber 
nicptperiobijdpen, in ijkag erjdjienenen ©rud* 
jcpiift: „Agnolo Firenzuola: „Poiivne hry 
iaskv. Trel. V. Bovinsky. Cyklus fPan1. Sya- 
sek 11. Nakładem K, Janskeho Pr&ha II, 
1781. Kuihovny ,Clunu‘. Svazek VI. Tiskem 
A. Beise. Kr. Yysehrad" toegen ber ©telle 
bon „Baba chlela mermomoc;" biż „nema 
ceho litovati“ beż Slrtilclż: „Zbożny Fioren- 
tan a mazana venkovanka“ nadp § 516 ©t. ®. 
berboten.

©aż f. f. fianbeż alż $r?^g?ricpt tn 
83rag pat mit bem Srlenntnijje-Dom 23 jDkars 
1912, i|3r. I. 171/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
nitptperiobifcpcn, in $-rag erjdjienenen ©rud* 
jdpiijt: „M. U. D. A!exiader B e r i : Jak  roz- 
resiti ztdovskou otazku? Z pustiny prelozil 
Jan  V. Doubek. Praha  1912. Tisk .m  Politi- 
ky. Nakładem prekladatele" nacp § 302 ©i. 
©. unb § 24 @. berboten.

©aż l. ł Sanbeżf alż ijSrejjgeaicpt in 
iprag pat mit bem ©rfenntnijje bom 24 SIM15 
1912, $ r .  I. 3 73/12, bie UBeiterberbreitung ber 
Siitmmcr 12 ber 3>^)djrifG „Brvne pravo“ 
bom 23 3Jidrjl912 toegen beż Slrtifelż: „Yane 
vetricek...“ ttaip § 64 ©t. ©. berboten.

©aż l. £. Sanbeż* alż SSrefjgectćpt in 
ijjrag pat mit bem ©rfenntnijje bom 24 jfiłdrj 
1912, iJJr. I. 175/12, bie SSeiterberbreitung ber

^Gazeta Lwowska" Nr, 78 z dnia 5 kwietnia 1912,
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Sfamunet 12 ber B ę fto r if ! : „Zizkoysky obzor“ 
bom 24 ajićirj 1912 tnegen beS SlrtifctS: „Krest 
dreadnoughtu" nadj § 300 unb 302 ©t. ®. 
fotbie gemafj Slrtifd IV. beS (Sefe^eS bom 17 
2)ejember 1862, 91. SB1. 91t. 8 ex 1863, 
berboten.

2)aS l  i. fianbes* alS jptefjgerid)! in 
Sptag Ijat mit bem ©rEenntnifje bom 24 2Jlarj 
1912, jJSr. I. 172/12, bie SBeiterberbreitung ber 
jtflummer 13 ber .geitfcfyrift: >,Neruda“ bom 23 
■SJlarj 1912 tbegen ber ©tellen bon „Miliomy 
lid i“ bi8 „yzdycky dost“ beS SlrtiEelS: „Vaie- 
cne zb ro jen i" ; bon „Gharyatsky ban" biS „za 
zasluhu" beS SlrtiEelS: „Bakousko" nad) § 
65 a unb 300 ©t. ©• fotbie gemajj Slrtifel IV. 
beS @efe§eS bom 17 Śejember 1862, 91. @. 
931. 9lr. 8 ex 1863, berboten.

®aS !. E. ®reiS* alS igtefjgeridjt in 
©ger l)at mit bem ©fEenntniffe bom 23 3Jlarj 
1912, 5JSr, 16/12, bie SBeiterberbreitung ber 
9lummer 23 ber .Seitfdjrtft: „SgertEjaler 
tung" bom 20 2Jlarj 1912 tbegen ber ©telle 
bon „bajj aber" bis „SJlnnificentia bor$uge£)en" 
beS 2IrtiEelS; „3)ie i5urja*3enEer*5Berfatntnlnng 
in  ®arlsbab etne greimaurerberjammtung" nad) 
§ 300 ©t. berboten.

®aS !. I. ®reiS* alS (Jkejjgeiidjt in ©ger 
bat mit bem ©rEenntnifje bom 23 9Jlarj 1912, 
93r. 15/12, bie SBeiterberbreitung ber Stummer 
23 ber ; „©gerlanb" bom 20 9Jlarj
1912 tbegen ber ©telle bon „bajj aber" bis 
„9Jlunificentia borjugeE)en" bel SlrtiEelS: „2)ie 
£uria=#enter*5Berfammlung in ftarlSbab eine 
gretmaurerberfammlung" nad) § 300 ©t. ®. 
berboten.

55aS f. E. $reiS« alS ifSrefjgeridjt in 
©ger bat mtt bem ©rEenntnifje bom 23 ŚJldrj 
1912, jJSr. 1^/12, bie SBeiteruerbreitung ber 
91ummet 23 bet geitfdjrift; „S3ejtbot)mijĄes 
5Bolfs61att" bom 20 9/lSrj 1912 toegen ber 
©telle bon „bajj aber" btS „SJlunificentia bor* 
jugeben" beS SlrtiEelS: „®ie 2utja*3etiEer*58er= 
jammlung in ®arISbab eine gretmaureroer* 
fammlung" nad) § 300 ©t. ®. berboten.

5)aS E. E. $reiS* alS ^Sre^gridjt in 
©ger bat mii bem ©rEenntnifje bom 23 aJlarj 
1912, j]3r 13/12, bie SSeiternerbrettung ber 
9tummer 23 ber 3<itfd)nft; „SJlarienbao Scplet 
93eju£sbtutt" bom 20 3Jlarj 1912 toegen ber 
©telle bon „baj; aber" bis „2Jlumficentta bor= 
jugeben" beS SlrtUfclS: „2)ie 2urja=3mfer= 
58erjammlung in  ^a-lsbab  etne g m m au m o er- 
fammlnng" nad) § 3oo ©t. ©. oerboten.

•$aS t. f. $reis= alS iprejjgericljt in 
ifJif.E bat mit bem ©rfenntitifje oom 23 DJiarj 
1912, tfjr. 5 12, Dte 5&etterxierbreitung ber 9Junu 
mer 6 Der ^Jeitfc^rtft; BVeeita“ bom 18 91Edij 
1912 toegen ber ©telle oott »>;e ;u i  li ciov«k“ 
6iS „a poi tov-niiiv.diii DeS SirtifelS: „O » j<- 
p ,c itiom “ nao* § -00  © t ®. fotbie gewdp 
Vlrti£el IV. Des ^efe^cj oom t7 3)ejcmber lobii, 
9t. @ 931. 9Jr. 8 ex 1803, oerboten.

SaS  E. E. SretS= alS igrepgeridbt in ?pifef 
bat mit bem ©rEenntnifje oom 23 2)Mrj 1912, 
fjlr. 6/12, bie SSeiteroerbreitmtg ber 9Eummer 4 
beS SabrgattgeS XV be nicbtpeciobifcben, in 
$ ra g  erfĄtenettben ®rudfdbrift: „G^sopis po 
krokoyeho studentstya" megett ber ©telle bon 
„Vezmete ku p r.“ biS „od ueho odd-jleaycli 
dusi" beS SlrtifelS: „N eyera-tudeu tstT a" nadb 
§ 800 ©t. @. berboten.

33aS E. E. SreiS alS i)3re|gerid}t in 9Jeu* 
titfcbeiu bat mit bem ©rEenntnifje bom 28 2Jtarj 
1912, iJJr. V. 10/12, bie SBeiterberbreitung ber 
9lummer 24 ber 3eitjcbrif t> „Duch casu" bom 
28 9Edrj 1912 megen beS SlrtiEclS: „Pru- 
m yslnici p ro ti" itt ben ©tellen bon „Je znamo 
jaka" btS „na uzdę dtzet" unb bon „C. k. 
urady" biS „neprately  lidu" nacb § 300 
© t. @. berboten.

S)aS E. E. fianbeS* alS $re^geri<bt in 
©jernotoib ba* mit bem ©rEenntnifje bom 24 
Wlaą  1912, ij3t. I. 85/12, bie 9Beiterderbreitung 
bet Siummer 75 ber 3eitfcbrtft: „ Russsaja P ra­
wda" bom 22 9Kdrj 1912 toegen beS auf ©eite 
1, ©palte 2, abgebrucften 91rti£elS in ber Uber* 
febrift fotoie in ber ©telle bon „i tam  kom isar 
Tarnowiecki" biS „tak jak preskasujet za- 
k o u " ; beS SlrtiEelS: „Pesmo bukowenskem 
praw oslaw nem  swja szczennekam is Argen- 
ten i" bon „K atoleceski ksenusi" biS „prawo­
sławie" nad^ § 300 unb 302 ©t. @. berboten.

31. 72 (4002)
S)a3 E. E. SanbeS* alS ifkefjgericbt in 

5trieft bat mit bem ©rEenntnifje bom 28 Włar j  
1912, $ r. IX. 70/12, bie SBeiterberbreitnng ber 
SJlnmmer 80 ber 3 « tfĄ rif t : „Edinost" bom 20 
SDłatj 1912 toegen beS ŚlrtiEefS: „Im enoyanja 
p isarn isk ih  uradaikoy v podrocju c. k. yisega

dezelnega sodisca v T rstu" ttac^ § 300 
©t. @. berboten.

®aS E. E. fianbeS* alS ipre|geric^t in 
Srieft ^at mit bem ©rEenntnifje bom 28 gebruar 
1912, jJSr. 44/12, unb baS E E DberlanbeSge* 
riĄ t in Sfcrieft mit bem ©rEenntnifje bom 14 
9Karj 1912, ®  16/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Otummer 11.000 ber 3 citfcfjrift: „II Piccolo" 
bom 27 geb tuar 1912 toegen beS SlrtifelS: „I 
gendarm i al Gomune di Pola" nacE) § 300 
©t. (S. fotoie gemag SIrtifel IV. beS ©efe^eS 
bom 17 ®ejember 1862, 9t. @. 931. 9ir. 8 ex 
1868, berboten.

®aS E. E. fianbeS* ais jprefjgeridjt ir. 
iJ3rag ^at mit bem ©rEenntnifje bom 24 2kar^ 
1912, 9?r. I. 174/12, bie SBeiietberbreitung ber 
3eitfĄ rift: „Geske Slovo, yeeernżk" bom 22 
^ J a r j  1912 toegen ber ©tellen bon „Dba s< 
prisne" biS „m iuvit o lldskosti" nnb bon 
„Dustojnici jsou" biS „ovsem bez pense" beS 
SeitartiEelS; „Vojenske sebeyrazdy" naĄ § 
800, 491 unb 493 ©t. ®. fotoie gemafj SlrtiEel 
IV. uttbV . beS ©efefjeS bom 17 Sejember 1862, 
ift. © 581. 9łr. 8 ex 1868, berboten.

2)aS E. E. SreiS^ alS 5j3re|geriĄt in 
©ticubim ^at mit bem ©rEenntnifje bom 26 
SJtdrj 1912, 5J3r. 11/12, bie iBeiterberbreitung 
ber 9htmmer 12 ber 3 ^ tfĄ r if t : „Yychoaocesky 
kraj" bom 23 2Jldrj 1912 toegen beS 91rti£els": 
„Dustojniekemu sboru ve Vysokem Myte" 
nad) § 300 ©t. ©. fotoie gemdfe SlrtiEel IV. 
beS ©ejejłfS bom 17 ®ejember 1862, 3ff.
931. 5lr. 8 ex 1868, berboten.

®aS E. E. Sreis* ais i]3rebyeriĄt in
©tpubim ^at mit bem ©rtenntniffe bom 26
2Jidrj 1912, ijSr. 12/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Stummer 18 ber 3eitfĄ rift: „Sam ostatne sme- 
ry “ bom 24 Slidrj 1912 toegen ber ©tellen 
bon „Oisar jm enoyal" biS „nic neodpoyiaa- 
j ic i " ,  bon „Tusim N arodni Politika" biS „kra- 
lovstvi Geskeho" unb bon „Avsak nam s ta d "  
bis „cesk ho krale" beS 91rtiEelS: „Tri lho-
stejnosti" naĄ § 68 ©t. ®. oerboten.

®aS E. E. fianbeSs alS jprefegeri^t in 
93riinn ^at mit bem ©rEenntuiffe bom 2 6  SJiarj 
1912, t^r. I. 38 12, bie 9Beiterberbreitung ber 
'Jlummer 9 ber 3«itfĄ rift: „M atice syobody" 
oom 28 2Jidrj 1912 toegen ber ©telle bon 
„A'»y svatek“ biS jum  ©Ąluffe beS 9lbfa|eS: 
„Vel;konoce“, bann megen berStbfage; „V i;a“ 
unb „Puśt" beS ^LrtitetS: „Jadro bohoslovi“ 
naĄ § 122 a unb 303 ©t ®. oerboten.

f f n y .
M. en. «I>ipM. 50 12 Ctob. III. 422 (4029)

3uiHK i Ą o M tK B L  ĄO  B::-IICaHHX BHSe (j)ipM 
eTouapnineHŁ.

B n n e aH O  b  p e a c ip i  c T O B a p n m e n t 3a- 
P o6 k o b h x  i  ro e n o ^ ,a p c K K x  n p n  <j)ipMi T o c n o -  
^apcK .o-M O nouapcK a cn i./nca  „ / ( o 6 p a  B o .a a “ , 
CTO B apH m ene a a p e e c rp o i ia H e  3 odMejKCHOio 
n o p y K o io  b  M o p T iE p n .

1. Mnemi p,npeKu,Hi BHCTynnnn : Ba- 
ch.3Ł K ujioh dPe^opa i o. OcTan MaHaemp-
CKHlt.

2. MneHH ^npeKu/ni BH6pam : rpnpB  
CepuHinore AH^pia, IleTpo EaaepKnn, o5a 
rocno^api b TIo p T iB p n .

p l,aT a B iin c y  : 2 M apTa 1912.
I(. k. Cyfl OKpyaeHnS aKO ToproBeaBHnS

Bi^^ia II.
K o a o M n a ,  ,a;na 2 M apT a 1912.

H en. ęOipM. 44/11 C t o b . II. 26 (4166)
B n a c a H O  b p e e o T p i cT O B apnnieH i, 3a- 

p id K O B O -ro c n o ^ a p c K a a , m;o H a B if l6 y B m n x  
^ n a  30 na^O H H CTa 1910 3 a r a a t H n x  3 Ó opax  
C n u K H  T o p ro B eaB H o I „ 3 o p a u b  C K a a i, 3a- 
p eecT p o B aH e  C T O B apum ene 3 oĆMesKenoio n o -  
pyKOH), B n 6 p a a i  s i c T a a n  %o y n p a s n  CTOBa- 
p n m e H a  3 H o nepev'iH n x  A p aM  K a p a iw , a  b 
M icpe  T p a r o p u a  Ć T a p n p K o ro  i  Oenna Map- 
T H H p a  a ic o  H o s i ‘P p a H p  r p o p i e n n ,  eM epnT  
b C n a a i  i I l e T p o  P y i ia ic ,  p iaB H m c b  C ic a a i 
n;. k. C y ^ ; oKpysKHHÓ aKO ToproBeaBHHH

Bi^flia II.
MopTKiB, ^ n a  29 aiOToro 1912.

M. c n . «J>iP M. 981/11 C t o b . II. 254 (3795)
B h h c  (j/ipMH 3apoÓKOBoro i  roen o/i,ap cK oro  

CTOBapnmeHa.
BnneaHO p;o pescTpy 3apo6noBnx i  ro- 

cnop,apeicnx cTOBapnmeHB.
O c i/ i;ok  cT O B ap n m eH H : K y n n o B n a i

crapi.
‘Jjipira 3ByanTB: P  ocno^apcKo-Moao-

aapcKa Cniaica, eTOBapnmene sapeecipoBane 
3 odireasenoio nopyKoio b KynHOBnaax 
eTapnx.

yfaTa cTaTyTy: 22 iKOBTHa 1911.
IIp e ^ M e T  n y m p n e M C T B a :
a) KynoBaTHj npo^aBaTn, apeHflysaTn

i  HaHMaTH dpyH T H  i  d y ^H H K n  b  p i a n  Befle- 
n a  c n i.iB H o ro  ro c n o ^ a p c T B a  eniaB H H M n c h -  
a a M n , c b o ix  a a e m B  i  b i x  x o c e H ,

6 /  y p a f la c y s a T n  c K a a ^ n  (M ai'a3H H n) 
3napayi,iB  ro c n o fla p c K H x , H a so s iB , 3Óiaca, Ha- 
c iH a  i h h ih h x  3eM aen.iop ,iB  p ,a a  c b o ix  a n e H is  
T a  b  i x  x o c e H ,

b )  n p o fla sa T n  r j i s l  c b o ix  a n e n iB  Top- 
rOBHIO cpe^CTBaMH H03KHBH i  npep,M6TaMH 
noTpiSHHMH /i;aa ^OMamHoro i p ia tH n a o r o  
rocno^apcT B a,, Ta r j i s l  p e i ie c a a  i  n p o M n ca y  
c b o ix  a a e m B ,

r )  3anM aTH  c a  nepeTBOpiOBaHeM  n p o -  
fly K T is ro c n o p ,a p c K H x  c b o ix  a n e n iB  i n p o f la -
5KHK) BHTBOpis CB01X H aeH iB ,

r )  npHHM aTH K a n iT a a n  ^ o  o ó o p o T y  3 a  
ycaOB.neHHM  onpon;eHTOBaHeM ,

ą )  y^ia iO B aT H  .m m  cbo im  a n e n a M  p,e- 
m eBH X i  n p n c T y n H n x  n o 3 n a o ic  H a n i f ln e -  
ceH e i x  r o c n o ^ a p c T B a  a ó o  n p o M n c a y .

Mac. icT H O saH H : H eo 6 M eaceH an .' 
/ ( n p e i c p n a  3 a o jK e n a  3 T p o x  a a e H iB : 

cnpaB H H K a, K a c n e p a  i  K n a ro B O ^ p a . 3araat-  
Hi 3 ó o p n  22 aeoB T H a 19 i 1 B n d p a a n  n e p m y  
y n p a s y  cT O B ap n m eH a  3 o t c h x  T p o x  a ae H iB  :

1. Bca. o. Mnxanao H a K a o B n a ,  3aBi- 
f la T e a n  b K y n n o B n a a x ,  cnpaB H H K ,

2. i i . O c n n  I l im o p a ,  r o e n o ^ a p  b  K y -  
H H 0 8 n a a x  c T a p n x ,  is a c n e p ,

3. n  I l e T p o  U fe n a H ic e B n a , ro e ir .o p a p  
b  K y n H O B H a a x  c T a p n x ,  KHHi^OBO^ept.

I I i p ,n n e  (j/ipM H: Y u p a B a  óyp ,e  n i ^ n n -
cyB aT H  CTO B apnm eH e b  t o h  c n o c ió ,  m;o n p n  
tjiipMi cT O B ap n m eH a  y M im eH i o y ^ y T t  n i f ln n -  
c n  p ,b o x  a a e m B  y n p a s n  i c e  e ycaiBGM  
B aacH ocT n 3o6oB a3aH B  C T O B apnm eH a.

O r o a o m e H a  6 y % yT h  HOM iiu/yBani H a 
H p n 3 H aaeH iix  H a c e  T a6anu ;H  H a 6 y fln H K y  
( a to K a a n )  C T O B apnm eH a a 6 o  b  o ^ m ik  3 a tB iB -  
c k h x  a a c o n n c n n .

Y f l i a  a a e m B :  10 K opoH . 
B iflB iaaaB H icT B  n a ra p a s O B O i b h c o t h

y A ^ y -
y fa T a  B n n cy : 28 a io T o ro  1912.

I ( .  k . C y f l  OTcpyacHnS aKO T o p ro B e a B H n n
B i ^ i a  V.

C aM 6ip , f lH a  17 a io T o ro  1912.

M. cn. «J>iPM. 984 11 C t o b . II. 258 (3794)
Bnnc (j/ipMH 3apo6KOBoro i rocno^apcKoro 

CTOBapnmeHa.
BnneaHO ą o  peecTpy 3apo6KOBnx i ro- 

cnop,apcKHX CTOBapnmeHB.
O c i^ ok  CTOBapnmeHa : GrapniE CaM6ip.
<3?ipMa aB yU H T B : C n ia ic a  r j i s . 3 6 y rr y  

x y p ,o 6 n , eT O B ap n m en e  3apeecTpoBaHe 3 oóiie- 
aceHOK) n o p y K o io  b  C TapiM  C aM dopi.

yfaTa C T aT y T y : 24 na^oanera 1911.
IIpep,MeT niflnpneMCTBa:
J. upo^aBaTH xy^o6y anme c b o ix  aae- 

HiB Ha i'x paxyHOK i  anme b i'x xoceH,
2. yĄiaaTn anme cbo im  aaeHaM 3a- 

p,aTKH Ha xy^o6y i 6e3porn, aB-.i m^ kjtb  6y- 
t h  cniaKoio Hpo^ani,

3 3a.KynoBaTH anme ^aa cuoix uae- 
h ib  i anme Ha ix  paxyHOK xyp,o6y i 6e3- 
porn,

4. anme cboIm h  aaeHaMii ^ocTanacHy 
xy^,o6y i deaporn b  pi3nax cniaKoio 03na 
aeHnx 6 h t h  i pisaTn) i Maco upcflaBaTn,

5. 3rpoiuenaiOBaTH cnipy i npoai. Bifl- 
naflicn MaTepaay iipH3HaaeHoro Ha 3api3 a 

l̂OCTaBaeHoro anm e c b o im h  uaeHaMn cniairi,
6 . xy/i;o6y, aicy anm e c b o i  aaeHn ;̂o- 

cTaBaaTB, a TaKOse xy^ooy, arcy cniaica 
anme ^aa c b o ix  naem s saKynnTB, snnaca  
t h  Ha nacoBHcKax, a s i  cniaKa B03Biie b  
apen^y, a t o  b  Tin njan, h i,o6h  cniaKa Moraa 
npoflasaTH MaTepaa ^ospianfi i b naci flo 
3 6 y T y  Bi^nOBi^HiM,

7. npHHMaTH icaniTaaH /i;o o6opoTy 3a 
ycaoBaeHHM OHpopeHTOBaHSM b xoceH cnoix 
HaemB.

Mac icTHOBaHa: HeodMeacennS.
^(npeKpna saoaceHa 3 Tpox aaen iB : 

cnpaBHHKa, Kacnepa i KHHroBOflpa. 3araan- 
Hi sdopn 24 na^oaHCTa 1911 Bn6paaH:

1. o. I b r h  MBopcicnS, napox b Cipia- 
ÓHHax, cnpaBHHK,

2. IuaH repnn , rocnoflap b Jlimni Be- 
anKin, Kacnep,

3. IsaH IIIeBinic, napox b JIwnHi 
Maain, icHuroBO/ient

I l if lH H c  ej) pM n : Y n p a B a  6 y ^ e  n i ^ n n -  
c y B a T n  C TO B apnm eH e b  Toń cnoci6, m;o nî i; 
(JiipMOio CTOBapnmeHH y M im ,em  6 y % y T t n if l-  
h h c h  /i;box  u aeH iB  y n p a B H  i  ce e yeairseM  
BaacHOcTH 30(5oBH3aHt CTOBapnm eHH

OroaomeiiH dy^yTt HOMimyBaHi Ha 
npu3HaueHm Ha ce TadanpH na atoKaan 
CTOBapnmeHH ado o o^Hin 3 abBiBCici;x ia -  
COHHCHH.

Y flia naemB: 10 icopoH.
BiflBinaabHicTŁ flo HHTnpa30B0i b h c o t h  

yfliM y.
^(aTa B n n c y : 28 aioToro 1912.

U/, k . C y f l  OKpyacHHH h k o  TopimBeaŁHHH 
Bi/i^ia V.

CaMdip, R B H  17 aioToro 1912.

M. c n . <I>ipM. 52/12 (4034)
B h h c  cjupM H  C T O B a p n m e H H  3apodKOBO ro 

i  r o cn o fla p cK o ro .
B nneaH O  /i,o p e e c T p y  CTOBapnmeHB sa- 

podKOBHX i  ro cn o ^ a p cK H x .

O c i^ o K  C TO B apnm eH H : M is y H t  C T ap n ń . 
d rip M a 3 8 y u H T Ł : P y c K a  K a c a  p j in

OmaflHOCTH i H03HH0K „H ap O ^H H H  / ( iM “ , 
C TO B apnm eH e 3 ap eecT p o B aH e 3 odM-iaceHOio 
HOpyKOK) B M i3yH H  CTapiM.

/ ( a T a  CTaTyTy : / ( o a H H a , Ą H a  3 h jo to  
r o  1912.

I Ip e ^ M e T  n i^npH G M C T B a:
a) icynoBaTH, apen^yBaTn i  H airiiaT H  

rp y H T H  i  d y ^ n m c H  b  n i . i n  B e^eH H  c h Lt ł h o - 
ro rocno^apcTBa c h Ih b h h m h  c n n a M n  cbo '1x  
i n e m B  i  a m n e  b  i x  x o e e H ,

d ) dy^O B aT H  i H a d y sa T H  ^ o m h  M em - 
K anŁ H i H H m e ^ h h  c b o ix  u n e m B  i n u  m e  b  i x  
x o c e H , a  TaKOsic rip o ^aB aT H  a d o  ^ a s a T H  b 
H aeM  //o m h  M e m K a .iŁ H i,  B 3 rn H ^ H O  noo^H-  
HOKi Mem.KaHH a n m e  cbo im  uneH aM  i n n in e  
b  i x  x o c e H ,

b )  y p a ^ a c y B a T H  c iM a /in  (M ai'a3H H n) 
3Eiap>iyr,iB ro c n o fla p cK H X , HaB03iB, ndiiK a, H a- 
c ih h  i  H H m n x  s e i in e n n o ^ iB  ^ .hh  c b o ix  u n e -  
HiB T a a n m e  b ix  x o c e H ,

r )  n p o B a^H T H  a n m e  ^ h h  c b o ix  u n e m B  
i a n m e  b ix  x o ceH Ł  T o p ro B n io  cpe^cT B aM H  
noMCHBH. anŁK oroniH H H M H  i H e a n Ł K o ro n ln -  
HHMH HanOHMH T a Hpe^M eTaM H HOTpioHHMH 
fl.TH o c o d n c T n x  n o T p e d  a  Taicoac h  ^ o- 
M am H oro  i p i.iŁ H H u o ro  r o c n o ^ a p c T s a  T a 
peM cc.ua i n p o M n c n y  a n m e  c b o ix  H n e m s ,

r')  3aiiinaTH  c a  nepeTBOpiOBaHeM  n p o -  
/TYKTiB ro c n o /i,a p c K H x  a n m e  c b o ix  u n e n iB  i 
H po^aH cnro  H p o ^ y ic r iB  T a  H .io^ iB  r o c n o ^ a p -  
p c ic n x  (3 d iaca , x y ^ o d n  i t .  n . )  a n m e  c b o ix  
u n e n iB  i  a n m e  b  i x  x o c c h ,

/0  H a d y sa T H  i  y ^ e p a c y s a T H  a H a p a ^ H  
r o c n o ^ a p c r a  i B i ^ a B a i n  i x  ^ o  y a cn T K y  b 
r o c n o ^ a p c T u i  a n m e  c b o ix  HaieniB i a n m e  b 
i x  x o c e H  aep e .3  n aem ,

e )  y p a ^ a c y B a T H  a n m e  p jis i  c b o ix  a n e -  
H is  i  a n m e  b  i x  x o c e H  m h h h h  ą o  M eneHH 
sd ia ca  c b o ix  H n en iB ,

ac) B u p a d n a T H  cnnaM H  c b o ix  a n e m B  
a n a p a ^ n ,  s n a ^ o d n  i  ś c i n a m  n p e ^ i ie / r n  n o -  
T p id m  TaK ^ n a  o c o d n c T o ro  y a cn T K y  h k  i 
^ n a  ^o M am H o ro  i p in Ł H H n o ro  ro c H o ^ a p c T B a  
a  TaK ose f l n a  p e n e c n a  i n p o M n c n y  a n m e  
c b o ix  u n e m B  i  a n m e  b  ix  x o c e H ,

3)  np n fiM aT H  K an iT an H  ^ o  odopO T y 3a  
y c n o sn e H H M  onpou;eHTOBaHeM  b x o c e H  c b o ix  
n n e m B ,

i)  y ^ lfc aT H  a n m e  cbo im  a n e n a i i  ^ e m e -  
b h x  i  n p n c T y n H H x  h o 3hhoic  Ha H i^ H e c e n e  
i'x  ro c n o ^ a p c T B a  a d o  n p o M H cn y .

O c o d n , m;o H e e u n e n aM H  CTOBapnmeHH 
cyT Ł  BHKHKraeHi b i r  y n a c T H  b u ; in a x  c to -  
B a p n m e n a  i ic o p H C T H H , m i  B n n n n B a io T Ł  
^ n a  a n e n i  b  3 ^ I h h ł h o c t h  C T O B apnm eH a n o -  
AaHOl b  y c T y n a x  n i fl a |  d ) , b ) , r ) ,  r '), a ) ,
e ) , a s) , 3) ,  i)

M a c  T p eiia iiH  H eodM eaceH m i.
/(npeicpna: n. Kapno IIonoBHa, eMe- 

pnTOBaHnn yam rent b Mi3yHH CTapiM. ylyiH- 
Tpo Cosa, rocuo^ap b  M isynn crap.M, M e- 
A.op Tiomna, rocno^ap b  MisyHH ci-apiM.

IIi/inHC f jń p jiH : h !a  tliipMoio CTOB-pii-
m e H a  yM iin ,em  6y p ,y T h  n iA H H cn a b o x  ane.H iB 
ynpaBH.

O r o n o m e H a  dyA yT B  H O M im ysaH i n a  
np ii3 H au eH !&  n a  c e  T a d n n u n  H a n s o K a n u  
C T O B apnm eH a, ad o  0A H 0pa30B 0 o ro n o m y B a H i 
B OAHIÓ 3 nŁBiBCICHX HacOIIHCHH HKy 03H a- 
h h t b  H a A s n p a i o a a  P a A a ,

y A i n  n n e n i B  : O a h h  y A 'i 'n  a n e H Ł C K H Ó
BHROCHTŁ ĄB‘clivl,fl'l'h ICOpOH. KoHCAhS H neH  
CTOBapHiueH a Moace MaTH d i n tm e  yA ln iB . 
M n c n o  y /ia iiH  9 H eodM ejK ene.

B iA B in a a tm c T B  3a  3odoBH3a.H a CTOBa­
p n m e H a  He a n m e  ib o im  yA inoM , a n e  K pow i 
T o ro  thkosk  A a n sm o io  k bo to io  ao  n a T Ł p a s o -  
bo I b h c o t h  3 a a B n e H o ro  y A la y ,  o c ic in tK o  
H a HOKpnTe 3 o d o n a3 aH Ł  C T O B apnm eH a He 
B n c T a p a n n o d n  M afino e r o  n a  e a y u a S  ni'KBi- 
A a p n l  a d o  y n a n o c T n  C T O B apnm eH a.

/ (a ra  B n n c y :  6 MapTa 1912.
I f . k . C y A  O K p y a c H n ń  h k o  T o p r o B e n Ł H n n  

BiAAiA IV.
C'i’p n & , Al l a  1 M a p T a  1912.

M. c n .  «I>ipM. 470/11 C . 103 (4179)
3 m1h h  i A°A aT KH ao  B n H c a H n x  Bace (J/ipa 

CTOBapnmeHB.

B n H c a H o  b  p e e c T p i CTOBapnm eHB 3a- 
podKOBHx i  ro c n o A a p c K H x .

Ociaok eT O B apH m eH H : K p y m e n Ł H n ii ;a .
ęOipMa SByHHTŁ : C u im s a  omaAHOCTH i 

H03HH0K b K p y m e H Ł n n ilH , c T o sa p H u ie H e  sa -  
p eecT p o B aH e  3 neo d M eiK en o io  n o p y K o io .

1. MneH A ^ p sK a /u i BHCTynnn: Hhko- 
n a i i  MBopcKHH.

2. Mhohom AHperai;ni Badpannii: M>e- 
Aop MaAemiK, rocnoAap b KpymenBHHn,n, 
a ic o  nacT O H T enB  3 a p a A y -

^aTa B n n c y  : 25 elana 1912. .
II/. K. C yA  OKpySKHHH HKO TOprOBenBHHH

B iy A in  IV.
C T p iiH , a h h  12 c iH H a 1912.

M. en. ‘PipM. 366/11 C. 134 (4180)
3 m : h h  i A0AaTKH ao  B n n c a H n x  Bace (jiipM 

CTOBapnmeHB.
B n n e aH O  b p e e c T p i CTOBapnm eHB 3a- 

podK O B nx i  ro c n o A a p c K H x .
O c ia o k  C T O B apnm eH a : C T p nn . 
ć^ipMa 3 B y a n T B : Baca aaflaTKOBa B
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Ctphio, CTOBapameHe aapeecTpoBaHe 3 oóne- 
®eHo» nopyKoio.

1. UneHH ^HpeKi^Hi BHCTynn.iH: łBaH 
PeBaKOBng, ^npeiCTop i Onnra EauHHŁCKa, 
BacTynHHK ^npeicTopa

2. U.ieHH ,a,HpeKD;Hi Bn6pam: O n tra  
Ba^HHŁCKa, ^OTenepiraEHH 3acTynHHK ąh- 
peKTOpiB HKO ĄHpeKTOp i Bo.lOflHMHp Ille - 
napoBHE, enep. u,. k. ynpaBHTe.iE ypafly 
no^aTKOBoro b  CTpnio, hko 3acri?ynHHK js jł-  
peKTopiB.

^aT a BHHcy : 15 na,n,o.iHCTa 1911.
U/. K. C y f l  OICpySKHHH HKO TOprOBe.IBHHH

Bi^La: IV-
CxpH&, ,a;Ha 10 na,a,oaHCTa 1912.

L. cz. Firm. 41/12 Stow. II. 1611 (8711)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kałusz.
Brzmienie firmy: Związek kredytowy 

dla drobnego handlu i drobnego przemysłu 
w Kałuszu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu w przepisach §§ 8, 22 
i 80 uchwalona na walnem zgromadzeniu 
dnia 5 lutego 1911.

Członek dyrekcyi um arł: dr. Bernhard 
Wittlin.

Członkowie dyrekcyi wybrani na wal­
nem zgromadzeniu dnia 5 lutego 1911 : Da­
wid Likwornik zastępca przewodniczącego i 
Jakób Koffler członkiem dyrekcyi obaj w 
Kałuszu.

Data wpisu: dnia 22 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 22 stycznia 1912,

L cz. F irm  817/10 Stow. II. 1561 (3698)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

już firm stowarzyszeń..
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firm y: Stanisławowskie sto­

warzyszenie dla budowy mieszkań urzędni­
ków, stowarzyszeniea zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

1. Zastępca dyrektora um arł: Józef 
Czyżewski.

2. Zastępca dyrektora wybrany inży­
nier Adoll Hora.

Data wpisu: 25 sierpnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 28 sierpnia 1910.

L. cz. Firm . 581/11 Stow. II. 1711 (8721)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ottynia.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Ottynii, stowarzy zenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi wystąpił: Antoni Stem- 
purski zastępca przełożonego.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
Piecuch właściciel rea 'n  ści w Ottynii i Jan 
Bień syn Michała Maćkowego rolnik w Uhor- 
nikach.

Data wpisu: 26 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 26 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 128/12 Stow. I. 30 _ (3648)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bymanów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Rymanowie
Zmiana § 22 statutu. Treści zmienio­

nego paragrafu statutu nie ogłasza się, gdyż 
nie zawiera postanowień, które publicznie 
obwieszczone być mają.

Data wpisu: Sanok, 3 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1Y.
Sanok, dnia 29 lutego 1912.

L. cz. Firm . 242/11 Stow. III. 148 (1692)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejeątru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Ustrzyki dolne. 
Brzmienie firmy: Zakład kredytowy w 

Ustrzykach dolnych, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką, po niemiecku 
Credit Anstalt in Ustrzyki dolne, registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung.

Data statutu: Ustrzyki dolne 12 gru­
dnia 1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom gotowych pie­

niędzy na umiarkowany procent potrzebnych

im do handlu, przemysłu, rzemiosła lut go­
spodarstwa

Udzielanie członkom kredytu może na­
stąpić na weksle, rymesy, na faktury z pod­
kładem lub bez podkłabu, na otwarte pre- 
teasye książkowe za poręką lub zabezpie­
czeniem.

b) eskont weksli członków i reeskont 
tychże,

c) przyjmowanie lokacji na rachunek 
bieżący (Konto Korrente) wkładek do opro­
centowania, wkładek oszczędności i depozy­
tów za prowizyą: z kredytu w jakiejkolwiek 
bądź formie, korzystać mogą jedynie człon­
kowie stowarzyszenia, gdyż wszelkie interesa 
stowarzyszenia mogą być tylko ze swoimi 
członkami zawaite.

Czas trwania nieograniczony.
Zarząd: składa się z osób których wy­

biera walne zgromadzenie z pośród człon­
ków stowarzyszenia absolutną większością 
głosów na 10 lat, a to w ten sposób, iż na 
każdego z osobna ustnie się głosuje.

Podpis firmy: Zarząd umieszcza swe 
podpisy pod brzmieniem firmy stowarzysze­
nia. Do ważności zobowiązań stowarzyszenia 
wymagane są podpisy dyrócb członków za­
rządu.

Ogłoszenia: wszelkie ogłoszenia be lą  
uskutecznione pi zez afiszowanie w lokalu 
stowarzyszenia.

Udziały członków: Udział członka wy­
nosi 50 koron.

Odpowiedzialność: członkowie odpowia­
dają za wszelkie straty poniesione przez sto­
warzyszenie o ile nie wystarczają zyski i 
fundusz rezerwowy na ich pokrycie jeszcze 
dalszą kwotą równającą się sumie deklaro­
wanego udziału,

Data w pisu: Sanok, 7 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 5 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 89/12 Stow. II. 40 (3398)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze^stowaizyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Długie pod 

Zarszynem.
Brzmienie firmy: Kasa pożyczkowa i 

oszczędności w Długiem pod Zarszynem.
Zmiana §§ 10, 14, 17, 18, 21, 59, 66, 

78, 79, 81 statutu.
Treści tych paragrafów nie obwieszcza 

się, gdyż nie zawierają postanowień, które 
publicznie ogłoszone być mają.

Data wpisu: Sanok, 26 lutego 1912.
O. k. Sąd obwodowy, Odoział IV.
Sanok, dnia 19 lutego 1912

L. cz. Firm. 196/11 Stow. I. 30 (169-3)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Siedziba stowarzyszenia: Bymanów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy 

towe dla handlu i przemysłu w Rymanowie
Zmiana §§ 1, 3, 5, 6, 8, 18, 23, 25, 

26, 33, 34 i 35 statutu, z których § 1 b ę ­
dzie opiewać:

Na zasadzie ustawy z dnia 9 kwietnia 
1873 Nr. 70 Dz. u. p. tworzą podpisani zwią 
zek pod firmą „Towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przemysłu w Rymanowie, zareje­
strowane stowarzyszenie z potrójną odpowie­
dzialnością ograniczoną, którego celem jest 
dostarczenie członkom na umiarkowany pro­
cent pieniędzy potrzebnych im do obrotu w 
handlu i przemyśle jakoteż w gospodarstwie 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Treści reszty zmienionych paragrafów 
nie ogłasza się, gdyż nie zawierają takich 
postanowień, które publicznie ogłoszone być 
mają.

Data wpisu: Sanok, dnia 15 grudnia
1911.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 19 listopada 1912.

L. cz. Firm. 9/12 Stow. I. 7 (1901)
Wpis zmiany statutu firmy Stowarzyszenia 

zarobkowego i gospodarczego.
Wpisano do ejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rymanów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

wa w Rymanowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczaną poręką.

Data sta tu tu : Rymanów, 21 grudnia
1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom kredytu na umiarkowany procent 
i na warunkach możliwie dogodnych oraz 
dorada i pomoc w sprawach gospodarczych 
i finansowych.

Czas trwania: jest nieograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech dyrekto­

rów i trzech zastępców, których wybiera Ra 
da nadzorcza z pośród członków stowarzy­
szenia narodowości polskiej bezwzględną wię­
kszością głosów na przeciąg trzech lat.

Podpis firmy: (F. Z ) Dyrekcya podpi­
suje za stowarzyszenie kładąc podpisy pod

firmą stowarzyszenia w sposób, w myśl § 17 
do Sądu zgłoszony. Do ważności zobowiązań 
potrzeba podpisu dwóch członków dyrekcyi, 
lub jednego członka dyrekcyi i jednego za- 
stępcy.

Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia w spra­
wach stowarzyszenia będą wychodziły pod 
jego firmą, z podpisem przynajmniej dwu 
członków dyrekcyi. Zaproszenia na zgroma 
dzenia ogólne, gdy to pochodzi od Rady, 
podpisuje przewodniczący lub zastępca i se­
kretarz Bady.

Wybrane do ogłoszeń i zawiadomień 
czasopismo będzie przez Radę podane do 
wiadomości członków przez pisemne ogłoszę 
nia w biurze stowarzyszenia

Udział członka: wynosi 60 kor.
Odpowiedzialność: Członkowie są zobo­

wiązani odpowiadać w razie poniesionych 
strat do wysokości pięciokrotnej ponad udział 
deklarowany, za dopełnienie wszelkich przez 
stowarzyszenie przyjętych zobowiązań o ileby 
majątek stowarzyszenia na ich pokrycie nie 
wystarczał.

Data wpisu: Sanok, dnia 26 stycznia
1912.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 21 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 80/12 Odd. A. 83 (3641 3 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Nowy Targ.
Brzmienie fi:my: Maurycy Herz restau- 

racya, hotel, wyszynk piwa i wina w No­
wym Targu.

Przedmiot przedsiębiorstwa: restaura­
cja, hotel, wyszynk piwa i wina w Nowym 
Targu.

Właściciel (I ) :  Maurcy Herz.
Dzień wpisu: 20 marca 1912.

C. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 
Oddział IY.

Nowy Sącz, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. Firm. 6 Stow. IY. 19 (3620)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Krystynopol.
Brzmienie firmy: „Kasa zaliczkowa w 

Krysiynopolu, stowarzyszenie zarejestrowana 
z ograniczoną poręką". <l

Zmiana statutu: na nadzwyczajnem 
ogólnem zgromadzeniu członków odbytem 
dnia 28 grudnia 1911 uchwalono zmianę §§ 
33, 53, 58 i 78 statutu w brzmieniu, jak 
odpis protokołu ogólnego zgromadzenia w 
zbiorze zajączek przechowany.

Data wpisu: 16 stycznia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 9 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 66/12 Stow. I. 159 (3656)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gołogóry.
Brzmienie firmy : „Towarzystwo kredy­

towe w Gołogórach, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 30 listo­
pada 1911 uchwaliło zmianę §§ 38—39, 40 
i 116 dotychczasowego statutu w brzmieniu 
jak w przedłożonym odpisie protokołu uchwał.

Data wpisu: 20 lutego 1912.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 20 lutego 1912.

L. cz Firm. 20/12 Stow. I. 635 (3654)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gołogóry.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko 

we „Wzajemność" w Gołogórach, stowarzy 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką".

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 29 listo­
pada 1911 uchwaliło zmianę §§ 53, 58, 76 
i 78 dotychczasowych statutów w brzmieniu 
jak w przedłożonym protokole uchwał.

Data wpisu: 13 lutego 1912.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, 1-3 lutego 1912.

L. cz. Firm. 31/12 Stow. I. 615 (3405)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Toporów. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo pożycz­

kowe „Nadzieja" w Toporowie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 23 listo ­
pada 1911 uchwaliło zmianę §§ 36, 58 i 
58 dotychczasowego statutu, w brzmieniu jak 
w przedłożonym cdpisie protokołu uchwał.

Data wpisu: 13 lutego 1912.
G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział Ii.
Złoczów, dnia 13 lutego 1912.

L. cz. Firm. 107 Rg. E 68 (3915)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru B. należy wciągnąć co n a ­

stępuje:
Siedziba firmy: Lwów, Hetmańska 12
Brzmienie firm y: „Union Bank we W ie­

dnia, filia Lwów".
Uprawnieni do podpisywania firmy w 

myśl § 2 statutu, jako firmant Norbert Meh- 
rer, prokurzysta tejże firmy.

Prokurę udzielono: Leonowi Schneido- 
wi, urzędnikowi powyższej firmy we Lwowie.

Dzień wpisu: 25 stycznia 1912.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział IY.
Lwów, dnia 24 stycznia 1912.

L. cz, Firm. 67 Eg. A. I. 349 (3909)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm ku­

pców pojedynczych i spółek.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Zniesienie koło Lwowa.
Brzmienie firmy: Józef Kronik.
Zmiana firmy: „Józef Kronik i syn", 

po niemiecku: „Josef Kronik & Sohn".
Przystąpili: dr. Maurycy Kronik, inży­

nier we Lwowie, skutkiem czego powstała 
jawna spółka od 1 stycznia 1912.

Odtąd właścicielem: Józef Kronik i dr. 
Maurycy jferonik.

Uprawnieni do zastępstwa: każdy ze 
spólników z osobna.

Podpis firmy : brzmienie firmy wypisa­
ne własnoręcznie przez jednego ze spólników.

Dzień wpisu: 23 stycznia 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 20 stycznia 1912.

L, cz. Firm . 29 Eg. A. 348 (3614)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych oddział A. 

wciągnięto co następuje:
Siedziba firm y: Lwów, pl. Smolki 1 1 a. 
Brzmienie firm y: Dom techniczno-han­

dlowy W. Ostachowicz & Jan Górniak.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa

wszelkiego rodzaju maszyn dla przedsię­
biorstw przemysłowych i sprzedaż artykułów 
technicznych.

Forma spółki: Spółka jawna.
Spólnicyosobiście odpowiedzialni: Wła­

dysław Ostachowicz i Jan  Górniak, do za­
stępstwa istniejącego zakładu głównego są 
uprawnieni każdy ze spólników.

Podpis firmy: pod wydrukowaną fi-mą 
lub pieczęcią firmy podpisy obu spólników. 

Dzień wpisu: 17 stycznia 1912.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY 
Lwów, dnia 11 stycznia 1912,

L. cz. Firm. 24 Eg. A. I. 347 (3616)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy: Lwów, ul. Akademi­

cka 18.
Brzmienie firmy: „Jan Królikiewicz, 

handel towarów korzennych, delikatesów i 
pokój do śniadań.

W łaściciel: Jan  Królikiewicz kupiec we 
Lwowie.

Fodpis firmy : własnoręczny podpis wła­
ściciela firmy Jaaa Królikiewicza.

Dzień wpisu: 16 stycznia 1912.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 11 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 40/12 Poj. I. 261 (3657)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A wykreślono.
Siedziba firmy: Lopatyn.
Brzemienie firmy: Kisiel Katz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

propinacyi i kramarstwa w Łopatynie, sku­
tkiem śmierci firmanta i zwinięcia prze­
mysłu.

Dzień wpisu: 17 lutego 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 17 lutego 1912.
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DONIESIENIA PRYWATNE.

H A N D E L  Z A Ł O Ż O N Y  W  R. 1789.

ANNA SZYDŁOWSKA
w  e 45

przedtem FRYDEBYK SCHUBUTH 1 ik a  
L w o w i e ,  R y n e k  1 .

pole.a
B ardzo  L T I f  A T V  w  *  m aku

arom atyczn e  n E i I I D n  1 T  znakom ite
CONCO Nr. 1. »/„ kg. kor. 3-80 ZBIÓR MAJOWY l/2 kg. kor. 6’-
80UCH0NG Nr. II. »/* kg- kor. 4-60 KAYSOY CESAR »/* kg. kor. 8'-

Znakomite okruehy z herbat l/2 kg. kor. 3-60 i 4'60.

KAWY SUROWE
ZŁOTA JAWA, MOCCA perłówka »/* kg. 

kor. 2-16.
GUATEMALA N r. 5 ‘/a kg. kor. 1*65 
OEYLON Nr. 4 ł/2 kg. kor. 2 00
CE L >N Nr. 8 ‘/a kg. kor. 2'08
CEYLCN Nr. 2 J/a kg. kor. 2-16
CEYLON Nr. 1 ‘/a kg. kor. 2-24
Rumy brumsku, K oniak  f ra n c . I w eg. C zekolada, E ak ao  I O liw a n ic e jsk a . Miód 

lip o w lec  słoik 90 hal. i 1-60 kor. Przy pakietach pocztą opakowania nie zalicza.

K a w a  c o d z i e n n i e  ś w ie ż o  p a l o n a  1 j »

kg. kor. 2 '— i 2-40.

wf
o *  p ie r w s z o r k W d n y  t e a t r  1 

K in E M ftT C u A lfiR ftF IC Z fl) '-  
y "  JA61E LLOfiSKA 20122

COOZIENM It rK Z tD S T A W IE K IC O D  S^ P O C O I
DO U ^ W IE C IO K E M  

R A lD E f iO  T Y G O D N IA  Z U P E Ł N A

Z M IARA PROGRAMU

O ^Z E /f/y

POCZC K A IN IE . 
WYKWINTNY BUFET.

M U Z Y K A  
WOJSKOWA

RLIZ5ZE 
iS Z C Z E G Ó Ł Y 1 

PRZYNOSZĄ 
A F I  5 Z  E

D R O B N E  0 3 £ 0 S Z E m

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

"■ fortep ian  najnowszej konstrukeyi, koncertowy, 
-B- heban inkrustowany, tanio sprzedam. Ruska 3, 
front piętro.

Kolporter
aików St. Sokołow

trzeźwy, pracowity, zostanie na­
tychm iast przyjęty. Biuro dzien- 

Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana.

ląjlepize gatunki o smaku czystym i aroma- 
tyozmym po kor. 1 *80, 1'92, 2 '—, 2'08 i 2 -lf> 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i ku,wy

E d m u n d a  U tudla, £ w ó w .

Spokojna partya
poszukuje od 1 maja 2-ch słone­
cznych pokoi i kuchni z komfor­
tem (może być oficyna) niedaleko 
śródmieścia. Zgłoszenia do portyera 

Banku hipotecznego.

K uryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 

w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

O grodzenia
M A T K I
druciane

poleca
tan io

J .  K onrao
Lw ów  
P asaż  

Fe llerów

Ogłoszenie.
Towarzystwo „Russkaja Dru­

żyna" w gminie Stanisławczyku 
powiat Radziechów, zostało zwi­
nięte.

Jan  Kuczarski.

L w ó w , ul. A k ad em ick a  3.
Największy magazyn Jubilerski I zegarmistrzowski

J u lia n a  D ą b r o w sk ieg o
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienia.

Zleeepia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę.

Marya Białecka
kurs rysunku 1 malarstwa. Osobny kurs dzie­

cinny. KALECZA 6. I. p.

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STA )TBUKE A U”. I

Ważne dla wyjeżdża jacy cli na święta.

ilURO MIASTOWE |
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż ilausmanna 9.
WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich m iast w Euro­

pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% Włoszech, 
Francy! i Szwajc-ryi, również bilety zestawialne w jednym  kie 
runku do wszystkich zagranicznych m iejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b ea  ż a d n e j  d o p ła t y  
t .  j .  iv te j  s a m e j  c e n ie  eo  k a s y  k o le j o w e ,  zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Gallcyi, Bukowinie i  do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uw zględnia się zniżki kolejowe, leg itym acje  urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu I rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.'

. Z a .  j a k i e *
na

IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Ogólnego Związku kredytowego urzędników we Lwowie,

które odbędzie się
we wtorek, dnia 16 kwietnia 1912, o godz. wpół do 7 wieczorem 

w lokalu Związku przy ul. Sobieskiego 1. 3. 
P o r z ą d e k  d z ie n n y  a

1. Odczytanie i przyjęcie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2 . Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1911
8. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie absoluto- 

ryum dla Dyrekcyi.
4. Rozdział zysku.
5. Wybór 5 członków Rady nadzorczej i 2 zastępców na lat trzy.
6. Wnioski samoistne.

Rada N ad zorcza  
O g ó ln e g o  Z w iązku  k r e d y to w e g o  u rzęd n ik ów

w e  L w o w ie ,
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poreką.

Jan RozborskI
Wice-prezes.

Bo wydzi erżawienia
od I - g o  k w i e t n i a  b. r. m a j ą t e k  T r o j a n y  w 

p o w ie c ie  T ł n i u a c k i m :

600 morgów ornego z gorzelnią 
o 9 kotłach kontyngentu.

Zgło.zenia przyjmuje wyłącznie: Spółka Agronomów 
we Lwowie, Podlewskiego 8.

Cukiernia Troczyńskiego 
Lwów, ul. Batorego 1. 32

poleca:
torty, p rzek ładance, sern ik i od 2 
kor., drożdżowe z m akiem , z m a­

są, ze serem — baby  od 1 kor.

„M eister  der Farbę"
oryginalne rsprodukeye ' , '  malarzy

fe o n a /p le - fe s a ©  x»s&G222n.ii£i 1 8 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 8 0 8
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

I B *  znakomite stołowe i deserowe, her- 
W l f i a  cegowińskie wino Żilayfea, natural- 

słodkie Muskatelowe, chor- 
•wacKie szampańskie wino Vodica. — Dosko­
nałą s t o ł o w ą  Oliwę i Figi p o le c a  ja  n a

jS i  €* t- au ici PrpićLwów Czarnieckiego 3.
Do nabycia także u Pp.: H o c l i ,  Łyczaków 62. — J a r y n io w ic z ,  
kołaja 9. — K e i e u i a n ,  Zielona 32. — K o t o ń s k i ,  Zyblikiewicza 47-

T o iu o ń ,  janow ska 4?. ■— K a n ie w s k i ,  Kochanowskiego 20. — 
marstynów. L a n g n e r ,  Lwowska 20.

K aan* f irm a

Bażanta
oboealo

LW Ó W , 
H alicka 3

poleca

towary korzenne, wina węgierskie, austryackie, francuskie, hiszpańskie, rumy, koniaki, wódki krajo'ęt! 
i zagraniczne, herbaty, ciastka angielskie i czekolady, „co d z ień  św ieże m asło  deserow e1- i znakom'-11* 

bryndzę owczą. N a  p o s t :  marynaty, śledzie wszelkich gatunków.

Piwo pilzneńskle Pokój do śniadań. Kuchnia gorąca.
Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 •— Telefon 321

01450201013117


